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711-łecie urodzin L. Breżniewa 

sesji ZO NZ 
lletlja Zgromadzenia Og61nep, kt6· 

a miała się zakończyć w najbli:l· 
1ą wtorek, zostanie przedlułona 
prr.ynajmnlej o jeden dzień - po­
informowano oficjalnie w siedzibie 
ONZ. Sesja zostanie przedłułona ze 
waględu na konieczność omówienia 
problf'm6w finansowych, w tym m. 
In. sprawy utrzymania wojsk ONZ 
na Synaju i Wzgórzach Golan. DY· 
1kutowana będzie takłe sprawa 
przeniesienia części Instytucji ONZ 
do powstającego w Wiedniu „mla-
1teczka ONZ" budowanego przez 
n~d austriacki, kt6re ma być wy. 
dzlerławlone Narodom Zjednoczo­
nym •a aymbolicznego szylinga ro­
cmle, 

DZIENNIK: Wręczenie jubilatowi 
naj szych odznaczeń 

POPULIRIY radzieckich 

; • "'" •• ~ - • 1<.. J-·: . ' . ' ~ • . \ 

19 bm., w dnfu 70 rocznicy urodzin sekretarza generalnego 
KC KPZR, Leonida Breżniewa, odbyła sie w Moskwie uro. 
czystość wręezenia jubilatowi najwyższych przyznanych mu 
odznacze~ rl!dzieckich. Komitet Centralny KPZR, Prezydium 
Rady NaJwyzszej ZSRR i rząd radziecki skierowały do L. Bre­
żniewa pismo gratulacyjne. Na Kremlu odbyło się z okazji 
ro~znicy, prz;rjęcie z udziałem przybyłych na uroczystości pay. 
wodców partii komunistycznych i robotniczych, czołowych dzia. 
łaczy partii I państwa radzieckiego oraz przedstawicieli wszy. 
stkich środowisk społecznych. 

c Ł 

pięcioletni plon społeczno-gospodarczy 

70 rocznica urodzin Leonida Brezniewa odbiła się szerokim 
echem na całym świecie. Sekreta.rz generalny KC KPZR otrzy. 
mal depesze z gratulacjami i :tyczeniami od szefów państw 
I r?lądów, od organizacji politycznych i społecznych, od setek 
tysięcy ludzi pracy ze wszystkich kontynentów. Prasa świato. 
wa, radio I telewizja w okolicznościowych artykułach, komen. 
tarzacb i audycjach podkreśliły role Leonida Breznlewa jako 
boj~wnika o . pokój, jego ogromny autorytet międzynarodowy 
I wielki osobisty wkład w dzieło umacniania odpręzenia. 

W niedziele 19 bm., w Wielkim Pa.łacu Kremlowskim odby­
ła się uroczystość wręczenia sekretarzowi generalnemu KC 
KPZR, Leonidowi Breżniewowi - najwyższego odznaczenia 
ZSRR - Orderu Lenina, i drugiego medalu Złota GWlazda 
Bohatera Związku Radzieckiego. 

Odznaczenia te zostały przyznane Leonidowi Breżniewowi, de­
kretem Prezydium Rady Najwyższej ZSRR za wybitne zasługi 
dla partii komunistycznej i państwa radzieckiego w budowie 
komunizmu, za aktywną, owocna działalność w dziedzinie 
utrwalenia pokoju i bezpieczeństwa narodów, za doniosły oso­
bisty wkład w sprawę zwycięstwa nad najeźdźeami faszystow­
skimi, w okresie wielkiej wojny narodowej, w umocnienie po. 
tęgi gospodarczej i obronnej Związku Radzieckiego oraz z oka­
zji 70-lecia urodzin. 

oraz plan i budżet na rok przyszły 
;::_:~,.:zE~~ 

li 'bm. BeJm 1ak4>6011ył Nt.łnłe w łeJ -Jl posiedffnie. W cflłlu dwudniMVyoh obrd podowle uto­
aunkowali lifł do w41złowyoh kierunków planów na pięcioleoie i rok przymzły, 

W sobotę Sejm zaakoeptował te doniosłe dokumenty, podejmująo uchwałfł o płfłcioletn.łm Naro­
dowym Planie Społeczno-Gospoćlarosym na lata 1976-80 oraz uchwałę o narodowym planie 1po­
leozno-go11podarczym n& rok przyszły. Uchwalono równieł ustawfł budłetową na 1977 r. 

Leonidowi Breżniewowi, sekretarzowi generalnemu KC 
KPZR, przewodniczącemu Rady Obrony ZSRR, marszałkowi 
Związku Radzieckiego została również przyznana broń hono­
rowa - szabla ze złotym emblematem godła państwowego, za 
wybitne zasługi w umacnianiu obronności kraju i doskonaleniu 
sił 1brojnych ZSRR. 

Bejm uchwalił łeł I ustaw twon14cyoh leps1e warunki rozwoju rzemiosła i usług. 
Sejm powziął uchwałę w sprawie przebiegu i wyników wizyty delegacji partyjno-państwowej 

w ZSRR oru 11ezultatów aarady bukareszteńskiej państw Układu Warszawskiego. 

Sejm wt1no'd ~ o pds. I Obrady otworzył mlllWAlłełt Sgj-1 Morawski (bezp. CbSS), Tadeusz 
9.0o. mu Stanisław Gucwa. Grabski (PZPR}, Barbara Koziej-

W ławach Rady Państwa - Kontynuowana była rozpocz~ta w Zukowa (SD), Mieczysław Derejski 
członkowie Rady z jej przewodni- piątek łączna dyskusja nad projelt- (ZSL), Jerzy Bukowski (bezp.) i 

2 bm. informacją prHesa Bady 
Ministrów nt. praebiegu i wyników 
wizyty delegacji partyjno-państwo­
wej w ZSRR oraz rezultatów bu­
kareszteńskiej narady Doradczego 
Komitetu Politycznego państw stron 
Układu Warszawskiego - Sejm 
powziął uchwałę, której projekt 
wniosła Sejmowa Komisja Spraw 
Zagranicznych 

Z kolei pos. Zofia ł.adyńska 
(PZPR) przedstawiła w imieniu Sej­
mowej Komisji Planu Gospodarcze­
go, Budżetu i Finansów - sprawo­
zdanie z trzech rządowych projek-

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Na uroczystości wręczenia od-1 Aktu dekoracji dokonał przewod„ 
zn!iczeń obecni byli przywódcy ra. niczący Prezydium Rady Najwyż. 
dz1eccy oraz przywódcy partii ko- szej ZSRR, Nikołaj Podgorny. O• 
munistycznych i roootniczych kra. świadczył on, że jubileusz Leonida 
jów socjalistycznych - Raul Ca- Breżniewa, to nie tylko pamiętna 
s~~o, Nicolae Ceausescu. Jumdża. data w Jego życiu. Jest to ważne 
g1i.n Cedenbał, Edward Gierek, wydarzenie dla partii i państwa, 
Erich Honecker, Gustav Husak, dla całego narodu radzieckiego 
Janos Kadar. Todor Żiwkow. który słusznie widzi w nim sweg~ 

azącym Henrykiem Jabłońskim. tami pla,nu 5-letniego na lata Zdzisław Malicki (PZPR). -------------------------------- uznanego przywódce. 
W ławach rządowych - członko- 1976-1980, oraz planu budżetu na Następnde głos zabrał prezes Ra· 

Wie gabinetu z prezesem Rady Mi- rok przyszły. dy Ministrów - Piotr Jaroszewicz 
nistrów Piotrem Ja.roszewJ.czem. PosroWlie podkreślali, te projekty (skrót wystąpienia podajemy .ta 

te llł wyrazem dalszej konsekwent- str. 2). 

L. Con a Ian 
będzie korzystał 

„ . , . 
z gosc1nnosc1 
Kraju Rad 

Jak poinformowała agencja 
TASS, po uwolnieniu przez juntę 
chilijską sekretarza generalnego 
Komunistycznej Partii Chile, które 
nastapił<> pod naciskiem postępo. 
wej opinii publicznej na świecie, 
ltPZR i rząd radziecki umożliwi-

nej realiZacji strategii rozwojowej Sejm Jednomyślnie p1tw11iął 
nakreślonej n.a Vl Zjeździe i roz- chwałę o pięcioletnim Narodowym 
winiętej na VII Zjeździe PZPR. Za- Pląnie Społeczno-Gospodarczym na 
łożenia te są dostosowane do wa- lata 1976-80, uchwałę o narod1•­
runków obecnego okresu i zakłada- wym planie społeczno-gospodar­
ją dalszy wszechstronny rozwój czym na rok 1977 oraz uchwalił 
gospodarki oraz coraz lepsze zaspo.. ustawę budzetową na rok przyszły. 
kajanie potrzeb naszego społeczeń- Następnie - w związku z przed-
stwa. stawioną na posiedzeniu Sejmu 
Mówiąc o podstawowych propor­

cjach planu wielokr<>tnie zwracano 
uwagę na celowość l słuszność prze Qd ił • Ó h 
grupowania sił i środków na tuy w z w g rac 
priorytetowe krl.erunki: produkcję 
rynkową, rolnictwo i gospodarkę 
żywności<>wą oraz budownictwo 
mieszkani<>we. Równocześnie wska­
zywano na konieczność efektywne· 
go i pełnego wykorzystania poten­
cjału ekonomicznego stworzonego w 
ostatnich latach, jak też - wszel­
kich rezerw, których jeszcze nie· 
mało w wielu dziedmnach naszej 
gospodarki. 

wczorajsza aura zawiodła amato­
rów niedzielnego wypocz„nku w 
górach oraz licznie zjeżd:lających 
do podg6rsklcb miejscowości entu­
zjastów „białego szaleństwa". W za 
kopanem domy wczasowe W,Ypełnio 
ne są Jut świątecznymi wczasowi­
czami, a tymczasem pod Giewon­
tem panuje odwilt:. W mie~cie nie 
ma J1d prawie śniegu. 

Równiet w Beskidach nastąpiła 

Eksplozja na tankowcu w Lo A I L'eonid Breżniew podziękował 
S nge 85 partii komunistycznej, Komiteto. 

wi Centralnemu i Biuru Polity. 
cznemu KC, Prezydium Rady Naj. 
wyższej ZSRR oraz rz~dowi ra• 
dzieckiemu za wielki zaszczyt uho.. 
norowania go oo raz drugi tytu­
łem Bohatera Związku Radzieckie­
go. Jestem dumny. że moje życie 
jest niepodzielnie związane ze spra 
wami, którymi żyła i żyje nasza 
partia komunistyczna. nasz Kraj 
Rad - powiedział on. Zawsze naj­
ważniejsze było i jest dla mnie zau 
fanie partii i zaufanie narodu. 

PRZYJĘCIE NA KREMLU 

W niedzielę 19 bm. Komitet 
Centralny KPZR, Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR i Rada Mini. 
trów ZSRR wydały na Kremlu 
przyjęcie z okazii 70 rocznicy u­
rodzin Leonida Breżniewa. 

Na przyjęciu byli obecni ra.o 

ł: 
L. Corvalanowi przybycie do 

;wiązku Radzieckiego, gdzie bę­
ie lrorz,vstał a pełnej gościnności. 

W dyskusji plenarnej drugiego 
dnia posiedzenia Sejmu zabierali 
kolejno głos posłowie: Kazimierz 

wczoraj odwilł. Temperatura pod­
skoczyła do plus 5 stopni. co zna­
cznie pogorszyło warunki narcłar· 
skie w dolnych partiach g6r. 

I osób :oginęło a 50 odniosło rany podczas eksplozji, która nast~pl· 
la na tankowcu „Sansinena•• w porcie Los Angeles. 

dzieccy przywódcy partyjni i pań. 
stwowi, przybyli do Moskwy przy. 
wódcy partii komunistycznych i 
robotniczych krajów socjalisty„ 
cznych oraz wybitni działacze mię• 
dzynarodowego ruchu komunisty. 
cznego. Obecni byli także weterani 
KPZR, robotnicy i chłopi, dowód. 
cy wojskowi, uczestnicy wielkiej 
wojny narodowej, uczeni, konstru­
ktorzy. działacze literatury i sztu­
ki oraz członkowie władz organ~ 
zacji społecznych. 

T 
rzeba by6 nieźle oblatanym w 
geografii, by znaleźć na mapie 
Katar, a jeszcze trudniej miasto 
Doba, stoli e tego kraju. Z!lSPO­

kajam więe ciekawość - Katar ogłosił 
swa całkowita niepodległość od W, Bry· 
tanii dopiero w 1971 r., Jest więc pań­
stwem młodym, małym {około 8 tys. km 
kwadratowych) połozonym na Półwy. 
spie Arabskim. Ludności liczy niespełna 
120 tys. Mimo tej miniaturowości, przez 
cały ubiegły tydzień największe agencje 
prasowe świata nadawały przez swych 
korespondentów po kilka wiadomości 
dziennie z Doba. 

Powód illst prosty - Katar jest 14 co 
do wielkości producentem ropy nafto. 
we.i i jego rząd zaprosił wszystkich człon 
ków OPEC do siebie, by przedyskutować 
sprawę dla świata zasadnicią, można to 
bez przesady powiedzieć. podwyżki cen 
ropy. Debaty Rady Ministerialnej OPEC 
były burzliwe, gdyż jej uczestnicy, 
w stopniu ministrów, różnili się 
znacznie w poglądach. Reprezentanci 
Arabii Saudyjskie.i i tak zwanych Zje. 
dnocz<>nych Emiratów, nie chcieli wcale 
podwyżki, obawiając się kontrakc;i ze 
strony importerów ropy. w pierwszym 
rzędzie USA i państw EWG, w postaci 
podwyżki cen na artykuły przemysłowe, 
które ekspo.tw.w llOPY mtla!hl i ehCll .ltu-

powa~ w duźych Hościach. Mlnlstrowte 
kilku innych państw, m. in. Algierii I 
Ekwadoru dążyli do niewielkiej, kilku­
procentowej zwyżki, natomiast repre­
zentanci Libii i Iranu upierali się przy 
żądaniu 26-procentowej podwyżki, a więo 
o tyle, o ile zdrozały towary J>rzein;t. 
słowe w Europie I USA. 

Wiadomo Juł dllłł, te lt&tlęło sra b'm, 
le 11 spośród 13 państw podniesie od 1 
stycznia cenę o 10 proc,, natomiast &.­
bia i Emiraty tylko o pięć. Oznacza to 
rozłam w zwartych dotąd szeregach pro­
ducentów ropy. Jakie będą tego kon­
sekwencje? Przede wszystkim stwarza to 
dodatkową szansę dla największeg<> eks­
portera ropy jakim Jest Arabia Saudyj. 
ska, gdyż jej ropa będzie tańsza, a więc 
po nią będzie największy tłok. Nie zdo­
ła ona jednak pokryć całego zapotrzebo­
wania, to jasne, wiec . importerzy będą 
musieli kupować, chociaż w mniej~zych 
ilościach, także te droższą ropę, c<> musi 
odbić się na sytuacji gospodarczej, przede 
wszystkim poprzez wzrost bezrobocia, 
gdyż należy się spodziewać, że przedsię­
biorstwa ograniczą w zaistniałej sytuacji 

prasie o straussowskiej „wygranej u 
J;)Ullkty", O licznych ustępstwach CbU CO 
zresztą pokrywa się z rzeczywistością -
lektura poszczególnych punktów paro­
zumienia Strauss - Kohl każdego utwier 
dzi w tym przekonaniu, a już szczególnie 
ten fragment: „Grupa CSU może samo­
dzielnie reprezentowa6 odbiegającą, od 
większości frako.ii opinię. jeśli będzie .._ 
ce chciała„." 

Inny.mi słowy wspólna kakoła. ale 1'M 
obowiązku .t<>lidarnoścl. 

Te polityczne przetarg! wewnątrz eba. 
decjl najbardziej dotknęły panią Anne. 
marie Renger, posłankę z ramienia SPD. 
W poprzedniej kadencji, zgodnie z po­
stanowieniem, że przewodniczącym Bun­
destagu fest reprezentant największe.I 
liczebnej frakcji, sprawowała przez czte. 
ry lata te funkc.lę. Łączy się z tym przy 
wilej zamieszkiwania na koszt rządu w 
pieknei willi. Tuż po wyborach, kiedy 
SPD utraciła status największej frakcji 
na rzecz CDU/CSU pani Renger opuści­
ła ową wille. P<> komunikacie o utwo. 
rzeniu oddzielnych frakcji chadecji wy. 
tworzyła się nowa sytuacja - SPD sta. 

. . ła się na pow.rót największą frakcją, 
Wstępne wyliczenia m6w1ą o k<>nie. ,,. odzyskała prawo do mianowania przewo. 

prod,ukcję. 

czności wydatkowania na ropę, przy 10. dniczącego Bundestagu. Pani Renger po-
procentowej podwyżce, 12 miliardów wróciła więc do „swojej" willi. Teraz 
dolarów przez państwa Europy zacho- musi znów wynieść się z niej. Tyle prze-
dniej. Nie powinno to, według prognoz prowadzek w ciągu niespełna miesiąca! 
specjalistów, wywołać większego wstrzą- Ma prawo do zdenerwowania„. 
su, ale będzie odczuwane przez dłuższy 
czas. Wszystko wskazuje na niezbyt we. 
soły początek roku w państwach w ca. 
łości zależnych od ropy importowanej z 
OPEC. i 

P 
rzez prawie miesiąc trwała w 
RFN „polityczna huśtawka" - na­
stąpi definitywne rozejś<lie się esu 
z CDU czy uda się utrzymać 27-letni 

sojusz? Strauss rozgrywał wszystko z dużą 
zręcznością, ale w końcu okazało się, Ja­
ki jest cel jego manewrów. Po prostu od 
początku zamierzał tylko, na razie, wy. 
targować jak najwięcej ustępstw od 
Kohla. 

'Uda!M mu się to w pełni. li?.iAsze si4 w 

Można to tet odnieś~ do kanclerza 
Schmidta w momencie głosowania w par. 
lamencie nad mianowaniem nowego 
kanclerza. Koalicja ma co prawda 
253 miejsca w Bundestagu, który liczy 496 
osób, by uzyskać nominacie wystarczy wiec 
249 głosów, ale licho nie śpi, w skład 
koalicji wchodzą też ludzie nie darzący 
Schmidta · nadmierną sympatią. I r.ze­
czywiście - kiedy podliczono głosy, oka­
zało się, że kanclerz otrzymał ich tylko ' 
250. Można było wytłumaczyć brak je. 
dnego głosu (choroba posła SPD), ale oo 
z dwoma pozostałymi? Po prostu prz.y. 
ł14cey1i 1-ię do ot><>Z.Yoji. 

CAF - AP telefoto 

Oha.rakterystyczne !14 komentane po 
rłosowaniu, CDU powiada - cóż to za 
rząd, który uzyskał prawo do rządzenia 
dwoma głosami przewagi. SPD replikuje: 
w 1949 r. Adenauer został kanclerzem 
dzięki jednemu głosowi (to był zresztą 
Jego własny głos) I chadecji wcale to 
wówczas nie przeszkadzało w si>rawewa. 
nłu rządów, 

Tak naprawdę ~ Helmut Schmidt nre 
będzie miał łatwego życia, bo rzeczy. 
wiście opiera się on nie tylko na włas­
ne.I partii, lee.z uzależniony jest od po. 
parcia wolnych demokratów, partii 
bogatego mieszczaństwa, niechętnej wsze! 
kim reformom spałecznym, mogącej ha. 
mować wysiłki kanclerza w tej dziedzi. 
nie, co z kolei może postawić go w tru­
dnej sytuacji wobec lewego skrzydła 
SPD. Tak więc nowo mianowany 
kanclerz będzie musiał postępować nie­
zwykle ostrożnie, by utrzymać koalicję. 
dzięki której może pozostawać szefem 
rządu. 

P 
roducenci zabawek I kupcy tej 
branży zawsze z niecierpliwością 
oczekują na święta, gdyż zakupy 
gwiazdkowe to dla nieb prawdzi-

we żniwa. W tym roku we wszystkich 
państwach Europy zachodnie.i i w USA 
nastró.i jest nieco minorowy na zabaw. 
karskim podwórku. Dzieci coraz mniej, 
zapotrzebowanie maleje więc w sposób 
zastraszający. Co robić? 

Od czego kupiecki spryt - zaczeto pro. 
dukować zabawki dla dorosłych. To zna­
czy nikt nie mówi tego oficjalnie, ale 
wiadomo, że pojawiły się w dużych ilo­
ściach miniatut>owe paciągi, którymi 
dzieci, z uwagi na trudności manipulowa. 
nia nimi, nit> potrafią się bawić. nato. 
miast tatusiowie mają wiele frajdy. Czę. 
sto dają się wciągnąć tak dalece, że 'za­
bawa ,staje się ich hobby. Dzieie się tak 
nie tylko z Pociągami - na rynku po­
jawiają się coraz to nowe „zabawki", o 
których wiadomo, że dzieci pociechy z 
nich mieć nie będą. 

HENłłYfi: WALERDA 

Obecni na przyjęciu przywódcy 
partii komunistycznych i robotni. 
czych złożyli L. Breżniewowi naj. 
serdeczniejsze gratulacje. Pieir. 
wszy zabrał głos I sekretarz K() 
PZPR, Edward Gierek. 

Leonid Brełniew gorąco polłz* 
kowal za złozone mu :tyczenia. 

E. Gierek 
przebywał 

wWladymit• 
I sekretarz KC PZPR, Edward 

Gierek odwiedził w sobotę 18 
bm, miasto Władymir icentralna 
Rosja). Razem z Edwardem Gier­
kiem przybył sekretarz KC KPZR 
Władimir Dołgich. 

Edwarda Gierka powitali czło­
nek KC KPZR, I sekretarz Wła­
dymirskiego Komitetu Obwodo­
wego KPZR, Michaił Ponoma­
riow, przewodniczący Obwodo· 
we.1 Rady Tlchon Suszkow oraz 
przedstawiciele społeczeństwa mia 
sta. 

W Komitecie Obwodowym par­
tii odbyła się rozmowa Edwarda 
Glerj{a z Michaiłem Ponomarlo­
wem. 

Edward Gierek obejrzał zabyt­
ki architektury l nowe budowy 
Władymira, zwiedził wystawę 
wzorców produkcji przemysło­
we.I i udał się do historycznego 
miasta suzdal. Mieszkali.cy Wła­
dymira i Suzdala nlezwvkje ser­
decznie podejmowali ·Edwarda 
Gierka. 

Tego samego dnia Edward Gie-
rek I towarzyszące mu osoby 
wyjechall do Moskwy. 



Z dobrym p]anem w nowe lata 
Skrót WJ7stąpienia P. Jarosze,vicza vv Sejmie PRI"' 

p 
rząd. 

remier zapewnił na wstępie posłów, że opinie i postulaty 
zgłoszone w toku prac komisji sejmowych, a także zawarte 
w wystąpieniach posłów w czasie obecnej debaty nad projek­
tami planów i budżetu zostaną wnikliwie rozpatrz-One p.rzez 

Rząd opracował program wcielania w życie postanowień V Plenum 
precyzuje on zadania na 1977 rok, określa sposoby i terminy ich 
realizacji. Jego rozwinięciem i uściśleniem będą szczegółowe pro. 
gramy realizacyjne dla resortów, zjedntlCZeń, zakładów pracy, woje. 
wództw i gmin. 
Najwyższy priorytet - Podkreślił premier - nadajemy zadaniom 

mającym na celu poprawę zaopatrzenia rynku. 
Podejmujemy doraźne i długofalowe działania, które zmierzają 

do optymalnego wykorzystania potencjału produkcyjnego i usługo­
wego. 
Ka.rdynalną zasadą dobrej roboty przemysłu i handlu musi być 

reagowanie na zmieniające 'się wymagania odbiorców. na terminowe 
i elastyczne kształtowanie rytmu produkcji i dostaw towarów dla 
rynku. 

RozszerZ-Ona ! zaostrzona zostanie kontrola jakości produktów, 
zdecydowanie eliminować się będzie z i>rodukcjj towary nie zaspo. 
kajające wymagań nabywców. 

Do poprawy sytuacji rynkowej 11>rzyczyn! się również aktywność 
handlu zagranicznego. Zamierzamy wykorzystać wszystkie możliwości 

, zwiększenia importu towarów rynkowych, m. in. stwarzając warun­
ki sprzyjające przeprowadzaniu transakcji wymiennych z zagranicą. 
Rząd będzie konsekwentnie wprowadzać w życie program dotyczą. 

cy rozwoju usług i rzemiosła oraz usuwać przeszkody na tej drodze. 
Poprawie ulegnie zaopatrzenie usług i rzemiosła w surowce i mate. 
riały, a także polepszy się s~rtuacja lokalowa. Uproszczony zostanie 
system opodatkowania rzemiosła, zmaleje skala jego obciążeń finan­
sowych. 

W dziedzinie rolnictwa i gosPodarki żywnościowej wysuwamy 
na czoło zadanie pełnego i racj-0nalnego wykorzystania ziemi, 
zwiększenia produkcji zbóż i pasz oraz szybkiej odbudowy 
hodowli i lepszego zagospodarowania surowców rolnych we 

wszystkich sektorach gospodarki rolnej, 
Popierając rozszerzanie obszaru gospQdarstw uspołecJ1n!onych, bę. 

dziemy jednocześnie stwarzać sprzyjające warunki rozwoju dobrze 
zorganizowanych gospodarstw indywidualnych, które chcą aię .spe. 
cjalizować i są zdolne szybko zwii:kszać produkcję towarową. 
Będziemy systematycznie polepszać zaopatrzenie rolnictwa w łrodkl 

produkcji, w tym i w nawozy sztuczne, Rozszerzony zostanie za­
kres robót nawadniających i odwadniających. · 
· Szybko ro:zbudowujemy przemysł rolno.spożywczy. Jesteśmy jed- • 
nak świadomi istnienia w tym przemyśle znacznych il'ezerw, których 
wykorzystanie zależy głównie od lepszego zagospodarowania mocy 
wytwórczych i surowców rolnych, od likwidacji przejawów marna. 
trawstwa. 

Zgodnie z polityką wyżywienia narodu, zgodnie z zasadami soju. 
szu robotniczo-chłopskiego, nadal czynić będziemy wszystko dla do­
skonalenia warunków produkcji rolniczej we wszystkich sektorach, 
w przekonaniu, że przynosić one będą odczuwalne efekty w postaci 
zwiększenia skupu i coraz wyższych dostaw artykułów spożywczych 
na rynek. 

W ·nadchodzącym roku - zgodnie z zapowiedzią I sekretarza 
KC. PZPR, tow. Edwarda Gierka, wyrażoną na VIII Kongresie 
Związków Zawodowych - uczynimy dalszy krok w kierunku 
poprawy sytuacji materialnej emerytów i rencistów. W peł. 

ny~ to~u są prace. nad przygotowaniem decyzji o stopniowYm P<>d­
wyzszamu od 1 maJa 1977 roku emerytur i rent oraz płacy minimal. 
nej. 

Wiele uzasadnionych uwag i propozycji kierowanych jest pod adre­
sem służby zdrowia. Dokonana więc będzie krytyczna ocena stopnia 
wykorzystania urządzeń leczniczych i socjalnych, aby i na tej dro­
dze również osiągać pełniejsze zaspokajanie potrzeb ludności. 

Zgodnie z postulatami posłów, rząd zwiększy środki dla zakładów 
opiekuńczo-wychowawczych, na poprawę zaopatrzenia inwalidów w 
sprzęt rehabilitacyjny, na zasiłki dla nich, na import leków oraz 
na prace badawcze w dziedzinie ochrony zdrowia, prowadzone przez 
akademie medyczne. 

Istotnym punktem na długiej liście planowa.nych działań w sferze 
społeczne.i i socjalnej będzie zapewnienie odpowiednich środków na 
dalszą poprawę warunków bezpieczeństwa i higieny pracy. 

Nagrody ~dla WFO 
Co dwa laita odbywa się w Lubll- inka unasienni~". Wyróinienie e;. 

nłe ogólnopolllk1 festiwal i.umowy, , trzymał kolejny reprezentant WFO 
ale nde prezentuje się tam głośnych - reż. Mieczysław Vogt za obraz 
tytułów, lecz obrazy służące szkole· „~„~. ~d?Jie kwitną Jabłoni.?" 
n:iu, propagowa.niu o6wiaty rolniczej. (rg) 
podejmujące problemy ważne J;,1 
naszej gospodaTki. W zakońcio'.lym 
przed trzema dniami fe3tiwa;u ~· : L· ' 
mów rolniczych jury ocemato 3~ ·»o· 
zycj.i, wyprodukoWBiIIYCh w WFD, 
„Czołówce", Telewizji, WFO oraz w 
instytutach naukowych wyższych u­
czelni. Niemal wszystkie nagrody 
przypadły łodzianom, przedstawicie­
lom „Oświatówki". Dodajmy, że tę 
wytwórmę rep·rezentowało w kon­
kll1'&ie Ul tytułów. 

Graind Pl'llx za „Odmiany miaazalj.• 
eowe wairzyw" i cały ze11taw fil­
mów otrzymał reż. Wd~old Powada. 
on także za „Mle&HJnki herbotyd.> 
we" został wyil'ót.nli.ony nag•odą pu­
blicznośct ludzi bez:.>osrennlo 
związanych z rolltloictwem, dla il:t6· 
rych coraz częśoiej film stan'>wi 
nlezbęd•ną w pracy pomoc naukowo­
dydaktycmą. Pierwsza nag.roda 
przypadła w udziale reż. Tadeus~o­
Wi Kowalc7.ykowi za „N!e_dobo~y ml• 
ne-raLne u kTów mlecz.nvcr." ~ c-ały 
zestaw filmów, a II - ret. Rado· 
i;ławowt Sobeck~emu u fi1m „Tech-

Kronika wypadków 
11 BM. 

~tudenci 
dla Bełchatowa 

Podczas minionych wakacji, 14 
studenckich kół naukowych dzia­
łających w łódzkich wyższych u. 
czelniach prowadziło prace badaw­
cze w nowo powstaj11,cym Zagłębiu 
Bełchatowskim. Prace te były jed. 
nym z podstawowych elementów 
realizacji ws,półpracy Zarządu Łódz 
kiego Socjalistycznego Związku 
Studentów Polskich z Urzędem Wo 
jewódzkim w Piotrkowie. Prace, w 
których uczes_tniczyli m. in.: socjo. 
łogowie, prawnicy, studenci medycy 
ny, młodzi elektrycy, chemicy, bio 
łogowie, miały w większości cha. 
rakter badań kompleksowych i 
interdyscyplinarnych. Wiele z nich 
znalazło już praktyczne zastosowa­
nie na tereniit tej olbrzymiej in­
westycji. 

W aobot11, w Ursędzie Wojewódz 
kim w Piotrkowie Trybunalskim 
podsumowano studencklł akcję 
„Bełch&Jtów", Podczu apot'kania z 
władzami województwa łódzcy .stu 
denci przekazali dorobek swych 
wakacyjnych badań. Nakreślono 
także dalsze plany współpracy. 

(jb) 

Niełatwym i nie.prostym zadaniem będzie przyspieszenie tempa 
budownictwa mieszkaniowego. Lepiej wykorzystując stworzony w 
ostatnich latach potencjał przemysłu mieszkani-0wego, będziemy jed. 
nocześnie powiększać go o nowe fabryki domów, rozbudowy,wać 
i modernizować przemysł materiałów budowlanych i cały przemysł 
mieszkaniowy, a w tym szczególnie przemysł produkcji mebli. Za. 
mierzamy również kontynuować liczne ważkie inwestycje w gospodar­
ce komunalnej, 
Rząd poświęcać będzie coraz większą uwage poprawie jakości 

budownictwa mieszkaniowego oraz zmniejszeniu kosztów i termino­
wemu realizowaniu planów w tej ważnej dziedzinie. 

S 
toimy przed zadaniem osiągnięcia sz-czególnie szy•bkiego wzro­
stu eksportu. Ponieśliśmy poważne nakłady na rozbudowę 
i modernizację wielu zakładów i całych branż przemysłu, wy. 
posażyliśmy je w najnow-0cześniejsze technologie, dostarczy. 

liśmy im niezbędnych licencji. Wysiłek ten powinien coraz obficiej 
owocować wyrobami wysokiej jakości i ciągłym zwiększaniem ich 
dostaw na eksport. 

Zasadnicze znaczenie ma racjonalne g-OSpodarowanle dobrami po. 
·chodzącymi z importu. Ważnym zadaniem jest tu ścisłe koordynowa. 
nie dostaw importowanych maszyn i urządzeń z realizacją zadań 
inwestycyjnych. 
Konieczność umocnienia równowagi płatniczej kraju wymaga zin­

tensyfikowania działań poprawiających efektywność obrotów. polskie­
go handlu zagranicznego. 

Szybkiemu rozwojowi handlu zagranicznego i rozszerzaniu udziału 
Polski w międzynarodowym Podziale pracy służyć będą coraz wszech­
stronniejsze stosunki z krajami RWPG, a w pierwszym rzędzie z na­
szym największym partnerem gospodarczym - Związkiem Radziec­
k;~ 

W 
czoraj wróciłem z Londynu, gdzie złożyłem oficjalną wizytę 
- mówił dalej premier. Moje rozmowy z brytyjskim premie:­
rem Callaghanem i przedstawicielami rządu Wielkie.i Brytami 
oraz zawarte porozumienia podkreślają dotychczasowy pomy-

ślny stan polsko-brytyjskich stosunk6w oraz stanowią dobrą podsta­
wę dalszego ich wzajemnie korzystnego rozwoju. Także nasze liczne 
aktywne kontakty z innymi krajami zachodnimi oraz krajami roz. 
wijającymi się wskazują, że w tej płaszczyźnie możemy oczekiwać 
dalszego, wydatnego postę~u. 
Omawiając nast~pnie problemy związane ze skutecznym sterowa. 

niem zatrudnieniem, premier stwierdził, że priorytet będzie miało na 
tym odcinku rolnictwo i usługi, nowo uruchamiane zakłady I tran­
sport. Trzeba też uczynić dalszy krok na drodze zmniejszania flu­
ktuacji kadr i lepszego wykorzystywania ich kwalifikacji, 

Jak słusznie podkreślano z tej trybuny - mówił dalej premier -
zasadniczą płaszczyznę dokonywanego w gosPodarce manewru sta. 
nowią również procesy inwestycyjne, Konieczne jest utrzymanie roz. 
miarów nakładów i przedsięwzięć inwestycyjnych w ramach określo. 
nych planem, gdyż to właśnie stanowi istotny warunek wzmocnienia 
równowagi w gospodarce oraz zasadniczą przesłankę poprawy efe­
ktywności i terminowości całego procesu inwestowania. Nasz plan 
inwestycyjny jest nadal bardzo rozległy i zapewnia dalszy dynami­
czny i wszechstronny :rozwój Polski. 

Maksymalna koncentracja środków i potencjału powinna zapewnić 
szybkie ukończenie inwestycji będących w trakcie realizacji. Chodzi 
przede wszystkim o przedsięwzięcia, które trzeba oddać do użytku 
w ' 1977 r. i w I półroczu 1978 r. Te wi~c względy zadecydują o roz­
dziale i przesunięciach potencjału wykonawczego. Inwestycje moderni­
zacyjne, zwłaszcza w przemyśle i komunikacji, będą miały pier­
wszeństwo w dostawach maszyn i urządzeń, w doste.Pie do potencja­
łu wykonawczeg-0. 

Stanowczo i konsekwentnie przeciwstawiać się będziemy nadmierne-
mu wzrostowi k-0sztów budownictwa. . 

Kraj dotkliwie odczuwa opóźnienia w rozwoju transoortu i niedo­
ciągnięcia w jego funkcjonowaniu. W planie przeznaczamy więc 
zwiększone środki na rozbudowę i modernizację sieci dróg 1 w.zrost 
dostaw taboru. 

V Plenum KC PZPR !Poddało krytycznej ocenie dotychczasowy stan 
rzeczy na odcinku jakości produkcji. Rozwiązanie tego problemu zaj. 
muje czołowe miejsce w rządowym programie działania. 

P 
rzewidujemy stworzenie zachęt ekonomicznych, sprzyiających 
poprawie jakości produkcji, zwłaszcza wielu wyrobów prze. 
mysłu lekkiego, poszczególnych asortymentów żywnościowych 
oraz wyrobów trwałego użytku. . 

Kolejnym problemem, na którym będziemy koncentrować uwagę, Jest 
bariera materiałowa. Dla jej przezwyciężenia konieczne jest syste­
matyczne obniżanie mater!ałochłoni:.ośei produkcji. 

Generalnym kierunkiem przyszł'oroczne} działalności rządu, resor. 
tów i całej administracji gospodarczej czynimy Podniesienie wydajne. 
ści i jakości pracy we wszystkich dziedzinach i na wszystkich szcze­
blach gospodarowania. 
Wyrażam głębokie przekonanie - powiedział premier - że kon­

ferencje samo.rządów robotniczych uwzględnią wymogi sytuacjj na­
kazujące poprawę efektywności gospodarowania oraz maksymalne 
zwiększanie produkcji na rynek wewnętrzny i eksport. 

Obywatele posłowie podkreślali w swoich wystąpieniach, że mamy 
dobre, ambitne i realne plany na przyszły rok i całe obecne pię. 
ciolecie, że przyjęte w nich założenia wywodzą się z programu VII 
Zjazdu i ·p-0stanowień IV i V Plenum KC partii, z trafnej oceny do. 
robku nasze.i gospodarki i występujących w niej napięć, zarówno z na. 
szych wielkich możliwości, jak i niemałych potrzeb oczekujących za. 
spokojenia. 
Rząd dołoży wszelkich starań, aby plany te zostały urzeczywistnio-

ne 

N asze licsne pozytywy górują nad trudnościami i napięciami. 
O metodach ich przezwycieżenia mówiliśmy na V Plenum 
KC PZPR, na VIII Kongresie Związków Zawodowych, a tak­
że szeroko na początku i w czasie obecnej debaty sejmowej, 

Toczy się nad nimi żywa dyskusja w całym społeczeństwie. Zdecydo. 
wanie i>rzeważają w niej poglądy trzeźwe i konstruktywne, postawy 
nacechowane poczuciem współodpowiedzialności, wolą działania, wia­
rą we własne siły. Manifestacją takich prawdziwie patriotycznych 
i twórczych postaw było uruchomienie Huty „Katowice". Wydarzenie 
to z całą mocą zadokumentowało słuszność i owocność strategii rea. 
lizowanej konsekwentnie po 1970 roku, 

Jest to zarazem jakże wymowny i optymistyczny przykład nowych, 
wielkich możliwości, jakie powstają i będą pow•tawać w naszym 
k~aju, dzięki. polityce naszej partii, kształtowanej wspólnie z ZSL 
i SD, dzięki wytrwałej, coraz lepie.i organizowanej i coraz wydaj-
niejszej pracy klasy robotniczej i całego społeczeństwa. 

Pracujemy w imię wielkich celów i cele te potrafimy osiągnąć 
wbrew wszelkim przeszkodom, wbrew krakaniom naszych przeciw. 
ników, osią.gniemy te cele wbrew rozmaitym mędrkom i prorokom 
przywdziewającym tog'i mentorów, mającym na wszystko swoje wąt. 
pliwej jakości l!'eceJ>tY. 
Przedstawiłem Wysokiej Izbie 1eneralne zarysy programu działań, 

które podejmujemy dla zapewnienia pomyślnej realizacji zadań nad­
chodzącego roku i całego obecnego pięciolecia. Rząd uczyni wszy. 
stko, aby zostały one wykonane sprawnie i pomyślnie. 
Dziś rzeczą najważniejszą jest jakość pracy i czas. Te dwa czynniki 

zadecydują o przyszłych rezultatach. 

• Godz. 9.30 na ul. Slewniej s Pod· 
cza11 holowan.ta k'lierowca „żuka" 
spTa.wdzając Jl.nkę holown.llczą został 
potTącony przez pojazd holujący. Do. 
znał on lekklich obrażeń ciała. 1111111111111111111m1111111111m1111mm111111111111mn1111111mmnn111m111111111111111m11111111111111n11111111111 

• Godz. 9.50 ul. lnfla·ncka 38, Kil!· 
rujący „żukiem" 4476 IS Janusz Ii. 
potrącił Wacława K. Z urazem Clas2-
ki i wstrząśnieniem mózgu przewie­
ziono go do Szpitala im, Barlickie­
go. 

Swiateczne atrakcie na matvm ekranie 
• Godl!. 17.30 sk~yżowanle ul. ul. 

Aleksa.ndrowski<ej I Kaczeńcowe!. 
Ni!Je ust11pił pierwsz.eństwa przejaa:du 
kierujący auto]:)usem MPK '14/7 Je· 
rzy Ch. i spowodował zderzenie ze 
„Starem". Czterej pa11ażerowie do· 
znali obrażeń, z których jeden prze. 
wleziony :wstał do szpitala w Zgie­
rzu. 

• Godz. 17.30 ul. Nawrot 37. Stra­
cił pa,nowanię nad kierownicą pro­
wadzący bez uprawnień „Fiata" Je­
rzy T. i uderzył w stojącego „Fia· 
ta", doznając lekkich obrażeń. 

• Godz. 21.25 ul. Warszawska przy 
ul. Słowiczej, N"eostrożnie prowadził 
„VW" 6867 IO Zdzisław D. I uderzył 
w dilzewo. Straty ok. li tys. zł. 

19 BM. 

• Godz. 14.30 w lgnacewie wpn:ll 
w poślizg prowadzany przez Piot1·a ~. 
„żuk" FH 4803 i wpadł do rowu. 
Str·aty ok. 1500 zł. 

J alj: wynika z zapowiedz!, nie I Shirley Temple (reż. Boba Kelleta). I lejne pozycje - „Hrabina Cosel" 
zabraknie atrakcji na małym Telewizyjny Teatr Muzyki p1·oponu- wg Kraszewskiego w reż. Jerzego 
ekranie w nadchodzące dni je widowisko muzyczno-baletowe pt. Antczaka, „Dziewczęta z Nowolipek" 
świąteczne, Będą to przede „Jan Strauss", zaś „Od charlestona wg Gojawiczyńskiej, w reż. Stanl-

wszystklm filmy (w tym - - wiele do charlestona" to tytuł roz\'ywko- sława Wohla, „Klub profesora Tut­
komedii), przedstawienia Teatru TV wego programu z cyklu „Zaprosze- ki" wg Jerzego Szaniawskiego w 
z udziałem znanych artystów, wido- nie do tańca'', w którym wezmą reż. Andrzeja Kondratiuka, nadawa 
w!ska muzyczne I rozrywkowe. m. ln. udział Danuta Rinn, Iga ne będą w odcinkach równie:!: w 

Utwo1·y kompozytorów od XV do Cembrzyńska, Barbare Rylska, Ma- najbliższe dwa dni. W Wigilię zo­
XIX wieku wypełnią nadany w pro- gdalena zawadzka, Bogdan Łazuka, baczymy także „Lalkę" Prusa, prze 
gram1.e I w Wigilię „Album muzy- Tadeusz Pluciński, Krzysztof Li· niesioną na ekran przez Wojciecha 
kl polskiej'', w którym usłyszymy twln. J, Husa. 
m. In. Krystiana Zimermana, Krzy- w drugim dniu świąt „Stare Ki- Międzynarodowy zestaw fllmów 
sztofa Jakowicza 1 „Capellę Bydgo- no" przypomni Flipa 1 1''lapa w ko- przygotowano na sobotę, kiedy to 
siens.is". Dobrej zabawy dostarczy medll „Indyjscy piechurzy", zaś dal zobaczymy nagrodzonego „Złotą Pal 
znany Już z dużego ekranu tran- s:zą część dnia wypełni specjalne mą" w Cannes „Lamparta" Lucht-
cuski film reż. Philippe de 13roca wydanie bloku naczelnej redakcji no Viscontiego wg powieści Di Lam-
„Cart·ouche - zbójca„. W fllmle, z publiC'ystykl kulturalnej „Tylko w pedusy, radzieckie fllmy - „Damę 
gatunku płaszcza i szpady, legen- niedzielę". Ludwikowi Solskiemu po z pieskiem" wg Czechowa w re:l:. 
rlarn<"go bohatera odtwarza Jean- święcona będzie kolejna edycja Josifa Chejflca 1 „Szlacheckie gniaz 
n.„, T-l r.! lmondo. zaś jego partnerką „Pocztu aktorów polsklclJ'', po- go•• wg Turgieniewa ret. Andrieja 
jest Claudia Cardinale. W cykllcz- nadto „Bernard Ładysz zaprasza'', Michałkowa-Konczałowskiego, „Zdra-

rogramle rozrywkowym „Alle· „Mistrz Sempoliński 1 jego ucznio- dzieckie gry miłosne" wg Boccacla 
wl2; ~ • wśród wykonawców zoba- wie", „Teatr nieduży Jeremiego i Małgorzaty Navarry (prod. CSRS), 
"zymy Irenę Kwiatkowską 1 Urszu- Przybory", „Czerwone Gitary" _ a z twórczości polskiej - „Szatana 
lę Slp!ńską. eto kilka innych pozycji emitowa- z slćdmej klasy" l „żołnierza kró-

Pod ' -znakiem muzyki 1 fllmu mi- nych „Tylko w niedzielę". !owej Madagaskaru". 
nie świąteczna sobota. Miłośnicy Następnego dnia warto m. in. 

SEJM UCHWALIŁ 
(Dokończenie ze str. 1) 

tów ustaw, zmieniających ustawy: 
o podatku dochodowym, p00atku 
-Obrotowym orM: podatku wyrów­
nawczym. Proponowane zmiany, 
dotyczące zast<lSowama ulg w po­
datkach dla rzemiosła i usług mają 
na celu stworzenie im korzystniej­
szych warunków rozwoju, zwięk­
szenie bazy i rozszerzenie działal­
ności usługowej. 

projektów p1anów i budżetu. Te 
doniosłe dokumenty stanowią b-0-
wiem konsekwentną realizację idei 
VI i VII Zjazdów PZPR, popartej 
pl'Ze2: ZSL i SD: niezmiennego dą­
żenia do wszechstronnego raz.woju 
kraju ora~ coraz lepszego zaspo­
kajani.a potrzeb ludzi pracy. 

W głosowaniu Sejm uchwalił 
wszystkie trzy ustawy, mające du­
że znaczenie dla rozwoju rzemiosła 
w naszym kraju. 

W związku ze zbli:i;ającym się 
nowym rokiem marszałek Sejmu w 
imieniu całej Izby złożył serdeczne 
życzenia Edwardowi Gierkowi, 

W imieniu Komisji Handlu We­
wnętrznego, Drobnej Wytwórczośc.i 
i Usług pos. Edward Wiśniewski 
(SD) przedstawił sprawozdanie z 
dwóch rządowych projektów ustaw: 
zmien!Jającej ustawę o wykonywa­
niu i organizacji rzemiosła oraz o 
ubezpieczeniu społecznym rzemieśl­
ników i niektórych innych osób 
prowadzących działalność ·zarobko­
wą na własny rachunek. 

W gł-OSOWaniu Sejm uchwalił 
obie ustawy. 

W następnym punkcie porządku 
dziennego Sejm dokonał wyboru 
uzupełniającego do Rady Państw.a. 

Sejm wybrał na stanowisko 
członka Rady Państwa pas. Euge­
nię Kemparę (PZPR). 
Ka,ndydaturę jej przedstawił mar­

szałek Sejwu zgodnie z wnioskiem 
Klubów Poselskich PZPR, ZSL i 
SD. 
Następnie Sejm podjął uchwałę 

w spraw.ie zamknięcia pierwszej 
sesji Sejmu. 

Przemówienie końcowe na tym 
ostatnim w br. posiedzeniu wygło­
sił marszałek Sejmu - Stanisław 
Gucwa. Stw.ierdził, te Sejm wyra­
ził pełne poparole dla rządowych 

Obradował 
Woj. Związek OSP 

„Naczelnym zadaniem, wszystkich 
członków Ochotniczych Straty Po­
żarnych Jest ochrona przed poża­
rami naszego wspólnego mienia, 
wypracowanego wysiłkiem eałego 
narodu" powiedział sekretarz 
KŁ PZPR, wiceprzewodniczący 
RN m. Łodzi - Klemens Kwiat. 
kowski w swoim wystąpien1u na 
obradującym wczoraj I Zjeździe 
Wojewódzkim Związku OSP. 

Zjazd ocenił działalność 10 tere. 
nowych i 74 zakładowych jedno­
stek OSP istniejących na terenie 
województwa miejskiego łódzkie- . 
go. Zabierając głos w dyskusji wi­
ceprezes ZG Zw. OSP - Albin 
Lasoń podkreślił, że w wielu dzie­
dzinach swojej działalności łódz. 
kie jednostki OSP w:yskały wy­
niki, stawiają~ je na czołowym 
miejscu w kraju. . 

Zjazd wybrał nowy zarząd Wo­
je.wódzktego Związ.k,u- O§P w Ło­
dzi. _Jego prząwodnii:ząg,Y,m ,6• został 
ponowl).ie wiceprezydent miasta 
Lodzi - Lech Krowiranda. 

(kt) 

Histari1a 
medycyna pracy 

Po raz pierwszy połączone zosta­
ły dwa elementy historii i 
praktyki. Podczas sobotnieg<> sym­
pozjum krajowego w Instytucie 
Medycyny Pracy w Łodzi, zorga­
nizowanego przez oddziały łódzkie 
Polskdego Towarzystwa Historii 
Medycyny i Polskiego Towarzy­
stwa Medycyny Pracy, zajęto się 
problemami ochrony Zdrowia lu­
dzi zatrudn~onych w przemyśle 
dzisiaj i przed laty. 

Stan ochrc;my zdrowia w prz~­
myśle włókienniczym Królestwa 
Polskiego w w. XIX, to pierwszy 
temat dyskusji. Temat drugi b 
dokonania dzisiejsze. Naturalnie 
nie trzeba było sięgać tak głębo­
ko w przeszłość by móc określić do­
konywany postęp. Nie o to też cho­
dziło. Była to po prostu pierwsza 
próba usystematyzo'Młnia wiedzy 
w aspekcie historycznym. B,y)Jt to 
z pewnością inicjatywa cenna. W 
sympozjum łódzkim uczestniczyło 
wielu specjalistów z całej Polski. , 
I dobrze też, że podobne spotka· 
nia naukowców i prakty<ków or­
ganizowane ~ą także w przy- I 
szłości. (er) 

w uiata rocznice śmierci w dniu 
22· 11:rudnia 1976 r. tśrodal o eodz. 
19. w klasztor.:e s.s. bemardvnek 
w Rudzie, nrzv ul. Rud'lkieJ od· 
prawiona zostanie msza święta 
za suokó.f duszv 

S. + P. 

J•AIDWIGI 
KALIŃSKl'EJ 

z \\'ITANOWSKJCH 

Henrykowi Jabłońskiemu, Pio­
trowi Jaroszewiczowi, ezłon'•om 

Rady Państwa I rządu, posłom na 
Sejm. Niech rok 1977 - powi~dział 
marszałek - będzie rokiem owoc­
nej pracy nas wszystkich, niech 
przyniesie dalszy postęp w rozwo­
ju na.szej ojczyzny i narodu pol­
skiego, 

Trzykrotnym uderzeniem Iaskd 
marszałkowskiej - marszałek Sej­
mu :oomknął posiedzenie. 

DZIEi 
HIBSIE 

W 355 dniu Toku słońce wze­
szło o godz. 7 .42, zajdzie zaś o 
15.25. 

Imieniny obchodzą 
Bogumiła, Dominik, Teofil 

Dviurnv svnootvk 

w dniu dzisiejszym dla . ł.odzl 
orzewiduif' nastepujaca pogodi:: 
zachmurzenie duże z większy. 
mi przejaśnieniami. Zamglenia. 
Mozllwe wystą.płenie opadów 
deszczu. Nadal odwilż. Tempe. 
ratura od -1 do +3 st. C. Wia­
try słabe płd-wsch. 
Ciśnienie o godz. 19 - 748,7 

mm. 

Ważniejsze rocznice 

1970 VII Plenum KC 
PZPR; E. Gierek I sekretarzem 
KC; wytyczenie zmian w kie­
rowaniu życiem społeczno.gos­
podarczym kraju. 

Taka sobie myśl 

Pamiętaj: bocla.ny przylatują 
odlatują. Dzieci zostają. 

Uśmiechnij się 

- Od kiedy to nie wolno łu 
trzepać dywan6w?ł 

Dnia 18 grudnia •marł w wie­
ku lat li 

S. + P. 

JAN ćWłKLINSK'I 
kapitan II brygady legion6w 
adwokat, sędzia i notariusz 

Pogrzeb odbędzie się 11 irrud-
nia o godzinie 11 z kaplicy 
cmentarza prsy ul. Ogrodowej, 
o czym •awladamlają pogrąłcne 

w smutku 

ŻO:NA I RODZINA 

W dniu 11 itrudnia 1976 r . zmar­
ła 

ł. + P. 

MA~IĄ SCHl·RLE 
Po11:rzeb odbedzie sie dnia li 

nudnia br, o .:odz. n. na Cmen· 
I 

tarzu Komunalnym - Zan:ew. tw 
części katolickie.li, o cwm zawis-

Życzliwych uamleci Zmarłej za- damia 
wiadamia 

RODZINA 
CORKA. 

PODZU:KOWANIE 

Rodzinie, Przv1aciołom oraz 
wszystkim Zna.f11mym, kt6rzy 
okazali nam wiele serca t wzielł 
udział w uroczystoki uozrzebo· 
we.I naszeiro ukochane110 Me:l:a I 
OJca 

ś. + P. 
STANl·SŁAW·A 
MAZ·ERANTA 

serdeczne uodzlekowanie ~kładaJa 
ŻONA i DZIECI 

W dniu 17 ~rudnia 19T6 roku. 
zmarł nasz ukochany Syn, Brat 
I Wujek 

S. + P. 

JOZEF MA1RliAN 
BŁASZCZYŃSKI 

l!.Oitrzeb odb~dzie sie dnia ~1 
crud,nla 1976 r„ o eodz. U.30 z 
kapl1<:y Cmentarza Starego przy 

• Swiadkowie potrącenia pies.„ ,~„ 
przez „Ziła" 213·3 IO, które miało 
miejsce 26 listopada br. o godz. 16.35 
na skrzyżowaniu ul. ul. Prądzyńskie­
go t ZagłE:bie, pr-OSzen; są o zgłosze. 
nie się W WRD MO ul, Włady By-
tomsk!ej 60, tel. 716-62. (m) 

w,;sternów obejrzą utwór jednego z Formę zwartego bloku mleć bę- zwrócić uwagę na „Pierwszych lu-
klasylców tego gatunku - Henry d:i:!e ~wląteczna emisja programu II, cizi n& Księżycu" wg powieści Her­
Hathawaya „Z piekła do Teksasu", gdzie przez trzy kolejne dni tl'wać b<;l'ta George•a Wellsa, „Pana Woło­
atrakcją Innego amerykańskiego fil- będzie cykl „Klasycy literatury na dyjowskiego" oraz jedyną polską 
mu - „Bogate biedactw.o" z roku ekranach". Cykl ten otworzy 24 pozycję archiwalną - „Strachy" wg 
1936 będzie udział ówczesnego cu- bm. „zemsta" Fredry w ekraniza- głośnej przed wojną powieści Marii I 
downego dziecka Hollywoodl!l - cji Antoniego Bohdziewicza, zaś ko- UkniewskleJ. 

Msza św. za suokó.i duszy zo· 
stanie odnrawiona dnia 22. XU. 
1978 r„ o 1tod:1. lT, w kościele 
katedralnym, 

ul, Oirrodowe.1 39, o czym zaw.ia­
damia.la uoitrażeni w nleutulonvm 
żalu 

MATKA, SIOSTRA. JJRAT, 
SIOSTRZENIEC z ŻONĄ 

i SYNKIEM 

2 DZIENNIK POPlY A!ł.NY nr 239 (8577) 



„ZENITOWSKI" SYSTEM 

_Zaczęłam od quizu wśród znajomych, pytając o jedno tylko: ile operacji 
~maga zrobienie skarpety elastilowej? Nikt nie zgadł. - Trudno zresztą po­
jąć laikowi, że zabiegów tych jest aż 1201 Dokładniej - taka właśnie ilość 
nojróżniejszych działań nadaje rytm pracy większości oddziałów ZPP „Ze" 
nit". W jednym wszakże - zarezerwowanym dla· interesującego ekspery~en­
tu - udało się zamknąć cykl: od przędzy do gotowego wyrobu w 54 operac1ach· 
Rzecz jednak nie w rekordzie, wyczynie, lecz mierzonych złotówkach korzy­
ściach, jakie niesie z sobą ta- nowa, uproszczona organizacja pracy. 

' 

N 
azywa Ilię ją dzisiaj sye­
temem „zenltowskim", 
czyniąc tym samym ukłon 
w stosunku do jego twór. 

eów: 20.osobowego sztabu pra­
cowników przedsiębiorstwa, któ. 
rzy poświęcili temu przedsięwzię­
ciu - jak sami prz~nają - oko. 
ło 6 tys. godzin pracy. 
Początki? Dyrektor naczelny 

- Może pan mi wierzy6, w całym Kamieńsku 
~ ma już chyba ani jednej panny na wydaniu. 
,Wszystkie powychodziły za mąż za żołnierzy albo 
9a cywilów, tych z bazy Warszawskiego Przed­
lliębiorstwa Robót Drogowych - mówi dyskret­
llite, aby nie naruszyć obowiązku zachowania ta­
femnicy zawodowej, Kazimierz Sonoiński. Jest ll­
ft<>noszem. W tym roku obchodzi 30-lecie pracy 
• służbie pocztowej. Nic dziwnego. że zna wszy­
•tkich w Kamieńsku. I jego wszyscy znają. O 
~ejednej pannie wcześniej wiedział niż jej ro­
dzice, że wychodzi za mąż ... 

St. azer. Adam Siudak poznał Halinę Gębiczów­
nę na zabawie w remizie Ochotniczej Straży Po­
żarnej. On jest z zawodu mechanikiem samocho­
dowym, ona pracuje w „Mostostalu" w Radom­
sku. Pobr.llli się 17 lipca 1976 roku •.. 

„Zenitu" L. Kaźmierczak, 
wspomina - j;uż niczym anegdotę 
- rozmowę ze specjalistami z 
Czechosławacji, którzy montowali 
maszyny w przedsiębiorstwie. Na 
pytanie: jak oceniacie naszą orga. 
nlzację '!)racy. odpowiedzieli szcze­
rze, że przestarzała. mało efektyW-1 lipca były imieniny Haliny. Już wszyscy wie­

dzieli, że jest narzecwną Adama. Z okazji imie­
ndn oboje zaprosili swoich najbliższych przyjaciół. 
Na przyjęciu st. szer. Roman Nowak poznał młod­
szą siostrę solenizantki - Iwonę. 30 października 
w Kamieńsku odbył się kolejny ślub młodej pa­
ry." 

W domu Gębiczów została już tylko najmłodsza 
córka. Jeszcze chodzi do szkoły. 

na„. 
Szef ,,ZenlJtu" nie Potraktował 

tej opinii, jako obrazy majestatu. 
Przecwnie - postanowił zoriento­
wać się „u tr6dła", jak można 
pracować lepiej. racjonalniej 1 wy. 
dajniej. Z bł,ogosław!eństwem zje. 
dnoczenia odbyła się zatem pierw­
sza POdróż do czechosłowackiego 
zakładu w Borowinie, później -
do podobnego przedsiębiorstwa w 
NRD. Podróże kształcą - fakt. Już 
wizyta w Czechosławacj! przeko. 
nała o tym, te pracownicy są 
wszędzie mniej więcej Jednakowi. 
Jeśli zd pnedslęblorstwo uzysku­
je lepsze wynikł, większe przyro. 
sty wydajności - to jest to przede 
wszystkim nsługa dobrej organl. 
zacji pracy. 

dla 111>ec:lallsty - przede wszystkim 
opłacalne. Ponad dwukrotne skró. 
cenie czasu produkcji skarpet 
sprowadziło się do pominięcia sze­
regu operacji, które nie miały do. 
da.tniego wpływu na wartość go. 
towych wyrobów. Cały „zenitow­
ski" system organizacji pracy zbu­
rzył też dotychczasową anonlmo­
woś6 produkcji, Nie ma wyrobu, 
którego metryczka nie inłormowa. 
laby kło go wyprodukował, kto 
klasyfikował, a kto w końcu pa. 
kowal. 

Trasę szybkiego ruchu Warszawa - Katowdce 
budowano trzy i pół roku. Przerzucono siedem 
milionów metrów sześciennych ziemi, wybudowa­
no mosty i wiadukty łącz.nej długości przeszło 
f km, zużyto 460 tysięcy metrów sześciennych be­
'°nu, rozebrano 250 budynków mieszkalnych, prze­
mysłowych i gospodarczych, ułożono wiele kilo­
metrów nowych kabli, linii elektrycznych, ruro­
ciągów, uregulowano koryta killku rzek. Ka­
mieńsk był jedną z &łównych baz budownicz h 
#83-kilometrowej trasy. ŻOlm ł .,.wlł1e '11 
kilka hekw6w pod swoje ........ I umiołJ'1 
ikt6re ustawili na sl«aju mi po JllWWll 
~onie starej drogd w kierunku ......,._ 

Państwo Siudakowie i Nowakowie postanowili 
zostać w Kamieńsku. Adam po uończeruiu służby 
wojskowej podjął pracę w Wa.rszawskim Przedsię­
biorstwiie Robót Drogowych, które będzie ter-az 
zajmowąć się konserwacją trasy szybkiego ruchu. 
Roma.n po przejściu do cywila =alazł sobie pra­
cę w przedsiębiorstwie robót drogowych w Piot1'­

Jeszcze nim zjechały pierwsse ~ llldsle 
Wiedzield, że wkrótce rozpocznie lit łlra-
•Y szybkiego ruchu. Słyszeli o w teleWlliłf. 
czytali w gazetach. Nie spodzie a. Jecblllr. 
te Kamieńsk będzie jedną z dl lled&l'b 
wykonawców tej ogromnej inwest 

Z inicjatywą vnajemnego poznalli' -1• .,...m 
!ołnierze. Pewnego dnia pojawiły a. l'fllkU 
kolorowe afisze, zapraszające wsz 
kańców Kamieńska na występy artva;ym• 
bawę taneczną. W rewanżu podobną :'l111&1r11• 
następną niedzielę urządziła gminna 
ntłodzieżowa. Później już wspólniie pl"li:h~M:J'!!~ 
no występy zespołów artystycznych i • P.. 
łączono też wysilk.i przy pracach społ'lj 
n:ecz miasteczka i jego mieszkańców. 
wano boisko sportowe, upar24Q.kowano 
l place. Kamieńsk znacznie poprawił ,... 
•ncję ..• 

- Dziś trudno już tt<>bie pnypomnie! 
przedsięwzięcia, pospołu zrealirww~e 
tj. budowniczych trasy oraz młodzl.ez i mi 
ców Kamieńska - mówi mjr Z. Grabowe 
jednej z jednostek specjalistycznych. :- .__._. 
~eździliśmy na wycieczki do Poznam.a. -
i Warszawy. Gościliśmy praw:~ wszystkie 
tyczne zespoły wojskowe. „Granica" tak się 
dobaŁa, że była u nas aż dwa i:azy. R;azem 
.rotowywaliśmy akademie z okazji 22 Lipca .•. 
Zawiązały się pierwsze sympatie. Droga wi 

ca z Kamieńska do basenu kąpielowego w Go 
nicach rychło zyskała sobie nazwę „alei zakoch 
nych"... Miejscowe panny nie mogły narzekać 
brak powodzenia. Kami.eńsk słynie z urodziwycb 
dziewcząt, a przy t:nn posażnych. Ziemia tu do­
bra. 

- Pod ogórki i cebulę! - ~o mi • 
nutką dumy w Urzęd~ie Gminnym. 
Początek zrobili dwaj kucharze wojskawli 

Kruk i Mańkowski. Oni pierwsi stanęli na ślub­
·nym kobiercu z wybrankami z Kamieńska. Z tej 
okazji każdy z nich otrzymał po tyd_zień url~u. 
Uroczystości ślubne i wesela odbyły się w rodz1lll­
nych stronach p!llilÓW młodych ... 

Ale nie wszyscy hołdują tradycji hucznych we­
selisk na ojcowiiźnie. Pobierali się więc też na 
miejscu, w Urzędzie Stanu Cywilnego w Kamień­
aku. 

kowie. 

TYmczasem zawarł „Zenit" 
umowę z Ośrodkiem Eko-
nomiki l Organizacij dotyczącą 
współpracy przy wprowadzaniu 
zmian 'fN oparciu o analizę war­
tości. Nie wnika:l1tc w specjalisty. 
czne dywagacje na ten temat, 
stwierdzić wypada, że przyjeta me 
toda zmusiła do całkowitego zbu­
rzenia sta.rych metod organizacj\ 
pracy. Co więcej - stała się po. 
czątkiem prawdziwe:! rewolucji w 
blisko 100-letnich murach „Zeni­
tu". 

Czy wYsiłek ten opłacił .się7 

Efekty7 Jako§6 1karpeł a łego 
oddziału Jest o 2 punkty wytsza 
od wsltafoików pierwszego gatun­
ku (86-88 proc.) uzyskiwanych w 
przedsiębiorstwie, zaś ilość rekla.­
macji wynosi 0,02(!). podczas gdy 
w starych salach - 0,6 proc. 

Wyniki satysfakcjonujące z pew­
nością. Zdziwilabym się jednak, 
gdyby zadowoleniu dyrekcji rowa­
tzyszylo równie dobre samopo­
czu<'<ie pra.oowników. którzy - pra 
cując według nowych zasad - nie 
mogą sięgnąć do argumen.tu 

- Zgadza się - przymaje jnt. 
Tadeusz Starosta, który pelnł ,fun­

- twierdzą w przedsiębiorstwie. keję mistrza s.aWwego w :nowym 
Najwyższy zatem czas, przyjrzeć I od.dz.i.ale. - Mieliśmy kłopot z do­
się z bliska zenitowskiemu ekspe. borem ludzi. Nie zmU&iallśmy -
rymentowl. Nowy oddział, w któ- me chce!l'L, to ?llLe. Stanęlo w koń­
rym teoretyczne założenia spraw. cu na tym, że pr:zy maszynach 
dzają się w praktyce, jest jakby stanęli początkowo w przeważają­
wymarzony dla dziennikarskiego cej ilości junacy z OHP. A prze­
pióra. W jednym końcu sali królu- c!eż płaca pończosznika w tym no­
ją kolorowe motki przędzy. W wym systemie ksztaltuje się ąo­
drugim - g ot o w e skarpety przy rzystnlej. Obarcza go jednak i n ny 
gotowywane są do wysyłki. Pod rodzaj obowiązków i to rodziło 
jednym dachem, POd jednym kie- nieufność. 
rownictwem udało się przeprawa. W sumie n.owy oddzi.a.ł liczy o­
dzić całkowity cykl produkcyj- koło 50 praoowników. Pończ..1sm.i­
ny. cy, z których zdjęto obowiązek 

To co dla laika fost efektowne. dbania o maszyny, piln11ją tera:z 

- Od trzech lat - podaje kierowllliczka USC, 
Barbara Gala - rejestrujemy zwiękswną frek­
wencję. W poprzedcich latach liczba zawieranych 
w Kamieńsku małżeństw nie przekraczała rocznie 

trzydziestu-czterdziestu, a w zeszłym roku zawar­
ło u nas związek małżeński już ~8 par. W tym 
roku jeszcze więcej - 63 pary." 

Konrad Turowski 
zdjęcie autora 

ATRAKCYJNE NOvVOSCI 

l\TA wrześniowej Konferencji Sa• 
morządu Robotniczego w Za­
kładach Sprzętu Domowego i 
Turystycznego „Predom-Pres­

pol" w Niewiadowie podjęto zobowiąza. 
nie dodatkowej produkcji na eksport i 
rynek wewnętrzny do końca bieżącego 
roku wartości 9,3 mln zł. Czytelnikowi 
wiele nie mówi może pełna nazwa za­
kładu. ale Czytelnik wie, że gdy pada 
hasło „Niewiadów" I gdy mówi się o 
dodatkowej produkcji z tel fab-ryki, 
oznacza to. że na naszych drogach PO­
ja wi się więcej przyczep campingowych, 
a w naszych domach więce.l mikserów i 
robotów kuchennych, a ·poza tym... sze­
;reg atrakcyjnych nowości. 

Informac:le o przygotowani.u nowej 
produkcji na rok 1977 przekazujemy bez 
entuzjazmu, ale tylko dlatego. że nie 
będzie to Produkcja od razu na tyle 
duża, żeby zasPOkoić POtrzeby i oczeki­
wania rynku. Wydaje się iednak. że z 
drugiej strony propazycje są tak inte. 
resujące, iż SPOtkaja się z powszechnym 
uznaniem. A ilość uwarunkowana jest 
już względami obiektywnymi, czyli mo. 
cami produkcyjnymi, jakim!. dyspanuje 
„Predom-Prespal". 

cÓZ WIĘC NOWEGO W NOWDI 
BOKU? Zacznijmy może od sprzętu tu. 
rystycznego. W roku · ·1977 zatem, Nie­
wiadów opuści pierwsza 'PB?ltia nowego 
typu przyczep campingowyeh „N.127". 

ROKU 
Będą one wlękl!Ze od doty>ehczas l)rodu­
kowanych, a przez to funkcjonalniejsze. 
Istotną Innowacją jest wywietrznik, któ. 
ry można ustawiać w zależności od kie­
!l'unku wiatru. Typ przyczepy campingo. 
wej „N.127" będzie także posiadał otwie­
rane okna. 

Kolejna nowoś~ z dziedziny sprzętu 
turystycznego - to wózek do transpor­
tu łodzi motorowych i żaglówek o cię­
żarze do 300 kilogramów. I wreszcie 

po prostu miniaturowym ekspresem, 
który można zamontowa6 w samocho­
dzie I w którym kawę parzy się w 
czasie jazdy. Cacko to skonstruował zes­
pół fachowców z Niewiadowa kierowany 
przez inżyniera Marka Jankowskiego. 
.,Mała czarna" parzy się w ciągu 6-7 
minut. Wystarczy tylko wcisnąć guzi­
cwk. Jeśli oczywiście odpawiednie zbior­
niczki wypełnione są wcześniej kawą i 
wodą. Zaparzoną w czasie jazdy kawę 
można także w czasie jazdy wYPić, po. 
nieważ filiżanka jest pamyślana tak, że 
,przy normalnych wstrząsach kawa nie 
pawinna się s niej wylać. W przyszłym 

komy. Zaledwie 0,65 kg. A 
młynki z Niewiadowa ważyły 
kilog;ramy. Jest- to spore osiągnięcie 
konstruktorów zakładu, spora oszczę. 
dność materiałów i - co najważniejsze 
- duża wygoda dla użytkowników, 

I wreszcie na koniec „Mikser.Elektro­
nie". Tu uruchomienie większej pro­
dukcji ograniczone jest kłopatami z za­
kupem krajowych elementów elektroni­
cznych, ale pierwsza partia tych mikse­
xów zostanie w Niewiadowie w przy. 
szłym roku wykonana. Jest to oczywi. 
ście mikser wieloczynnościowy, a Istot­
nym novum będziie możliwość progra. 

'' 
PREDOM·PRESPOL" ANNO 77 

propazycja.obietnica dla garażują1;ych 
swoje ,,Fiaty 125" pod gołym niebem. 
Zakłady w Niewiadowie produkowały do 
tej pory składane garaże dla „malu­
chów" i samochodów równie małych lub 
niewiele większych. W roku 1977 Nie­
wiadów opuści pierwszych 200 składa­
nych garaży dla „Fiata 125" l podob­
nych typów samochodów. 

I żeby pozostać przy tematyce moto­
ryzacyjnej, a równocześnie przejść do 
sprzętu znacznie już „lżejszego kaEbru", 
zaprezentujmy teraz może coś, co w 
Niewiadowie otrzymało nazwę „samocho. 
dowej zaparzarki do kawy„, a oo Jeeł 

roku wyprodukuje się tych eks.Presów 
około 1000. Jeśli klienei pomysł za. 
akceptują. iru.szy produkcja na większą 
skalę. 

Kolejna nowoś6 - te bniowy mły­
nek do kawy. Nowość polega tu na 
tym, że kawa już zmielona natychmiast 
przesypuje się do drugiego zbiornika i 
w „procesie mielenia" - jeśli można 
użyć takiego określenia - nie bierze 
już udziału. Dzięki temu nie przypala 
się ona i jest z pewnością smaczniejsza. 
Nowy młynek pOlliada te! regulator 
granulacji. Pr.zy okazji warto tu wspom. 
nieć, iż ciężu nowego młynka jest zn!-

mowanla csasu praey orH płynnego ff• 
gulowanla obrotów, co przy przyrządza. 
nlu niektórych potraw I napojów nie 
Jest bez znaczenia. 

Wszystkie zaprezentowane tu nowo­
łci posiadają jedną jeszcze wspólną ce­
chę. Oprócz tego, że są ~unkcjonalne. są 
także PO prostu niebrzydkie. Jest to 
bardzo ważn.e, bo jakże często przecież 
nasze wYroby już dobre, Już paziomem 
technicznym dorównujące POciobnym. 
produkowanym za granicą, rażą nieeste­
tycznym wykonaniem. A klie'1t chce. że. 
by było j.uż nie iylko solidne, ale i ła-
dne. (b!'Z) 

--------

pr.zede wszyst'IWll j a ko ś e ł łfWO­
jej prodl,lkcji. Sami Ją klasyfiku­
ją. Sam.i dobierają przędzę, która 
stoi do wyboru w sali. 

Nowa organizacja pracy zmu. 
sza do myślenia, wzbudza zainte• 
resowanie robotą, nie przekształ­
ca człowieka w automat do obsłu­
giwanta maszyn - twierdm z-ca 
dyr. dla produkcji, mg,r inł. Zo.ti.a 
Celnik. Co jednak sądzą na ten 
temat sami zainteresowani? 

Pończosznik Lilia.na Leuczyi\ska 
I mechanik MleczYslaw Wętyłl: 
wprowadzili mnie w tajniki swo­
jej roboty: pracują zespołowo -
trzech pońCZ10smików plus jed'!ll1. 
mechanik, który czuwa n.ad pracą 
18 maszyn. Lączy ich system akM­
dowy. Obie strony zaLnteresowaine 
są więc tym. by praca przebiega­
ła sprawnie, bez zakłóceń. Obo­
wiązki mechanika sprowadzają się 
w zasadzie do wymiany z:tamanej 
igły lub przewodindik.a. Dawniej ro­
bił to pońezosmik. 

- 1 to robił niefachowo - stw1er 
d7JI pófnleJ dyr. I.. Kaźmierczak. -
Automat pończosmi.czy to urządze­
nie 

Fachowa opiek.a I takie! przeglą­
dy są niezbędne. Zresztą - popra­
wiła 1ię od t'Ml\l w tym nowym 
systemie gospodarka materiałowa! 
zmniejszyło sie zużycie iglel, zaś 
wydajnojć! pracy 11koczyla od 30 
do !SO proe. na jednego zatrudnio­
nego. 
Pracujący według nowych za&a.d 

podkreślali natomiast inne Ich wa­
lory: spokojny, nie denerwujący 
zahamowania.mi i zrywami, rytm 
codziennej pracy. 

Co jednak z tego ws-ey'Stkiego 
wynika dla nas - klientów? Oka­
zuje ~ię. że wiele. Twórcy nowe­
go systemu już z chwilą wypro­
dukowania w lipcu br. pierwszych 
partli towarów zwrócili się do do­
mów towarowych w Lodzi, War­
szawie t Po.znaniu z pro~bą o o­
pinię na temat tych wyrobów. O 
tym. że S2' lepS!Ze:I jako.fol - śwdad 
czył:v wskatnikll. Jak iednak przy­
jęty został przez handlowcÓW i 
klientów nowy sposób pakowarua 
skarpet naciąg.aJ11ych na specjalne 
tekturki? (operacja t.a wYelim.ino­
wała dawne formowan1ie). 

Opinie przedstawicieli Merkure­
go, które obejrzałam. są w ptte• 
w.ażającej liczbie swoistymi laur­
kami. Komenta~ jest więc zby­
teczny, Inna iednak spraw.a doty­
cząca współpracy producent 
handel wYdaie sie być w nowym 
systemie szczególnie oożąd.ana. Po• 
olewał cykl produkc.11 skarpet Jesł 
mocno skrócony, zakład dyspDnuje 
większymi motllwośclaml podjęcia 
prodt1kejl wyrobów, które Sil ocze­
kiwane z niecierpliwością na ryn­
ku. 

na ustalenia ~ełd-owe. „Zenit" zy­
!>kał więc wiele. System, który o­
bejmuje zaledwie ok. 8 proc. ca• 
lej produkcji, ma być wprowadoo· 
ny w przyszłym roku do 7..akladu 
„D" przedsiębiorstwa. Docelowo 
zaś ncwa organizacja pracy obją~ 
ma 30-40 proc. całej produkcji 
tego łódzkiego producenta. Czy 
nie wyjdzie jednak poza muey 
starego układu? 

Za.interesowanie kolegów po ta.; 
chu '2 illllnych pr.zedslębiorstw Jes·ł, 
jak na rele, dość duże, choć -
przyzna.}my to be7.atronnie - noo 
wy system bU1'2:ący uświęcony tra• 
dycją podział na dziewiarni~ 
szwalnię i wykończalndę w pro­
dukcji, burzy również święty spoo­
kój poszczególn.ych wytwórców. 
Faktem jest jednak, że specjaLiścl 
z „Sandry", i nie tylko oni, paro­
krotnie już „podglądali" prace no„ 
wego oddz!ialu w „Zenłde". Zair· 
ga.'llizowane fJu 2 grudnia branżo­
we seminari'llllTI bylo okazją do 
pierwszych, przedstawionych 1114 
uem;ym f.orum bilansów. I chyba 
na tym nie skończy się. Rzecz 
przecież nie tylko w rekordach -
efektownych porów:nanta.ch •We-­
IO I nowego. 

ANNA ftSZECKA 
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•• • IETA•RODZlnA· I • • li ZlnA•DOM 
Jlllłlllff lllłlUlłllł 11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 
I esł taki dzień, bardzo olepły, przeoid znamy tych lud1d cho6by s wt- wiele znaozy, Obdarowujemy 1ię presen- I ci, którzy często nie mają llily, by za- E 
I J choć rrudnlowy.„" - mówi dzenia. Wiemy, te tam na trzecim pi11- tami. Nieeh więc i pod choinką znajdzie dbać o swój dom, odczują świąteczną : = piOllenka. Ten dzień w od- trze mieszka samotna staruszka, te w sł11 drobłaq dla naszero rościa. krzątaninę. El 
!E zuciu wszystkich ma ncze- małym pokoju, w qsiedniej klatce mie- Samotnoś6 w czasie wicilijnej wlecze- Wszyscy są zagonieni. Czasu starcza : 
i: li gólny charakter. Wigilia. W szka ka.leki człowiek, te nasza stara rzy jest wyjątkowo ciężka. Trud:ao wy- zaledwie na wywiązanie się z własnych : = każdym domu Jest to rodzin- ciotka, u której nie byliśmy jut dwa la- zbyć się myśli o przeszłości, przesiać za- obowiązków. To prawda. Ale czy rze- :: 

=: ne święto, ezas spotkań i ser- ta, także będzie sama tego wieczoru. dręczać wspomnieniami o minionych czywiście nie można. by znaleźć chwili : 

Stroiki 
_ decznych życzeń. Uroczysta kolacja jest = 
iE chwilą, w której, jak mówi znów pio- : 

5 ::::: ;·g::!~aw::~~~ ::::::~m~o :o~~ By m11 eJ1sce n1'e. bylo puste... ~ ;;; by ZUJl6 rrzybowa była najsmaczniejsza, = 
;;;; śledź dotrze przyprawiony, ryba poda- = 

I 
na w kilku postaciach, kompot z suszo- E 
nyeh owoców, esencjonalny. Słowem, by : 
tradycji stało się zadość. No l oczywiś- : • •· cie musi rozbłysnąć światłaDli choinka. = 
A potem, z pierwszą gwiazdą siadamy S 
do stołu. I znów Jak tradycja każe, na Tradycyjne dodatkowe nakrycie mogło- chwilach, refleksjami naci dniem dz!- dla innych, dla tych, którym nasza po- = 
białym obrusie stawiamy jedno nakry- by więc być przeznaczone właśnie dla sicjs:iym. moc, obecność, zaproszenie do wigilijne- : 
cie więcej - dla kogoś bliskiego, kto nie nich i nie musiałoby stać puste. Co Może o starszych i samotnych pomy- go stołu sprawi radość największą? : 

!: mógł przyjść, albo jak ten zwyczaj in- prawda, zwłaszcza mieszkańcy nowych śiałaby także młodzież. Warto, aby już Piszemy o tym dziś, kiedy do świąt _
1 

tery~etują inni, dla nies11odziewanego domów, znają się najwyżej z widzenia, od dziś harcerze i uczniowie wszystkich zostało jeszcze trochę czasu. Można więc ·-
gosc1a. ale od czego komitety osiedlowe, gospo- szkół zorientowali się, czy w pobliżu nie znaleźć chwilę na refleksję, na takie za- : 

Rodzinny, ciepły dzłeń. Ale nie we darze bloków albo rady mieszkańców? mieszkają ludzie potrzebujący pomocy. planowanie wigilijnej wieczerzy, aby : 
z: wszystkich oknaoh widać światła świeo Zostało jeszcze trochę czasu, tyle, by Może trzeba im zanieść przystrojoną ga- przy stole mogła zasiąść jeszcze jedna : 

Uroczysta kolacja czy śniadanie 
w święta skupia przy stole całą 
rodzinę. Wieczerza je~t najważniej. 
szym i tradycyjnym JlQsiłkiem. Po 
nad mnogość potraw, cenimy so. 
bie jedyną w swoim rodzaju atmo 
sferę tego sPOtkania. Stwórzmy ją 
więc m. in. świąteczna dekoracją. 
Przykryjmy stół śnieżnobiałym O• 

brusem. ustawmy białe talerze, u. 
łóżmy przy nich wyczyszczone 
sztućce. Ozdobą będą lśniące czy• 
stością szklanki do napojów. W 
centralnym punkcie stołu ustaw. 
my kompozycję ze świerku i świec, 
ozdobioną wstążkami i bombkami. 
Nie zaJ)Omnijmy również o serwet­
kach ustawionych na talerzach w 
piramidkę, Można także ozdobić 
stół szeroką zieloną wstążką. któ­
rą układamy pośrodku, wzdłuż pro 
stokątnego stołu, lub dzielimy stół 
za lJQmoca także wstążki, na pola, 
na których ustawiamy nakrycie 
dla każdego. Pamiętajmy, że na­
strój w takim dniu jest bardzo 
ważny. A zatem zdrowych i po-

= i choinkowych lamp, choć domownicy zorientowaó aię, kto i gdzie czeka na łązkę choinki, moie pomóc w domowych osoba, aby dla niej także był to dzień : 
::i:c nigdzie nie wyszU i nikt na nich nie przyjazny, aerdeczny gest. Sprawienie porządka.ch. Przecież w kaidej rodzinie szczególny „bardzo ciepły, choć grudnlo- : 

stawił nakrycia Da wicillJnym stole. A dni11, ma wyJąłk•W1' rancę 1 wyJlłtkowo dyeyjne w!lelkie •przitłanie. Niech więc (rg) : I czeka, ani z myślą • nich nikt nie po- radości, zwła.lzna w tym • szczególnym okres przedświąteczny oznacza takie tra- wy". S 
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Trudno dostępne, a poszukiwane 
Sprawozdania są optymistyczne: w ciągu minionych 

3 kwartałów uspołecznione zakłady u.sługowe wykonały 
dla nas, indywidualnych klientów. prace wartości JJOllad 
16 miliardów złotych. W porównaniu z 9 miesiącami 
roku ubiegłego oznacza to wzrost o prawie 20 procent 
Dodajmy do tego usługi realizowane przez prywatne 
rzemiosło; w sumie okaże się, że na zlecenie statysty­
cznego Polaka wykonane zostaną w bieżącym roku pra­
ce wartości około 1.300 zł. 

Podane liczby dotyczą przy tym tyliko usl·ug podsta. 
wowych, związanych z naszym życiem codziennym i na­
zywanych w statystykach - bytowymi. Łączna wartość 
prac wykonanych przez wszelkiego typu placówki usłu­
gowe iest boWiem kilkakrotnie wyższa: już w roku 
ubiegłym wyniosła 153,7 mld zł. Usługi bytowe zasłu­
gują jednak na szczególną uwagę. W praktyce one wła­
śnie decydują o ty m, czy żyje nam się wygodni e. 

Rosnące apetyty 

d 
godnych świąt. N. 

NASZE 
RADY 

Pl Poplamiony buraczkami obrus 
czyścimy w sposób następujący: 

W miarę. jak rosną dochody ludności . przybywa pracy 
zakładtnn usługowym. Dotyczy to w pierwszym i·zędtie 
napraw zmechanizowanego domowego sprzętu: wartość 
tych usług zwiększyła się w minionym pięcioleciu 2,5-
krotnie. przekraczając w efekcie pół miliaTda złotych. 

Coraz więcej pracy mają także zakłady remontowo. 
budowlane. Wymagani.a oo do standardu mieszkafl sta. 
ją się coraz wyższe, wzrasta za'JlQtrzeb<>wanle na re­
monty, przeróbki. W rezultacie wartość usług budo­
wlanych sięgnęła w ubiegłym roku Imponującej kwoty 
9 mld zł, co oznacza wzrost o 70 l)l"ocent w porównaniu 
z rokiem 1970. 

d Zimowa herbatka? 
POd plamy 1:1odłożyć erubą war­
stwę gazy, następnie wplamione 
miejsca wbijać szczoteczka ma­
c~aną w zimnym, słodkim mleku, 
az do zniknięcia plamy. Na koniec 
zmyć te mieisca zimna woda. 

Niestety, do zwiększania się popytu na usrugl przy­
ozynia.ia się także walnie przemysł i l:nl<i9Wnictwo; d,ą. 
starczają nam niejednokrotnie orodukty opłakanej. ja­
kości, wymagające napraw „na 1:1niu". 

„Małe'' usługi 

Na liście prac, wykonywanych w naszych domach, 
czołowe miejsca zajmują usług! budowlane, stolarskie, 
tapicerskie: łą~na ich wartość idzie w miliardy zł~ 
tych. Korzystamy z nieh jednak raczej incydentalnie. 
Dla naszego codziennego życia największe zna.czenie ma. 
ją u.sługi „małe", takie jak pranie, sprzą.tanie, dosta­
wa towarów, czy wspomniane już drobne naprawy 
domowego S?rzetu. Rozwój tych usług, zwiększenie ich 
dostępności jest przy tym problemem o kapitalnej wa. 
dze SJJOłecznej. 

Z sondaży socjologicznych i badań GUS wynika. te w 
gospodarstwie domowym, składającym się z 3-4 osób 
- sprzątanie, pranie, przygotowywanie POSiłków i ro­
bienie zakupów pochłania dziennie ~ godzin. Poni.e­
waż pracami tymi obarczona jest tradycyjnie kobiet.a. 
oznaczają one po prostu drugi. po zajęciach zawodo­
wych, etat. Odciążenie kobiet przynajmniej od ezęści 
robót domowych jest kwestią ułatwienia życia połowie 
ludności kraju. 
Dziś usługi ułatwiające i>rowadzenie g<l6podarstwa S4 

właściwie w 1J0Wijakach. Stllty&tyczmy Polak wydaje ro­
cznie 14 zł na 'J)ranie poza domem, 16 zł płaci a dostawy 
towarów do domu, za &przątanie mienkarJa - 2,6 zło­
tego.„ 

Na ten niewesoły obraz złoeyła się i mała licsba u­
kładów świadczących WYmienione usługi, i nieszcze&ólna 
wykonanie P.ra!: (bywa, że bieliz.na prana P<YL& domem 
robi się szara, zniS"ZCZOna). W przypadku spr24tania ba­
rierą są także godziny pracy zakładów usługowych, PO­
krywające się z czasem pracy w całej gost>Odarce. Jeśli 
trzeba się zwalniać ze swego zakładu czy urzędu, żeby 
towarzyszyć sprzątaczce, bardziej opłaca się przeJście 
po prostu na samoobsługę. 

Reformy potrzebne od zaraz 

Mimo odnotowanego w statystykach W1ll'OSitu, głód 
usług iest dziś silniejszy niż kiedykolwiek. Tuudno &ię 
zresztą dziwić: ostatnie lata były okresem rekordowego 
zwiększania się naszych płac. Dlatego cora'Z częściej 
i głośniej mówi się, że problem wymaga już radykalne­
go rozwiązania. że powinien rozPQCZąć się „czas u.sług". 
Zakładom usługowym przyznano Już w ostatmch la. 

tach liczne przywileje. Skorzystały z nich w pewnym 
stopniu i prywatne warsz.taty . przeżywające przed 1970 
rokiem wyraźnie złą passę i spadek obrotów, Miniona 
pięciolabka przyniosła iuż i niewielki przyrost liczby 
prywatnvcb zakładów usługowych, i zwiększenie ich 
obrotów o 113. Jednak rzemiosło nie wyzbyło się na­
dal nieufności, niechętnie podejmuje większe inwesty­
cje. Dlatego dużo jest chętnych do zakładania kaTni­
szy, uszczelnia<l!ia okien - bo do tego nie potrzeba żad­
nych maszyn i skomplikowanego sprzętu - ale stolarz 
czy tapicer są nadal na wagę złota. Pnrwatne rzemio. 
sło, nastawione na szybki i dużv zysk, .,nie bawi się" 
w ogóle w usługi pracochłonne i drobne. 

W przypadku interesujacych nas usłllg domowych 
możemy liczyć tylko na placówki spółdzielc1e i pailstwo­
we. Przy tym najcenniejszym partnerem iest spółdziel­
czość pracy , organizująca wiele usług wyiątkowo defi­
cytowvch, takich choćby, iak montowanie w mieszka­
niach szaf i szafeczek, czy wsoomniane już sprzątanie. 
Jednak usług tych jest o wiele za mało, a terminy wy­
konania bywają wręcz humory9tyczne. 
Spółdzielnie tłumaczą się brakiem chet·nych do pracy. 

Tymczasem tajemnica tkwi raczej w tym. że do ręki 
wykonawcy usługj trafią najwyżej 60 proc kwoty. któ­
rą płaci klient, a czasem jest to tylko 30 pro<.:ent.„ W 
~umie spółdzielczość mogłaby znakomicie rozwiązać na­
sze problemy usługowe. gdyby nie zbyt rozbudowane 
narzuty. Zwłaszcza na administrację. która od lat 
„pożera" spółdzielcze zyski. 

Recepta na przyśpieszenie rozwoju usług znana iest 
właściwie od lat. Sprowadza się ona. jak iuż oowie­
działa1.1 . do lepszej organizacji u.sługowe; działalności, 
a także do ooprawy wyposażenia zakładów w spr.zet 
i materiały, do zs.pewnienia stabilizacji prywatnemu 
rzemiosłu. Rzecz po prostu w tY'm, aby znaną receptę, 
Jak najszybciej :r.real4zować. 

o 

• 
• 
• 

Mamy za aobll kilka „zaliczonyoh" wizyt u znajo­
mych i przyjaciół, a to zobowiązuje l trzeba kd.edyś 
w rewanżu urz11dzlć mlly zimowy WlLeczór dla 1n­
nych, Wszędzie u progu Wlitały nas z reguły gęste 
tłumaczenla, że „n.a ząb" - tQ nie l;lardzo będzie, ale 
Jeśli chodzl o co.ś mocniejszego „to się nie zawiedzie­
cie, jest cały wachlarz - od cocktaili pQ ostre picie". 

I tak też było. Bo zapomnieliśmy ju2 prawie o 
tym 1e można u siebie bywać pod Innym pretek­
stem ot choćby wspólnego wypiela herbaty ... 

Zwyczaj proszonej herbatki, nie jest u nas może tak 
stary jak libacje alkoholowe, ale za to ma piękne 
obyczajowe i towarzyskie wzorce. Sh:gndljmy do „Ku· 
charza krakowskiego" z 1892 r, Czytamy tam na te­
mat przyjęć: „Przy każdym przyjęciu czy to kilku 
osób czy liczniejszego towarzystwa, pamiętać należy 
aby wszystko wcześnie przysposobione było. Najpierw 
rozważyć dobrze, jakie potrawy i ' w Jakim porządku 
mają być podane, na przykład do herebaty - ciasta, 
do ol;>iadu zaś deser, owoce". Na temat „proszonej 
herbatki", „Kucharz" podaje dwa sposoby. Pierwszy: 
„nakrywa się kilka mniejszych stolików i prosi się 
towarzystwo do pokoju. Herbatę najlepiej nalewać w 
innym bocznym pomieszczeniu, a potem na tacy ob.no_ 
sić razem z cukrem, śmietanką, ciastkami, czerwonym 
winem, prosząc najpierw starsze panie. potem młod­
sze, wreszcie panów. Ciastka do herbaty powinny 
być przynajmniej trojakiego gatunku w ładnych ko­
szyczkach. F!lllżanek nie napełniać pojedyńczo I nie 
za prędko, ale dopiero wtedy gdy całe towarzystwo 
Jut pić skończyło, Po sprzątnięciu, pani domu po-

winna zaaranżować jakąś zabawę, a w jakiś czas po­
tem można znowu obnosić owoce podając do tego 
jakiś napój, lemoniadę, albo wino. W kwadrans po­
tem Jakiś krem, tort albo owoce". 

Sposób drugi: „Goście grupują się około małych 
nakrytych stoliczków, Po drug.tej stronie pokoju, przy 
sloL nalewa slę . herbatę I n.a tacy razem z ciastka­
mi obnosi , Po pewnym czasie wnosi się nakryty ~tół 
napełniony ciastkami, kremem, owocami, kanapkami 
I linnyml przystawkami. Można także zaprosić gości 
do dużego stołu, na którym powinien znajdować się 
serwis herbaciany, ciastka, owoce, ewentualnde kanap­
ki. Albo też panie zasiadają stół, panowie zaś gru­
pują się pOdlug upodobania siedząc lub stojąc, Po 
trzykrotnym roznoszeniu, prosi się gości do salonu. 
Podczas zabawy rcnnosić lemoniadę, wino, !Ody, albo 
też owoce. Po jakimś czasie można roznosić ryby, 
galarety, sałaty, potem znowu torty, ciastka, kanapki. 
Herbaty tańcujące urządza się tak samo, tylko, że 
częśoieJ roznosi się chlodzące napoje. Przy końcu 
można podać barszcz albo bigos, co po nocy nie prze­
spanej wszystkim dobrze zrobi". 

A więc życie towarzyskie - atrakcyjne, dające 
okazjEl do wymiany myśli, zbliżeń, poznania intere­
sujących osób i odprężenla, niekoniecznie musi się 
wspierać na piciu na umór oraz pochłanianiu półmi­
sków .. zimnego bufetu". Było możliwe 100 lat temu. 
powiecie? Jest na pewno możliwe i teraz. W llnnych 
krajach i to bardzo zamożnych, kultywowane od da· 
wna, ma szansę zastąpienia I u nas niekoniecznie 
najdoskonalszych form i obyczajów. (M. Kr,) 

Pl Rybę należy solić dopiero 
bezpośrednio przed smażeniem lub 
gotowaniem, gdyż sól wyciąga wo­
dę, a więc leżąc długo w soli sta. 
je się mniej soczysta. 

Pl Dodanie niewielkiej ilości tar 
tego sera do masy. w której pa­
nieruje się rybę. w znacznym stop 
niu niweluje zapach ryby. 

• Jeśli wykruszył się tynk w 
ścianie, uszkodzone miejsce wypeł­
niamy gipsem, Gips rozpu.szcza 
się wodą do konsystencji rzadkiej 
papki, która po kilku minutach 
tężeje l twardnieje. W czasie tę. 
żenia nie wolno już rozcieńczać 
gipsu wodą. Przed nałożeniem 
gipsu ścianę należy zwilżyć. 
ep 

Pl Drób mrożony należy rozmra­
żać jedynie w przypadku, gdy 
do przygotowanych ootraw trzeba 
oddzielić ·mięso od kości. Do po -
traw pieczonych, gotowanych i du­
szonych, drobiu nie rozmraża się. 

(c) 

• MODA • MODA szczegóły ... 

Londyńska moda wg. projektu Mary Quant. 
eł'A·A.P 

Z n!lne ze swej po~ysłowości polskie dzi_ewcz)'.nY jakby stra­
ciły swój polot i zaczęły zadowalać się ubiorami kupowa· 
nymi na zasadzie „ówczego pędu": ona to ma więc 1 Ja 
muszę mieć identycznie to samo. Stad szał i 'obłęd przy 

ku!>nie ~akiejś określonej rzeczy, uznanej ria danym terenie u 
naJbardz1ej godną pożądania i obo,lętność wobec innej odzieży, cza­
sem . znacz~ie bardziej atrakcyjnej z obiektywnego, nie zmąconego 
nam1ętnośc1aml. punktu widzenia. 

Ostatnio mamy jakoś mało ambicji, :l:eby starać się, by to nas 
naśladowA.110, zamiast ślepo małpować innych. 

A nie ~a miesiąca, by moda nie proponowała czegoś nowego. 
Rzeczy nie wymagających wielkich wydatltów, raczej . różnych 
drobnych uzupełnień odzieży, mieszczących się w granicach na­
szych możliwości (oczywiście raczej trzeba dać Je do uszycia lub 
uszyć samej). 
_Nową propozycją jest spódnica-spodnie do polowy łydki z mięk­

~iej, puszystej, kraciastej wełny. Do tego pończochy w prążki 
1 sportowe półbuty - żeby była jakaś odmiana od długich bo­
tów: Bardzo modne stały się ostatnio proste spódnice z grubo­
prązkowanego welwetu, skrojone u. góry jak dżinsy z małymi 
z~okrąglonymi rozcięciami u dołu. Najładniej wygląd~ taka spód­
nica z pończochami z melanżowej wełny. Lansowane są dżinsowe 
spodnie._ ale z welwetu w kolorach ciemnego beżu, czerni, butel· 
kowej zieleni. Obok golfów, Jakie nosi •ię do tych wszvstki<;h 
„dołów" - widzimy w dziewiarstwie nową propozycję: • grube 
S\'.'etry 1_I1aryn~rskie wciąga!1e przez głowę, z krótkimi ~zalowy­
~1 kołn1erzan_11. Inną nowoscią są jednobarwne pulowerki na 
cienkich ramiączkach. Nosi się je pod żakiety Jako kamizelki, 
i:ia bluzki z długim rękawem w charakterze bezrękawnika. a tak· 
zi; Jako dekoltow'.'ną „g~rę" wieczorem do długiej spódnicy. Ta­
k~e _strojne spód.n~ce zapmane są portfelowo, asymetrycznie i ro­
bi się ,le naJczęsciej z czarne.i wełnianP.j etaminy. 
.~eś!i potneb.na nam b_aza zim?wej odzieży, nadającej się do 

roznych łączen. to zrobimy sobie na drutac)1 lub uszyjemy 
z. D?-etrażowej dzianiny 3-częściowy komplet. Składa się on z tu­
mki slęęającej za kolana, z golfowym kołnierzem i małymi roz­
porkami. P obu bokach u dołu. Nadaje się ona do noszenia Ja­
ko suknia, łub z dłuższą (do połowy łydki) spódnicą ja.kn tuni­
ka. Uzupełnif'nlem jest ka~digan zapinany z przodu z okrąęłym, 
w~soko podchodz_ącym pod szyję zapięciem. Ze •oódnicą bę­
dzie tworzył ko_strnm, z tuniką komplet, Oczywiście ,lako dodatki, 
w. celu urozmaicenia stroju, nosJ się różne chustki, szale, paski, 
w•slory, a nawet sztuczne kwiaty np, wykona.ne z włóczki czy 
futerka. 

Zabawnymi i zupełnie nowymi ozdobami są klipsy wykonane 
z kolorowych piórek oraz paski zrobione z szerokiej taśmy, do 
której przytwierdzone są, Jak wisiorki, pęczki piórek. 

Przed kilku laty modne były ozdoby w kształcie motyli, teraz 
n:istąpila era piór. Bo widzi się klipsy także r. metalu w kształ­
cie zwisających długich, prostych piór i bransoletki utworzone 
Jakby z Jednego dużego pióra, owiniętego wokół ręki. 

Jako ochronę przed deszczem i śniegiem natomiast projektanci 
mody proponują parasole różnej wietkogci z impregnowanego 
płótna (nawet i w tej dziedzinie sztuczne włókna są wypierane) 
o rączce w kszta.łcie kaczej głowy, rzeźbioi..•J w drzewie. Wy­
cląda &o bardzo 1abawnie. 



Jak zapewnić 
matce i dziec!<u 

zdrowie „Dzieci 

rig+a 

Kompleks spraw dotyczl\C)'Ch ochrony zdrowia matki i !1z\ecka 
na terenie Łodzi zaliczyc'; trzeba do najważniejszych obecnie pro­
blemów medycznych. czynnikiem stymuluJ4cy111 dzia!anla w 
tym kierunku stało 1ię na pewno .tworzenie ptzelf rol.uem Ko­
misji Zdrowia Matki I Dziecka, jako grona spec)all~tów najlepiej 
obeznanych z tematem i jednocześnie mog11cy~n programować 
działania organizacyjne. przykładem takiego właśnie działania 
mogło byc'; ostatnie poaiiedzenie ko~l&ji, na który~ • do~ona'!o 
analizy sytuacji lecznictwa zamkniętego, ~lektyw1,o•c1 działa~"' 
oddziałów pracy chronionej w zakłada.eh prodakcyJcych _i um1P· 
ralności niemowląt. Dyskutując zaś nad tymi ptoblcmam1, <•par­
to aię ju:I: o przeprowadzone szerokie badania naukowe. 

W 
zrastająca systematycz­
nie liczba urodzeń na 
terenie naszego woje­
wództwa sprawiła, że 
liozba łóżek połotni­
czych przestała odpo­
wiada(: potrzebom. Do-

lmoneno zatem pewnych przesullllę(:, 
przeprofilowując Szpital im. Jor­
dana na położnictwo właśnie oraz 
wymieniając oddziały w obu szpi­
talach zg.ierskich. W rezultacie 
uzyskano zwiększenie liczby łóżclt 
położniczych o ponad 100 i o ok. 

80 łóżek noworodkowych. W związ­
ku z remontem Szpitala Im. Ma­
durowicza zm.niejseyła się, nieste­
ty, ogólna liczba łóżek &inekolo-
1i.cmych. Perspektywy są tu nie­
zbyt pomyślne. Z chWli.lą zakończe­
nia tego remontu trzeba będzie 
rozpoc-iąć natychmiast remont 
Szpitala im. H. Wolf, a następnie 
Instytutu Poł.-Glin. AM. Od perso­
nelu służby zdrowia zależy teraz 
zatem zapewl\ienie możliwie naj­
lepszych warunków działania 
szczupłej bazy ginekologicznej. 

Sławny łódzki koń 
, 

zn o w na dachu 
Wczoraj najsławniejszy • łódz­

kich koni wrócił na dawne 
mlej1ee. Tak więc znów będziemy 
morii go podziwiać na cokole fron 
towego gmachu Lecznicy Zwierząt 
pny ul. Kopernika. (j. kr.) 

Fot.: - A. Wach 

Problemem n iezmiernie ważnym 
w przyszłości są oddziały pracv 
chronionej w zakładach. Stworz..i ­
no ich dotąd siedem - z myslą o 
poprawie warunków pracy kobiet 
ciężarnych. Pierwsze wyniki ~ą 
bardzo pozytywne: właściwie pra­
wie wszystk.ie porody kobiet za· 
trudnionych w takdch oddziałach 
przebiegły o czasie, podczas gdy 
poprzednio notowano tam bardzo 
dużo porodów przedwczesnych. 
Dalszy rozwój tej formy opieki 
nad ciężarną będzie zatem wyma­
gać szerszego współdziałama prze · 
mysłu, organizacji związkowy-::~ i 
służby zdrowia. 

Problem ostatni, to umieralność 
niemowląt. W tej dziedzinie sytu­
acja jest, nilestety, niezbyt dobra. 
Wskaźniki zgonów na tyaiąc żywo 
urodzonych niemowląt plasują na.. 
sze województwo n.a jednym 1 o­
statnich miejsc w tabeli kraj1>wej. 
Przyczyna jest od lat ta sama -
wcześniactwo: podczas gdy w ska­
li kraju procent wcześniaków wy­
nosi ok. 7,5 - w Łodz.t przekra­
cza 12 p.roc. W środowisku wiej­
sk.im naszego województwa pro­
cent zgonów niemowląt jest jesz­
cze wyższy. Charakterystyczne. że 
przeważają zgony notowane ...., 
pierwszym okresie życia: tydzień 
- do miesiąca. Są to więc efel<:'.Y 
urazów okołoporodowyph, wcześ­
niactwa, lub nawet ciąż donoszo­
nych, lecz o ba'l"dllo małej wadze 
ciała płodu. 

Zdecydowane działania wymaga­
ją z jednej strony poprawy opieki 
nad kobietą ciężarną i warunkÓ'ill 
jej pracy, a z drugiej szczegóło­
wych badań naukowych. Podejmo­
wane są one obecnie na 5zeroką 
skalę. Wynilki zaś powinny wpl'."-
nąć na zmianę tych niechlubny,·h 
dla naszego województwa W>każ-
ników. (erl 

Dzieciom'' 
PREZENTÓW 

WCIĄŻ 

PRZYBYWA 

Fot.: A. Wach 

Akcja „Dzieci - dzieciom" zata­
cza coraz: szersze kręgi. Wciąż no­
wi ofiarodawcy przychodzi~ do nas 
obładowani -prezentami. 30 paczek 
przynieśli prsedstawlclele samorzą 
d11 szkolnero Szkoły Podsł. nr 49 
(ul. Stasz.ica 1/3). Zbiórką pokiero­
wała tam p, Jadwiga ll11słnlak, a 
paczki 1>rzekazali redakcii (wido­
czni na zdjeciu) Agnieszka 
Kwaśniak, Maciej Dancewicz. Ja. 
rosław Stefko, Darek Parys, Bar. 
bara Pięcek i Dariusz Piąstka. 
Także samorząd Szkoły Podst. nr 
136 (ul. Ogrodowa 2Ba ) pod kie­
runkiem swej opiekunki p, Danu. 
b Frontczak prze-prowadził zbiór-
kę wśród wszystkich uczniów. Pa. 
czki przekazali nam: Małgorzata 

Manista, Agnieszka Łukasik, Ro­
muald Spiewak I Andrzej Grze­
gorczyk. 'J.1rzy uczennice Szkoły 

Podst, nr 26 (ul. Zakątna 27) wy. 
brały sie do redakcji Indywidual­
nie. Katarzyna Matuszewska (ul. 
Ciołkowskiego 7), Małgorzata 
Gawrysiak (ul. Zakątna 22) I Bar­
bara Swierczyńska (ul. Lipowa 27) 
przyniosły książki, zabawki 
odzież. 

Wszystkim uczestnikom akcji go-
rąco dziękujemy, Crg) 

ŚRÓDMIEJSKA. DZIELNICA MIESZKANIOWA 

Pierwsze domy na najwyższym łódzkim osiedlu 

Przez pół roku nie oglądaliśmy 
na frontonie Lecznicy Zwierząt 
przy ul. Kopernika w Łodzi pięk­
nego konia, opiewanego w wierszu 
Juliana Tuwima. Przebywał on na 
„kuracji" w Zakładzie Technicz­
nym Przemysłu Mięsnego. Tam 
podda.no go gruntownej renowacji. 

O d początku grudnia w naj­
wyższym łódzkim domu w 
reprezentacyjnej części mia 
sta - Łódzkiej Dzielnicy 

Mieszkaniowej - działają spół. 
dzielcze komisje odbioru. Blok, o 
którym mowa, wzniesiony jest na 
zapleczu „Adasia". front tJm do 
ul. Piotrkowskiej. Jak każdy to 
zdołał zaobserwować, blok jest 
olbrzymi, o zróżnicowanej wyso­
kości - od 18 do 24 kondygnacji. 
Lącznie 2000 l.zb. Komisja, nie cze­
kając na zakończenie absolutnie 
wszystkiego. przystąpiła do syste­
matycznego odbioru. W tych 
dniach przejęto od wykonawców 
15 mieszkań w dolnej części naj. 

Nowa jednostka ORMO na Widzewie 
w siedzibie Komitetu Osiedlowego nr 15 przy ul. Amui C~erwoneJ 

9/11 odbyła się uroczystość wręczenia legityma.cji i odznak Ochotniczej 
Rezerwy MillcJi Obywatelski.iej członkom nowej jednostki powołanej na 
terenie Widzewa. Komendantem Jednostki został STANISŁAW KO· 
SMATKA. Legitymacje I odznaki ORMO wręczał z-ca komendanta KD 
MO-Widzew mjr E JAGODZIRSKI. W uroczystości uczestniczyli przed· 
atawictele Komitetu· Osiedlowego nr 15 oraz zakładów „Polmos". 

w kilku 
+ „Twoje zdrowie zimą", to te­

mat lrnlejnej pre!ekc:j1 L cyklu 
.,Szlachetne zdrowi•• ktńrą wyglo· 
si dziś o godz. 18.qo '" SDK Lu•nia" 
(ul. PiGtrkowska 243) dr na :ik mE"­
dycznych K . B ~cz~'lko. 
+ „Kapela L Pfzęd1a!nhnej" 7.DK 

ŁZPB im Otl'"'JllO:>łJ P•Jkoiu (ul. 
Przędzalniana 68, tel. 673-15), pre­
ze1,tująca rc1tticr łć11;·1ti, zat>rasia 
zaawansowanych instrumentalistów 
(akGrdeon, banjo, gitara, perkusja, 
trąbka) oraz wokalistów posiadają­
cych dobre warunkl głosowe. Kape. 
Ja będzie zespołem towarzys1'\CYID 
reprezentacyjnemu ZespolDw~ Pic~nl 
i Tańca Folkloru Łódzki?gl.l .1.Jnion­
texu". Zgłoszenia kan<lydatćw w 
poniedziałki 1 czwartki w godz. 
18-20 w sekretariacie ZDK. 
+ Tvlko do 31 grudnia przyjma· 

wane są zapisy na lrnrsy języka 
esperanto dla początkujących. ~itł.1· 
szenia kandydatów przyjmuje Od­
dział Łódzki Polskiego Związku 
Esperantystów, który mieści się w 
ŁDK (ul . Traugutt. 18, pokój 510. 
tel. 255-12, V piętro) w poniedzialki, 
środy i piątki w godz. 18 -20. 

W Klubie Dziennikarza · 

„Rosamuntla11 

16 Kreaeje sylwestrowe 
lltamanie głowy 

Dziś o godz". 18.SO Alina Kuli. 
kówna przedstawi w Klubie Dzien 
nikarza (ul Piotrkowska 96, I p.) 
monodram pt. „Rosa.munda". To­
warzyszyć jej będzie Toman Ka­
rasiński. 

Po spektaklu ookaz kreacji syl 
westrowych przygotowany "!>rzez 
DH „Uniwersał", I\ następnie 35 
spotkanie J aklu ,)lozkosze łama­
illa głowr". 

(kt) 

zdaniach 
+ Osoba, której zagLn~ matorn­

wer mark! „Komar" o początko­
wych cyfrach nr rejestracyjnego 
FX 21 (końcówki brak) pr~swn~ 
jest a zgłoszenie slię do KO ĄfQ 
Łódż-Sródmieście (ul. Pl:>~rk iws;i:a 
212, pokój 26) w godz. 14-16 celem 
złożenia zeznań i odebrania swaleJ 
własności. 

+ Osoby, które wręczyły Krysty­
nie żurek pieniądze na zakup ba· 
nów PKO I ich nie otrzymały, pre· 
szone są a zgłe>szenie '>i•? da KD 
MO Łódź-Widzew w godz. 9-·14 (tel 
677-22 lub 292-22, wewn. 47~) w c•:u 
złożenda zeznań. 

Próba serca 

Jedna z naszych Czytelniczek 
. d.cstal<J mtesięczn11 rachunek za 

komorne; kwota obliczona przez 
komputer b11la d-Osyc! w11so1<.a -
16 mll!cmów z groszamtl Napisa­
liśmy o tym wydarzeniu 18 Listo­
pada, a dZtś maimy odpowiedt 
PGM-Górna: 
„.„Wdraźam.y przez nas po raz 

plerwsz11 na terenie Łodzi system 
elektronicznego przetwarzania da­
nych, d.ct11czących rozlicze1i czyn­
siów za najem loTealt, 1est adap­
tacją sustemu opracowaneqo przez 
Terenowu Ośrodek Informatyki w 
Gdańsku . System ten 1est obecnie 
w okresie próbnej ekspU>atacjt„." 

t,aana próba, czasem ~na od 
•ego dcstac! zawalu serca! Czytaj­
my jednak ciąg dalszu wyjaśnle­
"ia PGM-Górns: 

„Opisany w notatce przupadek 
zostal sprQIWdzcmy przez Za·klad 

niższego segmentu, najbardziej 
zaawansowanego. Na górnych Pie­
trach montuje sie jeszcze baterie. 
Dziś przewidziany jest odbiót'diwi. 
gu. Za kilka dni zmontowane zo­
staną specjalne dwutaryfowe li­
czniki elektryczne. 
Najwięcej roboty dla 750-osobo. 

KARNAWAŁ 

Dużym powodzeniem cieszy się 
impreza „Orbisu", karnawał na 
„Batorym". Wielu mieszkańców 
Łodzi oraz województw piotrkow. 
skiego. sieradzkiego i skierniewic­
kiego opłaciło koszty kilkudnio­
wej wycieczki „Batorym" po Bał­
tyku. W pierwszy rejs statek wy­
rusza z Gdyni 15 stycznia 1977 i;:.; 
powraca 19 stycznia i PO krótkim 
postoju - tego samego dnia wy. 
rusza w nastę:pny rejs. 

Pasażerowie „Batorego" ucze­
stniczyć będą w wielkim balu kar 
nawałowym oraz w balu kapitań­
skim. Podoba się nam ta antysyl­
westrowa impreza. Kilka dni spę. 
dzonych na morskim spacerze po 
Bałtyku, to lepszy relaks, aniżeli 
kilka _irodzin zabawy sylwestrowej. 
Wiele zakładów zafundowało wy. 
cieczki statkiem swoim przodow­
nikom pracy, inne dotowały ie o­
pierając sie na ogólnie obowiązu­
jących przepisach. 

Jak nas informują placówki 
„Orbisu" w wymienionych woje­
wództwach, jest jeszcze trochę wol 
nych miejsc dla amatorów karna-
wałowego rejsu. (wit) 

Ek.onomt.k! ł Informatyki Gospo­
darki Komunatnej m. Łodzi, a 
PGM-Góma nawiązailo kontakt z 
Waszą czytelniczką. udzle!llo wy­
jaśnień na temat okoliczności 
powstania ble<lu i przeprcsilo za 
pomylkę". 

I uwagi kańoowe: 
„ w dztatam.iu naszym dąźym11 

ac eliminowania btędów poprzez 
zorganizowanie foistej kontro!! 
i nformacji w systemie. O zaist­
nialej niepratpidlowoścl powiado­
m iony zostal ośrodek w Gdańsku. 
który iest autorem systemu. Za 
zwróconą nam uwagę - dziękuJe­
mv". 

Uwavi końcowe Reflektorka -
już całkiem. poważne: nowe J>O­
dobno rodzi sle na ogól w bó„ 
lach. Mimo to nie mamy nic 
przeciw nowemu. Jeśli tylko do­
bre - ll'IOŻna na.wet trochę po­
cierpieć. Ufajmy ścislej l«>ntroll, 
która nam ten ból ztagodzi, I cze· 
kajm11 dnia kl11d11 to wu11stko 
iuż sie dcnrze. 

Mała rzecz, a„. 

„w poniedziałek (11) a.tuka.­
lam w całym mleścte - w skle­
pach WPHW, które sprzedają czę· 
ści do telewiroróto - lampy PCL 

wej załogi Łódzkiego Przedslę. 
biorstwa Budownictwa Miejskier;o 
nr 1 pozostało w części najwyższej 
- tej ·24-kondygnacyjnej. Można 
tu mówić o pełnej koncentraćj! ro 
bót i szybkim tempie prac. 
Przyjęcie przez komisie spółdziel 

czą mieszkań nie iest równozna. 
czne z automatycznym przekaza­
niem kluczy pierwszym lokatorom. 
Stanie się to dopiero z chwilą, gdy 
windy będą czynne i cały frag. 
ment domu nadawać sie będzie do 
zamieszkania. 

Nieco pracy pazostanie jeszcze na 
wiosnę. Chodzi tu przed wszyst­
kim o otynkowanie elewacji. Ko­
nieczne prace wymagają odpowie­
dnio wyższej - nie grudniowej czy 
styczniowej - temperatury. (ap) 

NAGRODY 

dla reporterów 

radiowych 
Łódzcy dziennikarze radiowi p:.:zy­

stąpllt do konkursu na reportd, 
zorg1mizowanego przez ZG Zw. zaw. 
Pracowników Przemysłu Włókienni­
czego. Odzieżowego i Skórzanego o­
raz Łódzką Rozgłośnie PR. Dziś zna­
my już najlepszych. Jury pod prze­
wodnictwem red. A. Słapczyńskiej 
- kierownika redakcji reportaży li­
terackich PR w Warszawie - posta 
nowiln nie przyznać I nagrody. 
Dwie II otrzymali: Krystyna Tamu­
tewicz i Józef WoJcieszczyk za re­
portaż pt. „Scigany" oraz Wojsław 
Rodacki za „Trudny okres". Trzecia 
nagroda przypadła Włodzimierzowi 
Łuszczykiewiczowi l Krzysztofowi 
Turowskiemu za reportaż pt. .,Opi­
nia" Dwa wyróżnienia otrzymali: 
Henryk Polak za „Rodzlnne Spiewa­
me" I Mirosław Kuźniak za .,Włók-
niarską operę". (rg) 

84. Zmęczona bezskuteczna wę­
drówką, zaczęłam telefonować do 
innych slc!epów te1 bra.nży, aie 
wszęd;zle da.wana ml 1ednaikową 
odpowtedż; „nie ma t w tym ro­
ku nie bęctzle ;uż dostawy". Do­
wledzialam się kto te dostawy za­
!aliW!a: magazyn przy ul. Zbą­
szy1bkle1. Nie m<>11!a.m się tann 
dodzwoni<!, bowiem zamiast pra­
widlowega numeru - zqlaszal się 
zawsze telefon tnne1 lnst1.1tucji .•. 
w tum samym miejscu. 

Mam telewizGr mark! „Szma· 
ragd". ZURIT nie przyjmuje tych 
telewizorów do naprcvw11 1a1«> zbyt 
starych. La.mpy nie można dostać. 
Telewizor 1est zutiemle sprawnu 
I tak z iwwoou braku 1Jroste110 
elementu. który wbnten b11c! w 
sklepach, pe>z<>stane przez cale 
święta bez atralkcłi emltowan11ch 
przez TV. Nie f4 1ed114: jak mia· 
lam okazję sliWłerdzić w czasie 
wędrówki !>O sktei>ach - wiele 
osób 1)oszukuJe tej lam7Jt1. Ek.rne­
dlentom nte chce się ;u:t odpowia­
dać t tytloo wzruaza1ą ramiona· 
mi ... "' 

Anna Pt.otrc>w3ka 

W NASZYM REFLEKTOUZE 
„Dziennik Popularny" Piotrkow­
ska 96 90-103 Łódź, tel. 337-ł7 

I 3ł1-ll w godzinach 10-12 
Piszcie do nu. a w pilnych 

sprawach telefonuJcla. 



akte częato - my doa:omł powiadamy 
z t.r06<ką lub niesmakiem: Al~ cl młodzi są · 
llrlek.uJ.tura1ni, nieobyci, nieokneellllli. Jaikże 
trudno nauczyć ich zwykłego, ))Oprawnego 

NI! KRUSZMY KOPII o WtmOWKĘ MI~DZYUCZELNIANY INSTYTUT NAUK POLITYCZNYCH, 

zachowania się.„ Jaik niechętnie biorą udzlał w tym 
oo ~~amy życiem kulturalnym„. Jak ciężko 
zmusić ich do skorzystaaila z tej wielkiej s:z.ansy 
wzbogac~a własnego j a o nowe tak potrzebne 
apołeczenstwu wartości jakie daje teatr muzyka 
plastyka, literatlll'a„„ ' ' 

Mówimy o spadku zainteresowania młodzieży ozy­
t~lnicbwem, niezbyt radośnie przyjmowanych „ WY­
mec:llkach do teatru", cię~im milczenitu na dysku-

a ac 
aja.eh ogł~ych po specjalnych projekcjach fil­
mowych i „muzycznym analfabetyzmie" pozwala­
jącym jedynie na „jaki taki odbiór nadmiaru giita­
rowo-elektrycznych decybeli..." 

Powiedzmy sobie szczerze - któż z nas nie sły­
szal, bądź sam nie kolportował. tej uogó!iniającej 
- czasem słu=iej, a czasem fałszywej - lecz 
chętnie_ „przylepianej" młodzieży opinii. 

Czy1rumy to zapewne z taką łatwością pm~­
!ącą się nieraz w zajadłość, ponieważ' drami na1 
często ich obojętność na nasze &taa'anie i ulrulitu­
ratl!niające zabiegi. Ich ,1tumiwi.slzm" i ten okropny 
!argon, w którym da.ją inam czasem do •orrumie­
nla. 

GDZ'ff MAJĄ NASZE STAIRAMA 
O ~ ,.bon-4cm" ( ~ DA IO 
c1zień. 
Tę nie ~lepszą ~q wyatalwiamJ Im .... 

pewne takze dlatego, ze często sam! nie wiemy co po­
•ia?a.n:1Y" i nie zawStZe najl~lej spisujemy się w 
roli c.1cei:one d~adzających młodych, niesfor­
nych i wielce opieraJących się młodych ludzi - z a 
r ą c z k ę d o k u 1 t u r y„. 

Powie kt.oś: Prizecież tu nie chodzi o Ja.kił przy­
mus, karne doprowadzenie młodych do ołta.n:a 
sztuki lecz wyrobienie w nich potrzeby uczestnic­
twa w kulturze, wzbogacam.i.a Jej właenym dzła~ 
n iem o nowe wa.rtoścl.„ 
Wła4nie. I dla taki~ dzia.łainJa nie ~czy 

sama znajomośó lrulturotwórczych I najbardzi&j 
nawet słusznych wytycznych ot, ch<>cladlby takich 
jak te. ze „w bztaltowaniu aktywnyeh postaw 
ludzi, we wzbogacaniu Ich tycia, kultura odgrywa 
ooraz Istotniejszą rolę„." 
że „człowiek twórczy, ozlowiek wratllwy na 

piękno, o dużej spostrzegawczości, pomyslowolicł. 
zdolności kojarzenia I koncentracji moze lepieJ 
sprostać rosnącym wymogom w zakresie techniki 
i organizac.fj produkcji. Lub, ze „w nadchodzących 
latach postęp społeczno-gospoda.rczy będzie w oo­
ra.z więk.szym stopniu zależeó od kulturalnego 
I fntelekiualnego p~iomu społeczeństwa". 
Zaczerpnęliśmy te zdania, pod którymi rzecz 

Jasna trudno się nie podpisa~. z programu działań 
(m in. Kuratorium Oświaty ł Wychowania oraz 
Wydziału Kuttury i Sztukll zmierzających do „akty­
wizacji kulturalnej środowiska dzieci ł młodzieży 
szkolnej w wojewód"Zbwie łódzkim". 

W programie tym - nie poprzestając, na su.c:zęś­
de, na samych wspomnianych wyżej WYtYczn:ych 
i uogólnieniach - sforinu}owano również l!Zeref 
i:>rooozycji Praktycznego - i oby owocnego - dzia­
łania. 

Wprawdzie dl:t nieiednego (np. uczniow•k le!?o) 
uchs 1 termlin. „aktywizacja kru.l.turalna" bmlml fatal­
nie, a.te 

FI o 

ZobaC7J!lly lepi.ej oo 1ię u. n1- kryje. Ą. l«yją 
się nier8:Z całkiem dobre rzeczy, choć podkireślam, 
ze chodzi iu o propozycje (mogące otworzyć niejed­
ną dyskiusję - no 1 dobrze!), a nie o twarde, 
urzędowe nakazy, wśród których poza limity i pa­
ragrafy ani człowieku postąp. 

Oto np. w zakresie pop~wania teatru pro­
_P<muj~ się kontynuowanie koncertów muzyk i 
1 poezJI oraz spotkania z twórcami teabralnymi w 
szikołach podstawowych i średnich. Poleca się róż­
nym placówkom oświatowym eksperyment jednej 
~ szkół z dzielnicy Polesie, która zaprzyjaźniła 
się z Teatrem im. Jaracz.a (uczniowie bywają za 
kulisami, oglądają teatr „od kuchni", alQtoirzy uczą 
prawidłowej dykcji Itp.). 

W zakiresie filmu triowa jest o propagowaniu 
form pracy pozalekcyjnej i pozaszkolnej ro21Wljają· 
cej zainteiresowanla filmowe młodzieży - np. po­
przez dysku.syjne kluby filmowe, konkursy, spotka• 
ni.a z twórcami filmowymi, projekcje na tęrenie 
sllkoly i in. 
Wynotowaliśmy także ciekaiwe (naszym zdaniem) 

propozycje dotyczące popularyzowania wśród mło· 
dzieży muzyki, plastyki, upowszechniania literatury 
i muzealnictwa. 

Nie wyliczając tu szczegółowo tycll· wgzystkich 
planów, zamiairów i pomysłów mamy nadzieję, że 
dotrą one także do młodzieży, jako że realizacja 
programu i w.z.bogacenie go o dalsze propozycje 
zależy od zapabu i zaaingażowa.nia jej samei. a po­
nadto od nauczycieli, pr~wników Wydziału Kul• 
1lury i S2ltuki, Kurratorium, Lód7Jkiego Domu Kultu­
ry, dYll'ektorów tea<brów, 2mią.zku Polskich Arty• 
Iłów Plastyków, Filhamlolnii Lódzklej, PWSM, 

· Lódzklego Towarz:r&twa MuzyC7J?lego, Zwl.ąD!u l.i-
teratów Polskich, Domu Książki, Okręgowego 
Przedsiębiorstwa Rozpowszechniania Filmów. 

Ol WSZYSCY LUDZIE I SZACOWNE 
INSMUCJE 

uzna.ni wstali we W.9pomnianym programie (I chy­
ba nie bez swojej zgody) ja.ko odpowiedzialni za 
powodzenie sprawy pt. alktywh:acja kulturall!la 
młodzieży. 

Podkreśla się w tym 'Pl'O!lramie, w !ll)OSób srz.c~e­
gólnie mocny, rolę szkoły w za.kresie wychowa­
nia esłetycmep I przygołowa.nia młodzież)' 

uczestnictwa w kulturze, uczenia 
umiejętności WYborU najlepszych l 
treści i form kultury. 

Rzecz juna same &Zkioły, bez przyjaciół, pomoc­
ników 1 partnerów do tego działania nie podołają 
tym wszystkim zadaniom. Zaś owym partnerom 
""Farto przypomnieć, ze same programy, deklaracje 
1 oferty nie wystarczą. Bogaty repertuar kin i tea­
trów, mnogość wystaw i koncertów, które oo pro­
stu są - odbywają się - bulwersują nielicmych 
i przemijają, to też jeszcze nie ·wszystko. Bo choć 
nie chodzi tu o Ptówadzen1e mtodzieży do kulturY 
za rączkę, to warto by jej rzei:zywiście pomóc, bJ 
z tej obtite.j „karty kulturalnych dań" umiała wy­
brać to co najbardziej apetyczne, zdrowe i poży-
wne. 

ZDZISLAW SZCZEPANIAK 

neeo więc, te na'lll'Yklil do szczegól­
nej dyscypllny, jakdiej wymaga reali­
zacja filmów odwiatowych pracowni­
cy WFO, zys.kall aobie szybko uzna­
nie. w fabule. 

K iedy powstał w Łodzi długo 
ocze~any zespól filmowy 
„Profll" rozpoczęły się równie 
stare, jl!lk zabieganie o zespół, 

rozmowy na temat integracji środo­
Wiska filmowego. Wydawa"ć by się 
mogło, że przede wszystkim musi 
chodzić tu o mariaż „Profilu" z 
Wytwórnią lN.lmów Fabularnych, bez 
której wszak trudno pla110wać reali­
zacji; najwspan:!Jalszych nawet pomy­
słów artystycznych. 

lid!Wl!ć wykonywanych usług, Co za 
tym idzie; kadra. Film polski wci.ąt 
narzeka na jej brak. Potrzeba fa­
chowców w dziesiątkach mniej lub 
bardziej „filmowych" specjalnościach. 
„Oświatówka" ma ich wlielu, m. In. 
wydział budowy dekoracji znany jest 
dobrze z llO!idnoścd. A nie trzeba ni­
kogo p;-zekonywać jak wdny jest 
proees przygotowa•nia każdej produk_ 
cji, a więc filmowej także. Nic dziw 

Jak więc widać o usługach motna 
rCl'Zlllaicle i pozytywnie ta.kże. Te, 
jakie świadczą sobie wzajemnie zes­
pół i wytwórnia są dość wyjątko­
we i korzystne d1a obu stron. A 
przeoig w końcu najważniejsze Jest 
to, by właśnie obłe strony umiały 
znaleźć 1 docenić wspólne racje i in­
teoresy. Rachunek stanowić będll wte_ 
dy obopólne korzyści. 

RENATA GRZELAK 

ŁÓDZKI DOM KULTURY I „DZIENNIK POPUL.ĄRNY" 

ZAPR4.SZAJ.Ą DO KLUBU POLITYKI MI~DZYNARODO\VEJ 

Polityka i obyczaje po szwedzku 
„Trzęsienie ziemi" - takim ty­

tułem nasza „Polityka" Qpatrzyła 
swą korespondencję o szwedzkich 
wyborach we wrześniu tego xoku. 
Wyborach, w których ku wielkie­
mu zaskoczeniu niejednego wy­
trawnego znawcy skandynawskich 
problemów, rządząca od 44 lat w 
Królestwie Szwecji Partia Socjal­
demokratyczna ustąpiła 1>0la ugru­
powaniom burżuazyjnym. T. Fael­
din zastąpił O. Palme na fotelu 
premiera, a wielu szwedzkich wy. 
borców wrzucając swój głos do ur 
ny powiadało : „Socjaldemokraci 
spisali się dobrze. ale z innym rzą. 
dem może być ciekawiej". 

Szwecja - nasz bałtycki a~ad, 
:r. którym coraz śm1elej, ooraz sze­
rzej nawiiµujemy współpracę 11.os-

Wernisaż w „Efcie" 
O tym, "'te w „Elcde" pracuj11 tak'­

że ... artyści rzeźbiarze niewiele osób 
wie. A działalność !Jch okazała się 
al'cyowocna artystycznie. 

Ale zacznijmy od początku. W ra­
mach sojuszu świata pracy z kultu­
rą i sztuką „Elta" i ZPAP podpi­
sały porozumiettlie, w myśl którego 
m, in. artyści plastycy mleU roz­
począć w zakładzie realizację swoich 
pomysłów. Szybko doszło do realiza­
cji słów porozumdenia . Przy wvdat­
nej pomocy załogi narodziły się dwie 
kompozycje przestrzenne, autorstwa 
Jana Grodka i Kazimierza Karpiń­
skiego, lttóre ozdobią teren przed 
fabryką. Niebawem powstawać będą 
kolejne. Warto wbaczyć rzeźby ro­
dem z „Elty". Dziś o godz. 15.15 wer­
nisaż - nie w salonię sztuki, a w 
hali produkcyjnej. Zapraszamy więc 
na ul. Aleksandrowską f!tl/ 69 naj­
pierw do klubu „Eltuś'• a stamt11d 
już na teren zakładu, (rg) 

podarczą, naukową, .lrnlturalną. A 
równocześnie kraj, na kt6iry prze~ 
ciętny Polak patrzy przez pryzmat 
mitów gospodarczych, socjalnych, 
obyczajowych funkcjonujących u 
nas dość powszechnie, a opartych 
na nikłej. powierzchownej wiedzy 
o państwie Trzech Koron. To praw 
da, że Szwedzi szybciej i z więk. 
szym rozmachem unowocześniają 
przemysł, administrację, oświatę, 
niż Stany Zjednoczone. Prawda 
jest, że bliscy są spełnienia swych 
ideałów społecznych: zaspokojenia 
potrzeb materialnych i poczucia o­
sobistego bezpieczeństwa, które 
jest wręcz obsesją każdego Szwe. 
da. Ale prawdą są również dzie­
siątki problemów wiążących się z 
uniformizacją i standaryzacją ży­
cia, :& niebywale rozbudowaną biu 

rokracją, wreszcie z próbą znale. 
zienia humanistycznych wart.ości w. 
tej superorganizacii przemysłowo. 
administracyjnej. 

O wszytklch tych sprawach bę• 
dzie mówił Krzysztof Drzewiecki 
na drugim już spotkaniu w na. 
szym Klubie Polityki Międzyna..; 
rodowej. Ponieważ zaś okres przed 
świąteczny i samą polityką czło. 
wiek nie żyje, nie zabraknie rów. 
nież wielu informacji i ciekawo. 
stek z życia obyczajowego Szwe. 
dów. A tego już zbytnio chyba re• 
klamować nie trzeba„. Wprawdzie 
każdy z nas „swoje wie". ale war. 
to chyba i w tej materii skonfron. 
toWać swe wyobrażenie ze spostrze 
żeniami znawcy tematu. Spotkani• 
dziś o godz. 18 w sali 305 LDK. 
Wstęp wolny. (jb) 

Swiąteczny program telewizyjny obfitować będzie w wiele 
niespodzianek - atrakcyjnych audycji i przedstawień przygo­
towanych z myślą o dniach relaksu w rodzinnym gronie. 
Jedną z pozycji jest „Ożenek" Gogola „. sztuka należąca jut 

do klasylcd, ale często i chętnią grana przez wiele teatrów. W 
przedstawienlu telew"izyfnym wyreżyserowanym przez Ewę Ba­
nacką wYStąpi. plejada doskonafych aktorów: Irena Kwiatkow• 
ska, Anna Seniuk, Ka.zimicrz Brusikiewlcz, Wiesław Michnikow• 
ski, Jan Kobuszew~ki, Wojciech Pokora, Ryszard Nawrocki. 
Scenografia jest dziełem Iwo Dobieckiego, kostiumy zaprojek­
towała Teresa Buohwald. „Ożenek" zobaczymy w poniedziałek 
27 grudnia. 

N/.: Kazimierz Bruslkiewlcz, Ian Kobu.newski, Wojciech Po• 
kora I Ryszard Nawrocki. ' CAF - Rosiak 

Koncert pedagogów 
Zawsze 1 satysfakcją odnotowuje­

my koncerty w wykonaniu młodych 
muzyków, podopiecznych grona pe­
dagogicznego pracującego w Pań­

stwowej Ogólnokształcącej Szkole 
Muzycznej I i II stopnia im. H. Wie­
niawskiego. Tym razem jednak nie 
oni zaprezentuj11 Się publiczności. W 
ramach obchodów 215-lecia działalno­
ści szkoły ciekawy program przygo-

towali pedagodzy. Dziś o godz. 18, w 
sal! koncertowej przy ul. Sosnowej 9, 
wystąpią: prof. prof. J. Dejnowicz, 
St. Firlej, H. Jóźwiak, J. Kopczyń- • 
ski, B, Pawelczyk, s . Szczech, St. 
Tetera, A. Wieorzba, B. Wódka, A. 
WierzblńŚki, I . Wojcdiechowska. Akom 
paniują prof. prof. B. Hajn, w. Ma­
tuszak, B. Hundzlak-Jankowska, A. 
Wesołowska. (rg) 

Ale stało 9111 jakby trochę na prze­
kór. Nj.e tracąc kontaktu z WFF, ko_ 
rzystając wciąż z pomocy t bazy 
tej wytwórni, łódzki zespół znalazł 

sobie innego pa·~era - „ośwfatów­

kę". Producenta tego znamy świet­

l'We, ale z filmów, które zazwyczaj 
zaczynają k<l.nową projekcję. A tu 
naraz fabula ze znakiem Wytwórni 
J\l.lmów Oświatowych. 

- Mamy halę zdjęciową, fachow­
ców Wlllęc można było spróbować -
mówi dyrektor produkcji WFO Da.• 
riusz Bielawski. Nie było to zresztą 
całkiem ryzykowne, bowiem WFO 
mimo swej coraz większej produk· 
ej! (w 19'70 r . 1!11 flmów, obeon.ie -
165) znajdowała warunki na to co 
popularnie nazywa się świadczeniem 
usług. Tutaj rodzdia się przecież znacz 
na CZ«:ść serialu „Czarne chmury'', 
takte siłami tej wytwórni powstała 
lwta część sławnych „Dyrektorów". 
Kiedy więc zaczynający swą filmo­
wą biografię „Profil" nie mógł zmie_ 
śoić s.ię w napiętych planach WFF, 
z pomocą przyszła „Oświatówka". -
I my mlleliśmy wtedy nawał pracy 
,... mówi dyrektor. - Ale udało się 
jakoś zmieścić w plainach „profilo­
we" zamierzenia. Warto dodać, że 
działalność na rzecz „Profilu" była 
w pewnym sensie robotą dla sie­
bie, bowiem filmem ,który zaczynał 
współpracę wytwórni i zespołu był 
„Latarnik" reallrzowany przez - re­
tysera pracującego w „Ośwratówce" 
- Zygmunta Skoniecznego. . Kolejny 
obraz to „Córka delegatki" - film 
powstający w kooprodukcji z NRD. 
I znów wymieniając nazwisko reży­
sera - Jerzy w. Flwek - trzeba do­
dać, :te to także twórca związany z 
„Oświatówką". Teraz swój pierwszy 
film fabularnv realizują tu absol­
wenef PWSFTviT - Sowiński 1 Ma­
~wski. 

eden s profesorów starszego po. 
kolenia powiedział, że dawniej 
a.systent chodził w podartych bu­
tach i miał dziury w skarpetkach. 

Te ł Inne objawy niedostatku nakładały 
na. niego coś w rodzaju ścisłej dyscypli­
ny w stosunku do studiów, które wła­
śnie doskonalił. Wczesnym rankiem prze­
mykał się chyłkiem do praoowni, aby 
nikt tych jego dziurawych skarpetek nie 
widział i o zmroku z tych samych po­
wodów przekradał się do domu. W ten 
sposób był maksymalnie skupiony na 
swoim doktoracie l robił iro tak szybko, 
Jak to tylko było możliwe. 

wa habilitacji nie odbiega tu od śred­
niej charakterystycznej dla całej uczel. 
ni. Owocem roku 1967 była jedna habili­
tacja, następnego - jedna, do lat tłu­
stych zaliczyć należy 1969 i 1970. kiedy 
to po dwóch nowych doktorów habilito­
wanych zasiliło kadrę naukową politech. 
niki, w ciągu chudych lat 1972-1975, ha­
bilitacji nie było w ogóle, w roku bie­
żącym - jedna. W tej chwili na 16 
otwartych habilitacji zakończono 4. 

wy nie zgodził się, młody uczony zrobił 
habilitację w dziedzinie, która go nie in­
teresowała, następnie wrócił do poprzed­
niego tematu i dokonał bardzo oożyte­
cznego odkrycia. Dzięki nieudolnemu kie­
rownictwu - o kilka lat później, niż 
mógł to zrobić. 

W tych więc rozważaniach, wybór te­
matu i· metoda wyboru wybijają się na 
plan pierwszy. Na Wydziale Chemi­
cznym zachętę do habilitacji stanowi6 
ma sprzężenie Jej z zamówieniem ze 
strony przemysłu. Chodzi o to, że w tro­
sce o podniesienie na jak najwyż.szy po. 
ziom stopy okrytej całą skarpetką i ra-

go w • praktyce nadają się badane 
związki i zdawały sobie z grubsza 
sprawę, w jakim kierunku nastąpi 
rozszerzenie się wiedzy o świe­
cie p0 zakończeniu podjętych ba­
dań. Inaczej mówiąc - granica miedzy 
badaniami podstawowymi. a stosowany­
mi iest płynna . Nierzadko nawet zmie­
rzając do konkretnego p r a k t y c z n e­
go celu, trzeba najpierw zbadać Jakiś 
fragmencik, wycinek przyrody - będzie 
to badanie podstawowe, a dopiero po 
rozszerzeniu wiedzy badacza, bedzie mo. 
żliwe rozwiązanie problemu praktyczne 
go. Zapytałem też doc. Zdzisława. Hasła, 
czy do metody azotonasiarczania doszedł 
on drogą badań podstawowych, czy ·sto­
sowanych. I znów podobna odpowiedż. 
Odkrył prawo przyrody: zachowanie się 
powierzchni metalu w kąpiel! gazowej. 
„Ale - powiedział docent - ja już wte­
dy miałem bogatą wiedzę w tej dzie<ki­
nie". Nie była to więc zabawa w ro­
dzaju: „ciekawe, co też z tego wyjdzie?", 
ale działanie świadome. zmierzające do 
odkrycia prawa w określonej dziedzinie, 
w ślad za czym miało przyjść zastoso­
wanie praktyczne. 

Maria<! „Oświatówki" t „Profilu'' 
okazał się przykładnym stadłem. 

Partnerzy są sobie potrzebni wzajem. 
nie. Zespół daje szansę fabularnego 
startu twórcom spoza dość herme­
tycznego kręgu mniej 1 baTdziej zna­
nych fabularzystów, wytwórnia za­
pewnia rea1!1:?atorsk11 stronę twór­
ocych planów. 

Ale n\e bez znaczenia jest tat ..,_ 

Dziś, chociaż asystenci mają całe buty 
i całe skarpetki, ich stosunek do pracy 
naukowej zmienił się nieznacznie. Wie­
dzą, że doktorat jest koniecz.nością i "PO­
czątkiem stabilizacji w zawodzie uczone­
go, więc - jeśli tylko nie ma przeszkód 
innej natury, śpieszą się z jego z.robie­
niem. Jeżeli zaś doktoraty w danej pla­
cówce naukowej są sprzężone z proble­
matyką badawczą podjętą i:>rzez i:>laców. 
kę, to doktoranci ciągną całą robotę ba­
dawczą. Natomiast habilitacje posuwają 
się naprzód z pewnymi oporami. Oczy­
wiście sprawa wygląda inaczej niemal w 
każdym instytucie, czy nawet zespole, w 
każdym zaś razie nie_ siląc się na zbyt. 
nią precyzję, można by dokonać podziału 
na placówki naukowe normalnie wywią­
zujące się ze swoich obowiązków wobec 
nauki oraz wobec jej adeptów i pracow­
ników oraz placówki z pewnymi pod tym 
względem zaległościami. Bardziej atrak­
cyjne są te pierwsze, si~gnijmy więc do 
przykładów z tej grupy, 

Na Wydziale Chemicznym Politechniki 
LódzkieJ, chociaż w kolejnych latach 
minionego 10-lecia następowały w ilości 
zrobionych doktoratów nieznaczne wzlo. 
ty i upadki, tendencja wzrostu ich licz­
by tak była wyraźna, że (pomijając peł­
ną statystykę) w roku 1968, stopień ten 
uzyskało 6 osób, w r. 1972 - 19 osób, 
w bieżącym - 28. Pozycję Wydziału Che­
micznego na uczelni charakteryzuje In­
ne zestawienie: w roku bieżlłcym na 'lZ 
doktoraty, jakle na politechnice nobil! 
jej pracownioy, ZZ przypada na ten wy­
dział, a więc około 113! Natomiast spra-

I DZIENNIK l"OP'U'Lł llN'Y m Hi' (157'1') 

Dziekan Wydziału Chemicznego prof. 
dr Tadeusz Paryjczak jest zdania, że tak 
duża liczba doktoratów wynika z pewnej 
tradycji wydziału. Tu młody asystent 

Asystent, arpetki i serce 
od razu wchodzi w wir spraw nauko. 
wych i zaczyna - jak mówią chemicy 
- prac.: „na stole". 

Dlaczego wobec tego ta sama atmosfe. 
ra, która sprzyja doktoratom, nie sp,rzyja 
habilitacjom? Przecież ten sam ,,stół" 
stoi, każdy zaś pracownik nauki, czy 
przemysłu ma do dyspozycji tzw. kopal­
nię tematów. Bowiem zależność naszej 
ekonomiki cd nauki, wciąż podkreślana 
ważność nauki dla kraju, to przecież nic 
innego, jak potrzeba usprawnień, wy­
nalazków, odkryć. 

artykule „Doktorat - sprawa 
prywatna, czy społeczna", (DP 
n.r 283 z 13 grudnia br.), podkre­
ślałem ważność prężnego i fa-

chowego kierownictwa naukowego w 
zespole. Wydaje się, że kiedy mowa o ha­
bilitacjach, jego rola nie maleje. Znam 
przypadek, kiedy młody asystent podjął 
pracę doktorską na pewien temat, 
wszedł w problematykę, rozsmakował się 
w niej, zaproponował więc kierownikowi 
naukowemu kontynuowanie tematu w 
pracy habilitacyjnej. Kierownik nauko-

czeJ eleganckim butem, pracownicy nau. 
kowi dość często chwytają się prac za­
pewniających bardziej dochody niz 
zaszczyty. P.raca habilitacyjna nad tema. 
tern zamówionym przez przemysł może 
połączyć dochody z zaszczytami. 
Ilekroć mowa o doborze i wyborze te­

matów, zawsze WY'Jlływa też problem ba­
dań pods.tawowych i stosowanych. 
Ambicją pracownika nauki jest prze­

prowadzenie badań podstawowych, tj. 
takich. które prowadzą do odkrycia nie­
znanego prawa przyrody. Zwróciłem się 
wobec t ego do uczonego placówki PAN', 
prof. dr Mariana Mikołajczyka, który 
dokonał niedawno pewnego odkrycia w 
zakresie stereochemii, z pytaniem o to 
Jaki dystans dzieli badania podstawowe 
od stosowanych. Okazuje się, że uczony 
przystępując do badań, stawia sobie PY­
tanie, czy wąsko rozumiana dziedzina, 
którą bada, znana jest nauce, czy nie. 
W tym tkwi element badania od pod­
staw. Ale jednocześnie profesor i współ­
pracujące z nim osoby, POdejmu.fąc po. 
wyższe badania wiedziały, do cze-

Jeśli tak rozumiel! problem: badania 
podstawowe, a stosowane, wiele prac 
doktorskicb, a tym bardziej habilitacyj­
nych może obejmować i w praktyce 
obejmuje badania podstawowe jako 
fragment badań podejmowanych w ogó­
le. I zgodnie z informacją prof. Paryi­
czaka na Wydziale Chemicznym PŁ, 
podejmuje sie badania podstawowe, ale 
w zakresie spraw związanych z proble­
matyką badawczą, .laka sie dany insty­
tut czy zespół zajmuje, często w związ­
ku z konkretnym tematem, na opraco­
wanie którego przyjęto zamówienie. 

poza tym - doświadczeni kie­
rownicy Placówek naukowych, 
gdy tylko poznają nieco młodego 

1 adepta nauki, potrafią określil! 
przyszły przebieg jego kariery naukowej 
na podstawie pewnego kryterium - nie 
naukowego: czy zabiera się do zawodu 
uczonego z sercem, czy bez. Zaangażowa. 
nie wydaje się być czynnikiem również 
i w tej dziedzinie niezbędnym. 

JERZY URBANKIEWICZ 



Waldemara jako wyróżniającego się agenta, specjalistę od 
spraw polskich typowano na re:z:ydenta i organizatora tej akcji. 
Twierdzi, że naprawdę nazywa 1ię Selbst, a nazwisko Gwoź­
dziński przybrał na polecenie mocodaw\!ÓW. Jak się naprawdę 
nazywa, kim jest? Któż to wie poza zleceniodawcami? Agent 
ma tyle twarZiY ile trzeba k!h mieć dla dobra roboty. 

- Kuzińslti - twlerd:z:i Selbst - otrzymał zadanie nawią­
zania przyjacielskich stosunków 11 wybranym przez siebie 
kierownik.iem biura m~trymonialnego, biura zlokalizowanego 
w stolicy, 11e Wlllłl.W na a:er~i zasięg ąpływaj4cych tam 
ofert. 

Kuzińsk.l sa.danie wykonał. Zaprzyjaźnił się 11 Robertem 
Matko, kierownikiem biura na Grójeckiej 105. Robertowi 
Matko któryś :z: klientów obcokrajowców podrzucił ów opra­
cowany wzór ankiety, stwierdzając, iż ten sys~em stosuje się 
w biurach tego typu na Zachodzie. Umożlii.wia bowiem odpo­
wiedni dobór kandydatki czy kąndydata. Rybka chwyciła. 
Matko wprowadził system ankietowani.a. Kuziński miał już 
ułatwione zadanie. Jako przyjaciel kierownika mógł swobod­
nie grzebać w kartotece, pożyczać ankiety, n~wiązywać kon­
takty z kandydatkami intęresuJącymi ze względu na miejsce 
ich zatrudnienia. 

W tym samym eu&ie, .Am.no, odnalazłaś rzek·omego sy­
na.. Spreparowano odpowiednią legendę, uwiarygodniono ją 
za pomocą świadków i rzekomego ojca, dopasowano do po­
danych przez ciebie informacji i zawiadomiono Czerwony 
Krzyż, H pośrednictwem którego prow..!dziłaś swoje :poszuki­
wania, ile Waldemu Gotdziński żyje. 

Wirl>qtł jMo łw6' IJYJl. Po niieebędnym dla k:etdego 
agenta okresie aklimatyzacji, po podjęciu pracy, nawiązaniu 
odpowiednich stosunków, miał soełni'łć rol:i r e;"de11ta i .ied. 
nocześnie orgallliatora na ll&e'l'Oką skalę zakir.oJ cxnej akcj! -

-12'7-

zdobywama informacji za pomocą kobiet wykorzystywanych 
bez ich wiedzy i woli. 

Kuzinski, który został podporządkowany Selbstowi, w za­
łożeniu miał być jedn:ym z kąnałów dostarczających zdobyte 
tą drogą dane Tę rolę mieli także pełnić różni związani z 
ośrodkiem wywiadowczym cudzoziemscy turyści w rodzaju 
Waltera Krischke. Występując jako kandydaci na mężów, 
imponujący swoim wybrankom bogactwem, możliwościami, 
mieli za zadanle przejmować interesujące jako źródło 
informacji oferty. Dlatego do Jand.ny Lipko zgłosił się nie 
Kuziński, który zainteresował się tą ofertą, a Walter Krisch­
ke, który jej dane otrzymał za pośrednictwem Kuzińskiego. 
W dalszym stadium organizacji - ta część akcji miała być 
rozwinięta na szeroką skalę. Cudzoziemscy kandydaci na mę­
żów mieli prowadzić także akcję werbunkową. Na szczęście 
cała ta akcja była jeszcze w stadium organizacyjnym. Prze­
cieki były raczej sporadyczne i udało się je w porę zahamo­
wać, aczkolwiek wówczas nie znaliśmy jeszcze ani źródeł i·n­
spiracji. ani mechanizmów działania tej agen~ury. 

- Twierdzisz, że kobiety wykorzystywano i chciano wyko­

rzystywać jako źródło dnformacji bez ich wiedzy d zgody. A 

historja z Kręcką? 

- To szczególny przypadek. Centrala zażądała od Kuziń­
skiego konkretnych informacji o przemyśle metalurgicznym. 
Selbst twierdzi, że było to uboczne, ale ważne zadanie. Ku­
ziński znał już Kręcką, ale ta znajomość była zbyt powierz­
chowna, by mógł ryzy~ować zdemaskowanle się, żądając 
szczegółowych informacji. Zacieśnił tę znajomość i wykorzy­
stując jej zachłanność, doprowadził do zadłużenia, którego nie 
była w stanie spłacić. Wtedy dopiero odkrył karty. 'l'ak 
została zwerbowana. Sądzę, że nie miała większych skrupu. 
łów świadcząc te usługi. Dop.iero po śmierci Kuzińskiego 
chciała się od tej współpracy uwolnić - skorzystę.ć z amne­
stii. Selbst, który ją przejął jako podległego sobie agenta, 
zauważył jej wahania. Sledząc ją ustalił, że była w zespole 
adwokackim, że kupiła amnestyjną ustawę. Wówczas zdecy­
dował się ją z}i.kwido.,wać. Mogła stać się prowadzącą do nie­
go nfoią. Stąd ten wypadek i późniejsa;e usiłowani.a sprzątnię­
cia jej. I wpadka. 

Dla. nas cała ta sprawa mczęJ:a Ilię od chwdLi 

Adama Stalki. 

Stalko - Jedyny cudem niemal ocalały świadek pacyfika­

cji w Stróżkach Wielkich - tropił esesmana, k~ó„ , . \ .. :;-.1or :·~'I'"'! 

jego rodzinę. Zdobył skądś jego zdjęcie z pacyfikacji. 
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STUDENCKIE 

MŁODE małżeństwo z dzle 
ckiem poszukuje pokoju z 
kuchnią lub dużego poko­
ju. Płatne mięsięcznie. Naj 
chętniej Łódź·Górna. Ofer 
ty „28784" p\oasa, Piotr­
kowska 96 

POSZUKUJĘ pokoju z ku­
chnią, może być stare bu-

USlUGI 
~ ....... t • .,i:C..,. · „. l • .::. ~ • 

„M I K O Ł A J" 
OFERUJE SWOJE USŁUGI 

INSMUCJOM I OSOBOM PRYWATNYM. 

downictwo (woda, e;az). 
Tel. 845-08 26'174 g 

POSZUKUJĘ mieszkania. 
Oferty „26'l'l6" Prasa, Piotr 
kowska 96 

POSZUKUJĘ pokoju z nie 
krępującym wejściem (blo­
ki), Oferty „28783", Prasa, 
Piotrkowska 98 

PRZYJMF) do samodzielne­
go mieszkania 4 panienki, 
dzielnica Chojny. Oferty 
.• 28751" Prasa, Piotrkow­
ska 96 

PONIEDZIAŁEK, 20 GRUDNIA 

PROGRAM I 

10.00 Wiad. 10.08 Tańce. 10.30 „Lal­
ka" - fragm. 10.40 Z nagral'i D. 
Brubecka. 11.00 Refleksy. 11.05 Nie 
tylko dla kierowców. 11.12 Mozaika 
melodii. 11.30 Lódź na muzycznej 
antenie. 12.05 z kraju i :i:e świata. 
12.25 Łódź na muzycznej antenie. 
12.45 Rolniczy kwadrans. 13.00 z kom 
pozytorsklej teki. 13.15 Rytm, rynek, 

I l'eklama. 13.30 Katalog wydawniczy. 
13.35 Wieś tańczy i śpiewa. 14.00 
Różne arie. 14.20 Sport to zdrowie. 
14.25 Rytmy młodych. 15.00 Wiad. 
15.05 List z Polski. 15.10 Z polskiej 
fonoteki. 15.35 Jan Ftaszyn-Wrób­
lewsk1 przedstawia. 16.00 Wiad. 16.05 
Informasje dla kierowców. 16.06 u 
przyjaciół. 16.11 Propozycje do Listy 
Przebojow. 16.30 Aktualności kul­
turalne. 18.35 ,,Z dużych I małych 
płyt". 16.55 Huta Katowice - ma 
głos. 17.00 Radiokurier. 17.20 Parada 
piosenki. 17.40 Muzyczne Oscary fil­
mowe. 18.00 Muzyka i aktualności. 
18.25 Nie tylko dla kiel'Owców. 18.30 
Przeboie non &top. 19.00 Dziennik. 
19.15 Warszawska Ork. PR i TV. 
19.40 W kręgu wirtuozów. 20.00 Wiad. 
20.05 Naukowcy - rolnikom. 20.20 
Plaltat reklamowy. 20.35 Koncert ty­
czeń. 21.00 Wiad. 21.05 Kronika spor 
towa. 21.15 „Piosenka nie jest mi 
obca". 21.45 Z archiwum jazzu. 22.00 
Z kraju i ze świata. 22.20 „Sopockie 
słowiki" - Irina Ponarowska. 22 30 
Propcm11jemy i zapraszamy. 22:45 
Minirecital Alicji Majewskiej. 23.00 
Wiad. 

PROGRAM li 

8.30 Wiad. 8.35 My 76. 8.45 Muzyka 
spod strzechy. 8.55 Informacje o pro 
gramach. 9.00 Balety Sergiusza Pro­
kofiewa. 9.40 Tu Radio - Moskwa. 
10.00 ,.Niech pana Bóg błogosławi, 
panie Roserwater" - fragm. 10.20 
J. S. Each - Partita E-dur. 10.40 
Sprawr rodzinne. 11.00 „o budowie 
utworow''. 11.30 Wiad. 11.35 Postęp, 
dom, nowoczesność. 11.45 Od Tatr 
do Bałtyku. 12.05 Terminarz muzycz 
ny. 12.25 „Wydarzenia, poglądy, re­
fleksje" - magazyn (Ł). 12.45 Dzie­
ła M. Karłowicza. 13.30 Wiad. 13 35 
Ze wsi i o wsL 13,50 Spiewa Chór 
PR 1 TV. 14.10 Więcej, lepiej_ nowo­
cześniej. 14.25 J. s. Bach - „Das 
wohletemperiertes Klavier". 15,00 
Zawsze o 15.00. 15.40 F. X. Richter 
- Koncert D-dur. 16.10 Len - rośli 
na opłacalna. 16.20 Chwila muzyki. 
16.25 Rodzinny tor przeszkód. lJl ,30 
Melodie z operetek. 16.40 Komuni­
katy (Ł). 16.45 „Postawy" - aud. 
(Ł). 17.00 Pieśni i tańce. 17.20 „Woła­
nie o ratunek" - rep. 17.40 Recital 
pianisty P Entremonta. 18.26 Chwi­
la muzyki. 18.30 Echa dnia. 18.40 
,.Radni ze swej rady". 19.00 Chan­
sons F. Dufaya. 19.30 Notatnik kul 
turalny. 19.40 Arcydzieła kam~..raU­
styki. 20.10 Beethoven - III Sonata 
20.30 G. Puccini - płaszcz - ope~ 
ra. 21.30 Dziennik. 21.45 Wiad. sport. 
21.50 Chwila muzyki. 21.55 „Swiat 
się tmieje" - „Sceny z życia co­
dziennego". 22.35 Warszawska Jesień 
76. 23.20 Muzyka. 23.30 Wiad. 23.35 
Co słychać w świecie. 23.40 Spiewa 
T. Bennett. 

12.05 z kraju i ze świata. 12.25 Za 
ki~rownicą, 13.00 Powtórka z rozryw 
ki. 13.50 „Panteleon i · wlzytantki" 
- odc. 14.00 Zabytkowe organy w 
Polsce. 14.40 „Credo" gra i śpiewa 
zespół Refugee. 15.00 Ekspresem 
przPz świat. 15.10 W kręj\u jazzu. 
15.30 Odpowiedzi z ró:l:nych szuflad. 
15.45 Fantazja elektryczna. 16.00 Roz 
szyfrowujemy piosenki. 16.~0 Wirtuo 
zi gitary ldasycznej. 16.45 Nasz rok 
76. 17.00 Ekspresem przez świat. 
17.05 Muzyczna poczta UKF. 17.40 
Przychodzi tu mnóstwo panów -
rep. 18.00 Muzykobranie. 1q,30 Poli­
tyka dla wszystkich. 16.45 Kwadrans 
wierszy śpiewanych. 10.00 Co wie­
czór powieść w wydaniu dtwięko­
wym, 19.30 Ekspresem przez świat. 
19.35 Opera tygodnia - B. Britten 
- „Potop". 19.50 „Smierć w dzielni 
cy St. Pauli" - odc. :o.oo „Wieczo 
rern o tej porze" - z nagrań Judy 
Garland. 20.15 Na poboczu wielkiej 
polityki. 20.25 Bielszy odcień bluesa. 
20.50 ~o minut na godzinę. 21.50 Bal 
lady z Gruzji - Manana Menabde. 
22.00 Fakty dnia. 22.00 Gwiazda sied 
miu wieczorów - Louis Armstrong. 
22.15 Trzy kwadranse jazzu. 23.00 Poe 
zja miłosna. 23.05 Czas relaksu. 

PROGRAM IV 

12.0~ Wiad. 12.05 Terminarz muzy­
czny. 12.25 „Wydarzenia, poglądy, 

refle!tVJe" - mag. (L). 12.45 Giełda 
płyt. 13.00 Jak działać sprawnie? 
13.15 Z radiowej fonoteld. 13.50 „Nie 
chaj pokate taniec co pomyśli". 
14.2~ Omówienie programu. U.25 „w 
Jezioranach". 14.55 „Portrtlt artysty" 
- rep. 15.15 O tym warto posłu­
chać. 15.30 Teatr PR: „Pan Woło­
dyjowski" - słuch. 16.00 Wiad. 16.05 
Koncerty instrumentalne. 1~.40 Komu 
nikaty (Ł). 16.45 „Postawy" - aud. 
(Ł). 17.00 Aktualności dnia (L). 
17.05 Koncert z Arlekinami. 17.30 
„Sagi łódzkie" - aud. (Ł). 17.50 Dy 
skoteka rozrywki (Ł. 16.25 Lekcja 
jęz. niem. 18.40 Tygodniowy prze­
gląd audycji oświatowych. 19.00 No­
wości naukowe krajów socjalistycz­
nych. 19.15 Lekcja jęz. ros. 19.30 
„Jazz Jamboree 76" <stereo). 20 ,40 
Salzburl( Festspiele 7~ - odtworze­
nie koncertu. 22.15 Sztuka wcz<'raj 
i dziś, 22.35 Przeboje lat 50. 

TELEWIZJA 
PROGRAM I 

16.20 Program dnia. 16.30 Dziennik 
(kolor). 16.40 Obiektyw. 17.00 Zwie­
xzynii;c (kelor). 17.40 Siedemnaście 
mgnień wiosny - odc. 9 filmu se­
ryjnego TV ZSRR. 19.00 Dobranoc. 
19.30 Wieczór z dziennikiem (kolor), 
20.40 Teatr TV: M. K. Rawlings -
„Dziewczyna". 21.40 Szajba - reci­
tal Wojcierha Młynarskiego. 22.15 
Spotkanie z Andrzejem Dudą (ko­
lor). 22.40 Dziennik (kolor). 

PROGRAM II 

16.20 Język niemiecki. 16.50 Mam 
pomysł - nr 105 - program publ. 
(kolor). 17.10 Jarmark pieśni i tań­
ca - Mielec 76 (kolor!. 17.45 Nie t.yl 
ko dla hobbystów - Muzeum w le­
sie - ~rogr. publ.-kult. 18.20 Zagrani 
czny film dokumentalny. 18.40 Stu­
dio PI (ŁJ. 19.00 Dobranoc. 19.30 Wie 
czór z dziennikiem (kolor). 20.40 

PROGRAM Itl Studio Sport - transmisja 2 i 3 ter 

_10.30 Ekspresem przez ~wiat. 10.35 ja na Jodzie Polska - Norwegia. 

I 
cjl międzypaństwowego mec:zu hoke 

P1osenkl spó.łld Pawluś.klewlcz-(Zre- 22.00 24 godzin (kolor). 22.10 „Marzy 
chuta. n.oo życłe rodzinne. 11.30 ciel" - fl!m fab. prod. butg. 23.05 
Powracajitcy• temat .,Siostra Sadle". NURT - Matematyka. 

ZGŁOSZENIA 1 INFORMACJE: SlUDENCKA SPOlDZIELNlA PRACY 
„P UCH AT E K'' Zakład Usługowy nr 1 w lodzi, uł. A. Struga 24. 

GARAŻ na dwa samocho­
dy (c.o., skanalizowany) 
do wynajęcia Bałuty. Tel. 
51-38-71, po godz. 17 ~"lli<::f~~~~~~~~~~~.Q>.Cif'o""'~~~~-~~~~"'--~~"""-"'"'4 

TELEFON 388-49. 

-„.:.i. ") • ~ • . ' • f • • • • 
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UWAGA!, 
SYMPATYCY 

TOTAUZATORA 
SPORTOWEGO! 

Z okazji nadchodzących świąt 
skrócone zostaje przyjmowanie 
zakładów DUŻEGO LOTKA 

i piłkarskich. 

• W Łodri i na terenie 
miejskiego do dnia 23 
dni·a 1976 r. 

woj. 
gru-

• Nra terenie woj.: piotrkow· 
skiego, sieradzkiego i skier­
niewickiego do dnia 22 gru­
dnia 1976 r. 

Kupon Totalizatora Sportowego 
najmilszym ·prezentem 

gwiazdkowym. 
ŻYCZYMY SZCZĘSLIWEGO 
TYPOWANIA i WYSOKICH 

WYGRANYCH i W NOWYM ROKU. 
4292-k i 

Trr'. 'I ' t '~mmmmmmnmmmnmm1 . I ' rlflfll 

SPRZEDAM domek jedno-
rodzinny z ogrodem w Ło 

i dzi, Tel. 224-57 28699 g 

! KUPIĘ działkę letniskową 
I na1chętniej w żabiczk11ch. 

-- - --·- ------ - Tel 632-9'1 28740 g 

TANIO sprzedam dom~ ; DZIAŁKĘ z rozpoczętą bu 
drewniany z placem 650 dową domu 1ednororlzln­
kw. , ul. Czahary. Oferty nego (80 procent zaawan­
„28945" Prasa, Piotrkow- sowanla stanu surowego) 
sk a 96 sprzedam. Zduńsica Wola, 

ul. Łaska 7, Zulcowski 
28775 g 

BONY kuplę. 283·81 albo 
369·87 28779 g 

BONY PKO - a.ooo kuplę. 
Oferty 322/p Biuro Ogło­
szeń, Piotrkowska 96 

KOŻUCH damski 1.70 m -
sprzedam. Tel. ~96-42 po 
godz. 17 28840 g 

GITARĘ niemiecką „Mig­
ma de Lux" - sprzedam. 
Pabianice. Reymonta 10, 
Kubasiewicz 26806 g 

ATRAKCYJNY kożuch dam 
ski - sprzedam. Telefon 
51-11-27 28804 g 

SPRZEDAM łutro g ciel4t. 

KUPIĘ platyny do maSEy Tel. 53-64-79 po 17 2879'7 g 
ny osnowowej 22 fein. Tel. 
622-71, Dzwonić do 10 ra- BONY pilnie sprzedam. -
no 28722 g Oferty z ceną „28741" Pra 

KUPIĘ broń myśliwską 
śrutowo-kulową, najchęt­
niej bock. Tel. 834-00 

MATERIAŁY budowlane -
kupuj wcześniej. - Pusta­
ki. płyty stropowe beto· 
nowe, suprema, deski, tyn 
ki szlachetne (terabona), 
grzejniki przemysłowe. o­
kna :telazne, słupki ogro­
dzeniowe, papa, smoła, su­
bit, trzcina, grysy lastri­
co, J. ProchOWHki, Łódź, 
Zgierska 245 a 29344 g 

SPRZEDAM akordeon 
„Weltmeister" 80 basów. 
Tel. 743-82 po 16 28844 g 

BASSET·HOUND szczenię­
ta pełnorodowodowe po su­
ce wielokrotnej medalistce 
i psie championie z Włoch 
sprzedam. Bolesław Mu­
szyński 78-100 Kołobrzeg, 
ul. Katedralna 2/13, tel. 
2'1-49 319/p 

DWA złote pierścionki -
sprzedam. Tel. 854-91 

29161 g 

NOWY palnik gazowy 
,,Karting" zautomatyzowa­
ny sprzedam. Tel. 705-31 

29282 g 

SZCZENIĘTA - owczarki 
niemieckie rodowodowe po 
championach - sprz„rlam. 
Zgierz-Kurak ul. Rudnic­
ka 22 28190 g 

PIANINO sprzedam. Tel. 

sa, Piotrkowska 98 

SYGNET męski z brylan­
tami. pierścionek z bry­
lantem (18-karatowe) sprze 
dam. Oferty „28762" Pra­
sa, Piotrkowska 98 

SPRZEDAM eleg1mcką su­
knię ślubną. Tel. 297-45. 
po 17 28811 g 

DUŻY zakład gastronomicz 
ny we własnym budynku 
(czynny) k/Łodzł sprzedam. 
Motliwogć uruchomi'9nia 
motelu. Powatne oferty 
„29105" Prasa, Piotrkow­
ska 96 

ZAMIENIĘ 3 pokoje z ku 
chnią rozkładowe 70 m kw. 
kwaterunkowe Rondo 
Titowa, na 2 pokoje z ku 
chnią i oddzielnie pokój z 
kuchnią w blokach. Ofer­
ty „28944" Prasa, Piotr­
kowska 98 

SPRZEDAM spółdziel~ze -
własnościowe 3 pokoje, blo 
ki, bliska Retklnia. I pię­
tro. Oferty z cen11 ,.28959" 
Prasa, Piotrkowska 96 

4 POKOJE komfortowe 
ewent. kawalerkę kwate­
runkowe, centrum. zamie­
nie na r6wnorzed!'1"! 2- lub 
3-pokojowe ' i ookój z ku­
chnią. Tel. 289-80 28953 g 

471-70 po 18 29010 g RETKJNIA M-~ pokój 

SPRZEDAM kożuchy buł­
garskie: męski. krótki, roz 
miar 54, damski rozmiar eo 
- wzrost średni. Telefon 
53-SR-24, po godz. 16 

28728 g 

KOŻUCH dziewczęcy Cll-10 

zamieniP. na M-4 rozkła­
dowe. Przełajowa 12 m. 45 

POSZUKUJĘ Ramodzlelne­
-:o miE>szkania z w:ve;oda­
ml, PłatnP. miesleczn!„. -
Ofertv ,.,883~" PrM!I, Piotr 
kawska 96 

lat) sprzedam. Tel. 610-24 M-2 własnościowe Teofl-
26823 g Jów III n. . zamienię na 

------------ 3-4-nokoiowe. 52-02-14 -
ZEGAREK kwarcowy sprze wieczorem 28852 g 
dam. Tel. 631-23 28814 g SPRZEDAM plac 1.000 m, 

dom .iednorodzi:my, An­
drzej ów ul , Przejazd 45. 
Wiadomość Łódź, Naruto­
wicza 30 m. 15 28730 g 

SPRZEDAM działkę w so- ·~O?:UPJ rlamskl sprze­
kolnikach. Tel. 230-65 ~am, Łódź, ul. Ga>!arina 

28971 g 31 c m. 80 28842 g 

M-2 bloki Kozirv. :ram!e­
nl" na mie~zk~ ·•io - blo 
ki. Nart•towicza, Zl?i <>rsk!l. 
Tel. 270-58 28749 g 

28727 g 

,, 
Zakłady Wyrobów Obiciowych 

„VERA" 
---1 Łódź, ul. Siewna 15 
ZAMIENIĘ .,Fiata 126p" 
na „Syrenę 105" lub „Za­
porożca". Odbiór Polmo­
zbyt". Tel. 51-36-76 w go­
dzinach 19-21 26766 g 

zatrudnią z terenu Łodzi: 
• BR'AK,A'R'ZY, 
e GSR-OWiAOKł, 
e SKRĘCAIR.KI, ,,OCTAVIĘ" sprzedam. -

Łódź, Rysownicza 39/45 m. 8 
23795 g I 

SPRZEDAM „Syrenę 105" . 
tel. 610-24 godz. 7.30--15 ' 

e SN:OWACZV, 
e PRIZBWIJACZICJi. 

28824 g ' ., 
SPRZEDAM „Syrenę 103" 
do remontu, Zgierska 37 
m. 2, oglądać w niedzielę I 

9 DZl1EWl!AJRZV mmzyn płaskich, 
• PR:ZYGOTOWVWACZV forb i roitworów 
e SUSZA!R:ZV -W-FROW!KlA!RZV ' 
e BAIR'WfiARZV, ' 28746 g ń 

e ROBOTNl:KOW 'J1~AlN1SPORTU 
e SPRZĄTAC~KI, 
e GOTUJĄCE NIAIPOJE. 

MAIG.AZYNU, ODKUPIĘ wkład na .• za- I 
porożca" na rok 1977. Tel. 
51-49-93, godz. 9-18 prócz I 
niedziel 26743 g 

SPRZEDAM ,,Fiata 12Sp-
1300", rok 1974. Tel. 785-90, I 
godz. 18-21 28733 g 

Warunki płacy I pracy do omówienia w dziale 
spraw osobowych i szkolenia zawodowego w go-
dzinach 7.30-15.30, soboty 7.30-13.30. 

„SYRENĘ 105" orzebieg 19 
tys. km. stan bardzo do­

't>ry, tapicerka fiatowska 
sprzedam. - Piotrków tel. 
46-14 

SPECJALISTYCZNY Der­
matologi1?1:ny Zespół Opie­
ki Zdrowotnej, ul Zakąt­
na 44 - Poradnia Wene· 
:ologiczna 1 oiętro, przyj· 
mu.le całą dobe (oprlicz 
niedziel). udziela porad w 
zakresie chorób wenerycz­
nych i leczy bezpłatnie 

3442 k 

KSIĘŻYCKI - r;kórne, we­
neryczne, 18-18, Retklnia, 
Thaelmanna 3, róg Retl<lń­
Rkiej 27000 g 

MATEMATYKA, fizyka, 
chemia 303-74 mgr Popiń­
ska 29398 g 

MATEMATYKA 257-57 Klo­
nowa 13-e, mgr PlUskow­
ski 27520 g 

no zakładu krawieckiego 
przyjmę krawcową. Kon­
stantynów, Kościuszki 12 

28839 g 

MŁODY posiadający samo­
chód, przyjmie pracę, In­
ne propozycje. - Oferty 
„28829" Prasa, Piotrkow­
ska 98 

POMOC na kilka !(odzin 
dziennie potrzebna. Tel. 
724-62, Julianów, ul. Przy­
rodnicza 4 m. 1 29302 g 

NAPRAWA lodówek 78!1-55 
inż. Wysocki 10--14 

2803'7 g 

NAPRAWA telewizorów -
Adamczewski. 388-55 

26698 g 

Dr Jadwiga ANFOROWICZ 
skórne. wenerycz:i.e, 15-19, NAPRAWA telewizorów 
Próchnika a 27635 g 52-07-85, Głowiński (po 

15.30) 27117 g 

GINEKOLOG Czerwoniec TELEWIZORY nap1·awlam. 
14-18, Tuwlma 20, tel. Bednarek, tel. 830-92 
355-30 27548 g 28077 ' 

BIURO Matrymonialne -
„Małteństwo" 61-707 Po­
znań, Libelta 29 zap1·asza 
na Bal Samotnych, 8 stycz 
nia 1977. Bilety do naby­
cia w biurze. Informacje 
10 zł znaczkami poczto-
wymi 4238 k 

NOWO otwarta księgarnia 
„Domu Książki" w Łodzi. 
ul. Główna 14 (pawilon, 
I piętro) zaprasza PT 
Klientów 1 poleca duży 
wybór książek z różnych 
dziedzin tl855 k 

NAJWIĘCEJ ofert posiada 
Biuro Matrymonialne „Sy­
renka". Warszawa, ul. 
Elektoralna 11. Informacja 
10 zł znaczkami pocztowy­
mi 4J86 k 

PRAGNIESZ szczęśliwego 
małteństwaT Napisz: Pry­
watne Biuro „Venus", Ko­
szalin, Kolejowa 7. Błyska­
wicznie prześlemy krajowe 
&dresy 4184 k 

EW A Kosińska zgubiła le­
gitymację studencką nr 
11359/L wydan11 pr'ZP.Z AM 

28716 g 

ZOFIA Glenieczko zgubiła 
lee;itymację studencką nr 
1025/73 wydan11 przez 
PWSFTViT 28758 g 

________ 28736 g 

mENA Kotowicz zgubiła 
legitymację studenck~ nr 
7871 wydan11 przez UŁ 

28658 g 

ANASTAZJA Wrzałek 
Przybyszewskiego 107 prze­
prasza Władysławę Wolf 
za zniesławienie dnia 11 
paidziernika 1975 

28768 g 

ALICJA Buchowicz zgubi­
ła leg, studencką nr 22858 
wyd. przez PŁ Wydz. 
Budown. Lądowego . 
USZCZELNIANIE okien 
taśmą m talową Importo­
waną. Tel. 52-70-43, po 16. 
_Urbaniak 23124-28591 g 

13 GRUDNIA skradziono 
szaro-beżowy samochod -
„\Varszawa 204" nr rej. 
IW - 53-48. Za wskaza­
nie riliejsca pobytu nagro­
da. Kilińskiego 201 m. 4, 
tel. 274-83, po 20 29460 g 

ZGINĄŁ jamnik brą:iowy 
16 grudnia. Odprowadzić 
za wynagrodzeniem: żu­
bardzka 10 m. 28, bl. 28. 
Tel. 51-62-45 29453 g 
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zy medae 
dla Polski w Madrycie 

TH„ medale zdobyli nasi junlorz7 
w Madrycie· na Mistrzostwach 8wiata 
w diudo. Do trofe6w wywalczonych 
w aobotę przez Janusza Zausza I 
Wojciecha. Reszkę, trzeet br11zowy 
medal zdobył w niedziel• Henryk 
Bałabuda w wad:ll! 80 kg. 

W Madrycie doszło do rewania n 
16dzkle Mistrzostwa Europy. W ostał-

13 ZESPOŁÓW 

EKSTRAKLASIE 
W pięknej marmurowej sall Ko-

111endy MO w Łodzi odbyła się mi­
la uroc11:ystość spotkania z pięścia­
rzami Gwardll, którzy zakwalifiko­
wali się do rozgrywek o mistrzostwo 
l Ugi. 

Zaproszonych gości, trenerów 1 za-
111cdników powitał prezes GwardU, 
pik mgr K. Kraupe. Na spotkanie 
to przybył sekretarz KŁ PZPR, K, 
Kwiatkowski, który przekazał po­
sdrowienia 1 gratulacje bokserom 
Gwardll od I sekretarza KŁ PZPR 
Bolesława Koperskiego. 

Awans gwardzistów do ekstrakla­
J'Y jest wspaniałym sukcesem wszyst­
kich zawodników na czele z naszy-
114 olimpijczykami> R. Pasiewiczem 
ł L. Borkowskim, ale i ich trene­
rów: s. Zientary, s. Pls:u·ka, s. 
Ambro:alewlcza, w. Sochaczewskiego 
t do niedawna trenera Cz. Kaazni, 
jak równle:t działaczy klubowych: 
J. Kmieciaka, kpt Wł. śwlętosław-
1kłego. kierownika sekcji ppłk. M. 
Kowalczyka I kierownika druiyny 
ligowej dyr. z. Olszew1kłego. 

Prztwodnicz11cy WFS J. Mikolaj­
ezyk wręczył prezesowi Gwardii pik. 
Kraupemu upominek, a dyr. WKKFiT 
mgr u. Grenda zobowiązał się w 
pierwszych dniach stycznia 1977 r. 
zorganizowa~ u siebie spotkanie z 
zawodnikami i kierownictwem klu­
bu. Piękny upom\nek w postaci mi­
niaturowego gongu wręczyli preze-
1ow1 klubu mJr J. Kmieciak i kpt. 
Wł. Swiętosławakl, a prezes ŁOZB 
Wł. Mus:ayński najba•rdz!ej zasłu:to­
nych zawodników i dl!liałaczy ude­
korował słotymi odznakami zwl11zku. 

• • • 
W aeiionl• 197" r. w I lidze bok-

1ersklej występować będzie 13 zespo­
łów : Legia Warszawa, Gwardia War· 
aza>'lla, Wybrzeże Gdańsk, Stocznio· 
wlec Gdańsk. Olimpia Pozna.il, GKS 
Tur6w, GKS Tychy, GKS Jastrzę· 
ble, A via Swldnlk, Prosna Kalisz, 
Gwardia ł.6dł, Zagłębie Lubin ł Za· 
głębie Konln. Drużyny podzielone 
zostaną na trzy grupy (2 po 4 ze­
społy i jedna 5 drużyn. Rozgrywki 
rozpoczną się dopiero 11 wrześnta. 

Przed rozpoczęciem ligi rozegrany 
zostanle z udziałem 23 drużyn Pu­
cha1 Polskl. 

(n) 

:Duta kekwencja M auto-bazaue 
w drugi!Jej połoWlie g0rudnla jest zja­
wiaklem zgoła nietypowym. R~wniet 
atmosfera towatzyaz11ca licznie za-

LIGA ANGIELSKA 
Arsenal - Manchester Utd 3:1 
Astcn Vtlla - Newcastle 2 :1 
Bristol City - Middlesbrough 1 :2 
Everton - Birmingham · 2:2 
Ipswil'h - Derby o:o 
Leicester - Tottenham 2:1 
Manchester City - CovenQ-7 2:0 
Queens Park - Leeds 

zwycięstwo gości (3) 
lltok• - Weat Bromwich 0 :2 
Sunderland - Norwich 0:1 
West Ham - Liverpool 2:0 
Hereford - Orient 2:3 
Hull - Chelsea l :1 

DUZY LOTEK 

I lMOwanłe 

12, li, !7, 37, ł2, 46 dod. 38 

D lot10wanle 

11; 12, 23, 34, 31, S9 
końcówka banderoli: 

156518 

„KUKUŁECZKA" 

2, 9, 17, 18, 29, 31_ 
dod. 4 

Końcówka banderoli: 
309048 

P.T. GRACZE I SYMPATYCY' 

W tygodniu świątecznym ostatni 
'ermin przyjmowania kuponów do 
gry; w Łodzi -: czwartek (23 bm.) 
ina terenie woJew6dztw - środa 
(22 bm.). 

niej walca eliminacyjnej grupy „A" 
naprzeciw elebi.e stanęli mistrz Eu­
ropy z Łodzi A. Jac~iewicz (ZSRR) I 
wicemletni - n. Hi.łabuda. l tym 
razem swycfęfył zawodnik ra­
dziecki!, który po teJ walce awam•>­
wał do fi.Palu mistrzostw. 

Polakowi pozostała Hansa medalo­
wa w repasuach. Hałabuda wykorzy­
stał j11 I po zwycięstwie pr:aez Ippon 
nad reprezentantem RFN - Bltter· 
berglem, atan11ł na podium. 

W madryckich mistrzostwach wsl•­
lo udział 98 zawodnlk6w z 28 kr.i.· 
j6w. Największy sukces odnieśli Ja• 
pończycy, którzy zdobyli trzy ,,,,„,. 
medale. Pozostałe dwa. tytuły ml· 
strz6w świata przypadły Austrii I 
ZSRR. 

Polska 
Norwegia 

5:4 
Rozegrane wczoraj na warszawskllm 

Torwarze towarzyskie spotkanie ho­
kejowych reprezentac ji Polski i Nor­
wegii zakończyło się nieznacznym 
zwycięstwem naszego zespołu ~ :4 
(1:1, 2:2, 2:1) . Bramki dla Polski zdo­
byli: Kokoszka - 2, Jobczyk, GóraJ. 
czyk l Włodairczyk po jednej. 

W piątkowym rewanżowym meczu 
nasza reprezentacja doznała poratkł 
z drugtlm zespołem Szwecji 3:8 (1:2, 
2:2, 0:4) zdobywając bramki ze strz.a. 
łów Pytla, Slowak;Lew1icza i Góry. 
Pierwszy mecz wygrali Polacy 5:2. 

• • • W kolejnych ~kantach hokejo-
wego turillieju o puchar redakcji 
„Izwiestii" rozgrywanego w Moskwie 
uzyskano wyniki: CSRS - Finlandia 
8:1, ZSRR - Winnipeg Jeta (Kana­
da) 6:4, Szwecja - CSRS 2:1. 

• • • W czasie zaoceanicznego tournee 
hokelśab I-ligowej dru:tyny CSRS 
SONP Kladno przegrali s zespołem 
Mi.nnesota i:a. 

Tenis stołowy 
Tend.sl.śct .ltOłoWil łódzlctego Wl">k· 

nlarza wygrali plierwsze apotkanie 
ligowe z AZS Gliwice 10:8, a w re­
wanżowym meczu przegrali 9,10. 

Najlepszym graczem rnrn:eJ..i był 
akademik z Gliwic M. Sklbii11kl, 
który zdobył I pkt, nie prMgrywe­
j ąc żadnego spotkania. 

St. Frączyk miał dWi4! pordJrl, 
przegrywając ob.9 mecze Zlt. 7najd•l· 
J11cym się w dobrej fonn:.e - M. 
Skibińskim. Natomiast Zb. Fr~czyk 
przegrał trzy pojedynki. 
Tenisiści stołowi. Wlókn!ana •li 

nadal lldMami pierwszej li~I. Roz. 
grywki wznowione zostaną w p!ierw• 
szym tygodniu stycznia J:J'17 r. 

In) 

wiere111Ym trans.altejom lldaje ll41 
przypomt.nać raczej wtomę nit si· 
mę. Wybór oferowanych samocho­
dów - J:>airdzo szeroki. Nadal trwa. 
ją próby maksyma~o windowania 
cen nowych pojazdów. Z Warszawy 
otrzymaliśmy informację, te odwato­
no &c tam wystawić I S!>rzedać u 
285 ty1. now11 „Ładę". Odpowiednie 
władze zapewne zalnte:esu,ą il~ 
właścicielem samochodu, który za­
robił ~nac:imą kwotę kor<ystając z 
przywileju zakupu ••no.1hodu PON 
l!olejnośc111. 

A oto notowama - ~w­
czych w ty•. zł : 

„PF 125p" 1500: :n&-łłl, 19'rt: 1'70-
210, 1974: 16&-180, 1973: 142-1&, 1972: 
121>-lłS, 1971: UG-lM, 1970: 108-120, 
196-100-110. 

„P.F 12Sp" 1300: ~. 111'11: 119-
200, 1974: 155-180, 1973: lll>-118, 1972: 
120-13S, 1971: U0-128, 1970: 101>-l:lt, 
1989: 100--112, 1998: 90-lOll. 

„PJ!' !Zip": 115-1211, 197tl: M.,_UIO, 
19'14: 95-105, 1973: 88-97, 

„PF 127": 1974: 155-175, 19'11: 190-
165. 

„warszawa": 1973: 105-130, 1m: 
85-95, 1971: 65-85, 19'10: 53-72, 1969: 
60-70, 1968: 55-85. 

„Syrena": 110-180, 1975: 95-108, 
1974: 80-92, 1973: 65-80, 1972: 60-70, 
1971: 55-68, 1970: 5&--82, 1969: 3S-50, 
1968: 36-45. 

„Skoda": 220-245, 1975: 180-195, 
1974: 150-180, 1973: 135-170, 1972: 
130-145, urn: 118-135, 1970: lOS-125. 

„Wartburg": 1975: 100.:-230, 1974: 
170-185, 1973: 150-175, 1972: 136-165, 
1971: 130-152, 1970: 1311-145, 1969 : 
118-132, 1968: 115-125. 

„Trabant": 1975: 105-120, 19'14: 95-
102, 1973: 8~5. 1972: 75-88, 1971 : 71).-
80, 1970; 6i>-78, 1969: 65-72, 1968: 
60-7. 

„Moskwicz": 1973: 125-140, 1972: 
110-122, 1971: 105-115, 1970: 90-110, 
1969: 80-95, 1968: 75-92. 

„Zaporotec": 19-U: 120-135, 1974: 
110-125, 1973: 100--112. 

„Dacia": 1975: 160-182, 19'74: 155-
185, 1973: 140-155. 

„Zastava UOOp": 230-285, 111'11: 
i25-250. 

(OBSERWATOR) 

Tylko jeden sukces 

w pie1Wszoligowych bojach 

koszykarskich zespołów 

ŁKS Wisły 

obie ty: 83;87 
81:64 

72:106 
75:79 

W sobotnlo·nłedzielnych meczach o 
mistrzodwo pierwszej ligi w p!łce 
koszykowej w bali przy Al. Unii od­
były •i• cztery spotkania w kU>rycłi 
zespoły ŁKS podejmowały drufyn„ 
krakowakelij Wisły. ł.6dzko·krakow. 
sklie pojedynki zakończyły al• nader 
skromnym dorobkiem so1podarsy. 

W meczach pań jedynie w nd• 
dzielnym rewan:tu lepszym zespo-
łem okazał 111.ę :teńllkl. zespół LKS 
pokonując obrończynię mistr.zowllkte• 
go tytułu zasłu:tenle i w dobrym 
stylu 81:64 (38:34). Sobotni mec& ło­
dzianki przegrały 83:8'1 (41:36). 

PWl.kty dla ŁKS uzyskały w obu 
me<:zach: Storoiyńska - Zł I lł. 
Błaszczyk - 18 1 U, Wołujewlcz -
13 I lł, Gburczyk - li l 12, Bek -
7 t 15, Michalak - ł I 10, Gortat -
ł I 10. Najwięcej dla Wisły: Iwaniec 
- 29 I U, Kaluta - 28 i ł, Besie• 
kierska - 13 i 5 oraz w niedzielę 
Bernla.k i Wojtal po H. 

Dla lodzlJanek mecze z krakowllk.lm 
zespołem stanowiły jedną z najważ­
niejszych prób o uzyskanie możU.w1e 
jak najkorzyst·ndejszej pozycji wyj. 
llciowej w ubieganiu się o czołowe 
miejsce na finiszu rozgrywek pierw­
szoligowych. Jełll ełkaesiaukl w peł 
ni wykonały zadanie we wczoraJszym 
meczu będąc zespołem wyrałnile lep· 
azym o &yłe nie moina tego powie• 
dzleć o 1obotnjm apotkanlu. Co 
smutnieJuę, w sobotnim meczu pod· 
opleczne trenera J. Żylińskiego mia· 
ly dułe azanse na Odnie1lenie zwy• 
cięstwa. Wystarczy zaznaczyć, te w 
23 minucie prowadziły dziesięcioma 
punkta.mt (49:39). Seria błęd6w (fatal_ 
ne rozgrywanie pliki I duto nlecel• 
nych rzut6w) sprawiła, te Wisła od· 
robiła atraty, nie na tyle jednak aby 
nie było azansy na końcowe zwYcię­
stwo ŁKS (na · dwie minuty przed 
końcowym gwizdklllem Wlsła prowa­
dziła jedynie dwoma punktami 81:79) . 
Nasze d.7Jiewczęta nie potrafiły upil­
nować jednak dw6jk4 znakomtcie 
prezentujących alę rozgrywających 
Wisły (Kaluty 1 Iwaniec), którym 
trener Miętta zawdmęcza !IObotm 
sukces. 

W niedzielnym rewanta role od· 
wr6clły alę, Kaluta była niemal nie• 
widoczna (zdobyła tylko ł punkty), 
za to czołow& pl11tka l.JtS rozel'l'ała 
dobry mecs. ŁKS objął na poczatku 
meczu prowadzenie uzy1kując Jut w 
11 minucie spotkania lO·punktow11 
przewagę. Sympatycy łódzkiej kOSZ'Y· 
kówki przeży~ chwile grmy gdy w 
19 minucie Wisła uzyskała remis 
32:32. Celne rzuty Michalak, a po 
przerwie strzelecki popis Gortat 
(zdobyła pod rząd pięć koszy). ko­
lejne udane akcje 1 celne rzuty 
Michalak, Storotyń1kle,I I Gburczyk 
(W porównaniu do aobotilliego meczu 
pani Teresa wygrywała więks~ć 
pojedynków pod tablicą z krakow­
!kllml rywalkami) przyniosły ze9J)oło­
\l\'1 ŁKS prowadzenie w 31 minucie 
aż 2ł punktami I końcowe efektow­
ne zwycięstwo nad mUitrzyntaml 
Polal!:t. 

WYNIKI I LIOJ W.OBIET1 
Polonia W-w& - AZS P. 11:11, 

I 82:Tł 
ŁKS Wisła 83:1'f ł 11:84 
Stomlł - AZS w. 79:18 ł 94:191 
Lech - Olimpia P. 70:81 ł St:llłl 
Wł6llnlars - Spójnia 13:70 I 80:ft. 

TABELA. l RUNDY 
1. ww. 
z. ŁKS 
3. AZS P. 
4. Polonł.a 
5. Lech 
6. Spójn!a 
7. Olimpia P. 
8. Stomil 
9. AZS W-wa 

18. Włólmlan 

fS 1891-1ł24 
• lłłll-1'13 
!Ili 19::14-1716 
• 1876-1559 
36 17"3-1853 
3ł 1733-1718 
30 1563-1831 
:Jł 1515-1799 
• 14112-1797 
,,, 1440-187'1 

B o ponłłllE'6rss' lloeD~ '"' 
:i.dania, te działający przy 
ŁKS Klub Kibica zdobył 
w ogólnopolllklej rywalizacji 

pierwaze miejsce, głównie dzięki 
sukcesom jedenastki piłkarakiej, któ 
r11 sięgnęła po tytuł mistrza jesieni. 

Istotnie na sukces ten zto:tyły się 
przede wszystkim umiejętności 
wszystkich pllkarzy. Jednak niemało 
wkładu w jesienny sukces piłkarzy 
włotyll członkowie Klubu Kibica 
czemu :aresztą nie przecz~ ani za­
wodnicy, ant te:!; trener L. Jezler­
skl A ponadto wydaje się, te pa­
tronui ący tej rywalizacji red. Alek­
sandrowicz z „Przeglądu Sportowe­
go" nie wręczył przedstawicielom 
Łodzi dyplomu ne tyskim „sejmi­
ku" kibiców za ładne oczy, Obok 
„statutowego" dopingowania (zarów­
no w czasie meczów rozgrywanych 
w Łodzi, jak i we wszystkich nie· 
mal spotkaniach wyjazdowych) KK 
przy ŁKS „przebił" innych rywali 
atutami w postaci zorganizowania 
ckolkznościowej wystawy w klubo­
wej kawiarni oraz interesującej, 
prowad?onej na bieżąco kroniki. 
Wprawdzie największy rywal kibice 
!(dańsklej Lechii mają na swym 
koncie rewelacyjną „prototypową" 
wrę"z akcję (pomoc trenerowi Le­
chlt przy „zakupie" nowych zawod­
ników), jednak to „przed5ięwzięcie" 
nie spotkało się z przychylną oce­
ną ze strony jury tyskiego zjazdu 
kibiców. 

Szef KK prą ŁKS - .Jaeek Bo• 

Start nadal na czele 

l'ot.: A. Wach 

Nia mo:łna tego Jednak powledzld 
o koszykarzach, którzy mimo sprzy­
jających okoliczności (szczeg6lnle w 
niedzielnym meczuł przegrali oba 
pojedynki z Wisłą. W 1obotę męski 
zespół „białej gwiazdy" zwycię:tył 
ŁKS 106:72 (53:40), a wczoraj wygrał 
czterema punktami 79:75 (38:'4). 

S 
!atkarki łódzkiego Startu zapi­
sały n.a •wym koncil.e kolejne 
dwa zwycięstwa w warszaw­
skich meczach o mlatrzostwo 

ekstraklasy, W sobotę bałucki zespół 
pokonał po dobrym stojącym na 

.ł. W sobotnim biegu zjazdowym 
zaliczanym do Pucharu Swiata ro­
zegranym w Val Gardena (Wiochy) 
zwyciężył austriacki zjazdowiec F. 
Klammer. wyprzedzają~ o prawie se 
kundę swego rodaka J. Walchera 1 
o półtorej sekundy Szwajcara B. 
Russiego. 

.ł. W kolejnym meczu międzynaro­
dowego turnieju w NRD pllkarze 
ręczni Polski wygrall z CSRS 28:25, 
Najwięcej bramek zdobyli dla na­
szej dru:tyny - Klempel - 11 l ło­
dzianin Przybysz - 5. W niedzielę 
Pola<'Y zremisowali z Węgrami 26:26 
i zajęli trzecie miejsce w turnieju. 

.ł. Siatkarki krakowi;klej Wisły wy 
grały rewantowy mecz 1/8 europej­
skiego PZP z holenderskim zespołem 
Chicopes 3 :2 

.ł. Siatkarze AZS Olsztyn w meczu 
pucharowym pokonali w Budapesz­
cie Spartakusa 3 :0 i awansowali do 
kolejnej rundy rozgrywek. 

.ł. W czasie turnieju tenisowego 
WCT Challenge Cup w Las Vegas 
M. Orantes przegrał niespodziewanie 
z Australijczykiem R, Laverem w 
trzech setach. 

.ł. Polski biegacz B. Mallnowskl 
wygrał przełaj rozegrany na 10,5-kl­
lometrowej trasie w Fuerth (RFN), 

.ł. Amerykański pięściarz wagi lek 
klej (złoty medalista IO w Mon­
trealu) H. Davis postanowił walczyć 
na zawodowych ringach amerykań­
skich. 

wysokim poziomie poJedynKu stotecz. 
ny AZS 3:2 (13:15, 15:5, 15:6, 13:15, 
15:10). Obok skutecznych zbić Io. 
dzla·nkl zademonstrowały doskonały 
blok, Zmęczone ndeco sobotnim spo­
tkaniem z b!elańsklmł akademiczka• 
mi siatkarki Startu zagrały nieco go­
rzej w niedzielnym meczu ze Spój• 
ntą zwycię:tając 3:1 (10:1~, 15:9, 15:11. 
15:8). 

Kolejnych dwóch p04."atek doznały 
obrońc_zynie tytułu mistrzowskiego 
siatkał'ki ChKS przegrywając w so-­
botę ze Spójnią o:3 (7:15, 9:15, 12:15) 
tracąc wiele punktów m . in. z po­
wodu nieskutecznego odblleranla za­
grywek. Takim samym rezultatem 
zakończyły niedzielny pojedynek 
si.atka.rki z Chojen z AZS (w setach: 
2:15, 10:15, 11:15). 

W pozostałych dziś spotkaniach u­
zyskano wyniki: Czarnd - Plomiei\ 
3:0, Zawisza - Kolejaorz 3:0. 

1. Stan 
2. Płomiel\ 
3. Wisła 
4. Cza.mi 
5. AZS W-wa 

TABELA 
18~1 
13:4 
12·5 
10:1 
9:9 

6. Stal Bielsko 7 :10 
7:10 
6:11 
5:13 
2:16 

7. Zawisu 
8. Kolejarz 
9. Spójnia 

10. ChKS 

Pływanie 

SZ-11 
42-2' 
38-11 
39-21 
37-J1 
31-39 
27-38 
23-38 
27-5 
14-51 

Darlus.z Broda ze SZko'ncg'l Związ­
ku Sportowego ustan 1wil rekord 
PolskJi w pływaniu na d:iis•ans1e 
400 m stylem dowolnym. Wynos.I on 
- ł.06,8, 

J. Kokoszew1ki na 400 m 
zmiennym u.sta111owil czasem 
rekord seniorów i junior ·, N 
łódzkiego. 

stylem 
4.51,2 

okr!ł(;U 

W konkurencji kobiet n.a łOf m 
stylem zmiennym A. '{•1pmz u2yska­
ła czas - 5.23,6 . 
· Startowało 38 zawod .1iczek I zawod• 
ników. (n) 

Punkty w obu spotkaniach zdobyli 
dla ŁKS: KraJewskl - 25 i 26, Fla· 
dorczuk - 20 I 19, Olejnik - l! i I, 
Grabowski - ł l lł, Kowalczyk t 
I ł, Machoń - Z ł ł, oraz w nie• 
dzielnym meczu Janicki - a. Dla 
Wisły najwięcej punktów uzyskali: 
Seweryn - 213 I IZ, Wlelebnowsld -
ZO I 14, Langosz - 19 i 11, Ładniak 
- 15 I 12. 

Pierwsze minuty sobotniego spotka­
nia n.ie zapowdiadały końcowej wy­
sokiej porażki Z.KS, który utracił 
prowadzenie dopiero w 10 minucie. 
Oka.zało sio: jednak, te Wisła mając 
w swoim zespole doskonale wyszko­
lonych technlC7lllie I taktycznie za· 
wodników nie zmarnowała szansy u­
zyskania wysokliego zwycięstwa. Po­
dobnie Jak w poprzednich meczach 
pierwszoligowych Z.KS nie dysponuje 
na tyle wyr6wnanym zespołem, kt6• 
ry zdolny byłby do nawl11zanla r6w­
norzędneJ walki :a przeciwnika.ml. 
Daleki od swej na jwy:tszej formy 
jest Fiedorczuk. To samo motna po­
wiedzieć o rozgrywającym Kowalczy· 
ku, którego katde zej~cle z paTkie­
tu rtanowt ogromną wyrwę w dru­
żyndie, Można było się o tym prze­
konać w momencie gdy Kowalczyk 
za pięć przewinień osob!Stych „spa­
dał" z boiska (dla przykładu wczoraj 
opuścll on parkiet ju:t w 22 minucie 
meczu). 

G. Jaroszewski naHepszv 
w Jeleniej Górze 

Mając na uwadze ikrom.ny doro­
bek punktowy męska drużyna LKS 
będzie miała nie lada kłopoty 2 u­
trzymaniem się w grondie najlepszych 
zespołów ek..t.ra.klasy. 

W. WROBEL 

WYNIKI EKSTRAKLAl!IT 
MĘŻCZYZN: 

Wybrzde - Polonia 99:71 l 9T:ff 
I.KS - Wisła 72:1tl I 15:79 
Resovla - Start 91:93 I 93:7ł 
Lublinianka - Sląsk 61:64 I ł8:'J'I 
Gwardia - Lech 84:102 i 92:118 
G6rnik - Spójnia 83:77 ł St:ll 

TABELA 

t. ~1.k 
2. Wisła 
3. Lech 
4. Polonia 
5. Wybrzeże 
6. Reaovla 
7. Start 
8. Górnik 
9. Spójnia 

10. ŁKS 
11. Lublinianka 

ft 
49 
48 
47 
48 
48 
41 
37 
37 
36 
35 
30 12. Gwardia 

21181-!tH 
2718-235i 
2510-2363 
2337-2279 
2570-2352 
2447-2222 
2241-2263 
2439-2554 
2130-2258 
2439-2554 
lq3fl-2394 
2109-2721 

w Jeleniej Górze odbyła ale druga 
I trzecia seria wyścigów kolanskich 
przełajowców o „Grand Prix" tego 
miasta. startowało 48 zawodników, 13 
klubów krajowych oraz kolane au­
striaccy I czechosłowaccy. W &0botę 
18 bm. na dystansie 20 km trl.Umto­
wal Grzegorz Jaroszewski (:2:yrardo­
wianka), przed :R. Prylem (Neptun 

Plebiscyt u. 10 najlepszych sp0'1'­
towców Łod?.ii trwa. Codz:iennle na­
pływa do redakcji coraz więcej ti:u. 
ponów i walka o oozy.:Je w za-
szczytnej pierwszej dzlectij„~e jest 
ndJesłychanJ.e atrakcyjna. 

Wydaje się nam, :te w :uo procen­
tach zapewnione miejs~a m;i lą tylku 
dwaj nasi wyśmien.lci koian.e, a 
mlaru>wicle Mieczysła N Nowicki „do­
bywca 2 medali ollrnpij ikkh i mistrz 
św.i•ata w kolarstwie torowym - Ja­
nusz Kotlińskll. 

Ostatnio bardzo wiele g'.osów od­
dano na G. Szmacińakll - mll!ltrzynt~ 
Polski w szachach. 011:&zuje r<1, te 
olbrzymi.a armia 1zachut6w uprawló 
jąca tę dyscyplinę sportu jest bar· 
dzp solidarna. Postano.vlll oni pierw· 
szy r.az w lrlstoril na 17.egt> plebiscy­
tu przeforsować swoj11 reprezentant­
kę. Nil!lnal na WltZYStkkh mdesłp. 
nych ostatnio kuponach znajdujemy 
nazwisko pa%1ł Gra:tyny Szmaciń­
sklej. 

SpNwa llD'yltallaowanla at- pierw­
szej dz!Jesl11tki je9t otwarta. Ntf.oWllt· 
pllwie o zwycięstwach wy~óżnlonych 
zadecyduj11 ostatillie dm rlebiscytu . 
Dziś załączamy jeden z owttni-:h Iru . 
ponów plebiscytu. Po czytelnyrn wy. 
pełnieniu - kupon nalety przesiać 
do reda.kcjl „Dziennika pr,pulaTnego" 

I ul. Piotrkowska 9e z adnc1acją na 
kopercie „pleb!acyt sport-iwy". 

gUSla1ł wcale ni• ukrywa, ft on t I eh~ w tej dTugleJ dzled1:1nte nie 
jego koledzy nie dopracowali się potrafią wygrać rywal!Hcji z wcale 
jeszc11e doskonałej recepty na do- liczną częścią wiqowni, która nie 
bH ldbicowanio. Członkowie KK n<:zęcizl nieraz niewybrednych epi-

ŁKS wldocmi są na stadionie przy I tetów, kierowanych pod adresem 
al, Unii w czasie pierwszoligowych sęd?Jów czy tet zawodników zespo­
spotkań. Widoczni (stroje I flagi o lu gości. 
barwach klubowych) i sły~zalnl - Czy jest na w rada - chyba tak. 

Gdańsk), A. Łabusem (MZK Jelen.la 
Góra). 

Po raz pierwszy w historii kolar­
stwa przełajowego rozegrana została 
jazda indywidualna na czas. Na dy• 
stansle 2 km zwyciężył G . Jaroszew­
skl przed Markowskim (Gwardia Bia• 
łystok), A. Mąkowskim (Chemik Po­
lice). 

zych 

4. 

2. 
3-

"· $. 

•• 
'· •• 
"'· 
ADUS: 

KK ŁKS musi zaktywtzowa~ rwoj~ 
działalność przy dalszym skutecz• 
nym naborze nowych kandydatów, 
Katowicki „Sport" w sprawozdaniu 
z tyskiego sejmiku podał, te KJ( 
LKS liczy przeszło 370 członków. 
Tymcusem w rzeczywistości nie 
więcej jak 60-70 osób, rekrutujących 
się głównie z absolwentów t ucz­
niów SP-84 na Dąbrowie i zssam 
z ul Zakątnej, Ubogi stan kadrowi 
KK sprawia, te jak -:lotychczas je­
gc członkowie zdolni sa do , obsłu­
gi" meczów pUkarskich l częŚciowo 
spotkan pierwszoligowej drutyny ho 
keJowcJ Z.KS. .Tymczasem na gorą­
cy przy tym w pełni kulturalny do­
ping czekają cląe;le koszykarki ! ko­
szykarze, nie mówiąc jut o pozo• 
stałych zespołach Z.KS. · . 
Pi~ząc o kulturalnym kibicowaniu 

mam na myśli propagowanie wśt;ód 
~złonków KK jak najlepszyc:h wzor 
t'ów wlaśclwego zachowania się na 
imprezach prawidłowego interpreto­
wani" przepisów. udzielania pomocy 
służbie porządkowej w ujawnianiu 
tych. którzy swoją ntewłaśclwą po­
stawą na wtdowni wydają jak naj­
gorsze ~wladectwo w tej mierze. 

Do stworzenia .lak najlepszego mo­
delu obowiązuje Ich zarówno ..,,„. 
róintcnie na tyskim z jetdzle, jak 
również zapowiedziane przez kole­
gów po fachu wizyty w Łodzi ze 
Sląska, Poznania I innych ośrod­
ków, którzy przyja<ią po dobre 
przykłady w teJ dziedzinie. 

(wrób) 
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